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R-0k XIV Łódź, niedziela 8 i poniedziałek 9 czerwea 1958 roku Nr 135 (S5") 

D i . Ch", k" !Odezwa Ogólnopolskiego ł<omiłełu FJN 
g egaCJa ms tego i Komitetu Przygotowawczego do obchodów 

Komitetu Pokoju Millenium 

przybt)dzie do Polski 
WARSZAWA (PAP). - W 

ponic<lzialek 9 bm. na zapro­
szea:e Polskiego Kom.ne~u 
Obrońców Pokoju przybywa do 
F()16<ki delegacja Chińskiego 
Komitetu Pokoju. 

Cały naród uczci 
550 rocznicę bitwy po-d Grunwaldem 

VII Zjazd BPK 
zakończył obrady 

SOFIA (PAP). - W sobotę 
n.a kiil:ka m1nut przed godziną 19 
:z.a.kończył obrady V Il zj aiZd 
Bul:garsl<iej Partii Komulli&tycz-
11ej. Na końcowym posiedzeniu 
ogłoszono wyniki wyborów do 
nowego Komi.Letu Centralnego 
i Centralnej Kom;sjl Rewizyj-1 
neJ. 

W sklad Komitetu Cent-ral­
nego wchodzi 89 czlon.k-ów i 48 
za.slępoów cz.Jonków, Centrah1a 
Komi&ja Rewizyjna składa się 
z 19 ooób. 

Do Komitetu Centrałnego we-
scli wszyscy dotyc:hc"-3\S>O'W i 
cz!onkowie Bim·a Poli.tycznego I 
Komitetu Cent.ralnego BP!.„, 

WARSZAWA (PAP). - 7 bm. odbyło się w Sali Kolunmo­
wej Rady Pa1i~wa. w Wa.1\Sl'Za.wie wspóLne p.os<iedzenie Prezy­
dium Ogó1nop.61Bkiego Komitet-u Fmntu Jed!rulści Na.r-odu i Ko­
m-Hell\t Przygotowawf1.llego Obchodów Tysią-C;lecia. Pańsliwa. Poil­
skieg-o, ~wi-ęooue omówieni\1 prac p.rzygot-Owa.wczyeh do ob­
cb-odów j.ysiąclecia ora.-z 550 r<><l'lal:icy bi~vi--y pod GntnwaJdem. 
Posiedzenie t-o było je<ln.oc-ześoie pierw.51ZYm plen.IW'DJ-"M zebl-a­
niein Ii::-om:iltetu Prz.ygotowa.wozego. 

W o~h w7..ięl.i. u<l·z;i.i.l ozt.,n>lrowie Biura Polityc'Zlleg<> 
KC PZPR: I sekreian KC PZPR WłMlysla.w Gi>mulka., J6zef 
Cyraonkiewicz, Ignacy LO<ga-Sowhiski, Aleksa.nder Za.wadzki, 
pre-zes NK ZSL St-eta.n Igna.r, przew-odni(,-zący CK SD Siani· 
sl!lw Kułc-z;yński, z-ea przewodniczą-ceg-o Ra.dy Państwa. Dole­
s!a.w Podcdwocny, członek Rady Paiłstwa. Jer.ey Za.wieySk:i, 
})l"LCWodn:ic-zą,ey K<l!lni,tetu P1'2yg0>1AJ.wa.wczego, prezes PAN p1'0-f. 
Tadeu.;>z K-1>1.arbiński ciraiz wi-elu wyhlticyoo dzialaezy -państw...­
wyeh 'i społecznych. Oboor..l byli ta.1..--że pirzewoome~y wo­
jewódzkich komitetów FJN oraz przedsitaw1iciele "1'1-.0j. olsrzl:yń­
sltieg--1>. 

U C?.eslmcy Jt0$ledzeni.a uolnvaliłi ode-zwę w sprawie obcll<>­
du roemniey bi-twy pod Grun1waldem ora.z wybrali komisję kooir­
dynacyjn:J, obehodów r00!2lllicy l'!"Wlwa-1Wllriej. 

Odea:wa brzmi: 
DO WSZYSTKICH OBYWATELI 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLI­
TEJ L-UDOWLJ! 

DO MLODZIEŻY POLSKIEJ! 

Na poboj-owisku grunwaldz­
kim runęla krzyżacka potę_ga. 
Powstrzymany został ~ej pochód 
na wschód. 

Pamięć wielkiego zwycięstwa 
naszych prz.odków byla jednym 
ze źródel otuchy i nadziei w la­
tach zaborów i okupacji, uma­
cniała wolę walki o w'.llne i nie­
pocllegle pai\.stv.ro polskie, o ze­
spolenie z Macierzą ziem na­
szych na zachodzie i. północy. 
Pamięć teg·o zwycię<>twa trwa 
przez pokolenia. Je&t bowiem 
Grunw<ild symbolem nieprzemi­
ja.i<\C:l;ch wartości i uczuć: mi­
łości 'ojczyzny, ukochan.i.a wol­
ności i sprawiedliwości. 

Lat temu pi<~ćdziesiąt, w dobie 
niewoli, n'.e mogli Polacy dźwi~ 
gnąć na polu bitwy pomni-ka 
wiel~tiego zwy~ięstwa w J>lęćset;- ! 
ną Jego rocznicę. P0mruk zas, 
wzniesiony wówczas w Krako-

(Dalszy ciąg na str. 2) -1 OO teatrów w ZSRR gra polskie sztuki 

Rozmowa z prof. Łobanowem 
Kredyt NRF 

15 lipca 1960 roku minie 550 dla rzadu de G.aułle'a? lat od dnia bitwY pod Grunwal-
dem dnia zwycięstwa na<! • 

Towarzystwa Przyiaźni prezesem 

Radziecko-Polskiej w ZSRR 
Korzystając z przyjazdu Powstanie Towarzy:.twa 'l\1zbu-

delegacji Ti'R-P do Pol- dzilo bardzo wielkie zainlereso­
ski, przedstawiciele API, wanie wśród spo!eczenstwa ra­
PAP i AR odbyli w Pala- dzieckiego. Wszelkie na:;ze ak­
cy,rn Myśliwskim w La- r:je i imprexy w pos.:czególnych 
zlenkach rozmowę z pre- zakla<lach pracy i ogólnomiej­
zesem Towarzystwa, prze- skie cieszą się dużym powo<lze­
wodniczącym Rady Związ- niem. I to nie tylko w Moskvvie, 
ku Hady Hajwyższej ale i w Leningradzie. Kijowie, I 
:6SRR, prezesem Akade- Millslrn, Wilrue i w wielu in­
mii Nauk Rolni'czych nych ośrodkach. Zainteresowa­
prnL Pawiem Lobanowem nie kulturą polŚką ro~nie z każ­
i towarzyszącyml mu czlon dym dniem. Sto teatrów radzie­
kami delegacji. ckich gra obecnie 10 sztult pol­
Spoleczeńs!wo polskie ży- skich. Nie bardzo się pomylę, 

"'O interesuje się działalnością jeśli powiem, te me ma w 
'l'owarzystwa 1•1·.i:yjaźni Radzie- L:.SRR biblioteki, na której pól­
cko-Pel~kiej w ZSJtR.. Czy me- kach nie byłoby dziel p0lskich 
&:libyśmy p•osić o krti~kic nakre pisarzy i poetów. Wiersze ich 
stenie założeń organizacji i do- deklamowane są na wielu wie­
tychczasowcj pracy waszc;:-o '.fo- czornicach i spotkaniach. 
warzys!wa? Duże zainteresowarue człon-

Krzy:i'.akami, odniesionego przez BON.N (PAP). Pismn zacho-
wojska polskie sprzymierzone z d-nio-niemieckich związków ia­
siłam-i litewsk?-ruskimi _i wsparl wodowych „Welt der Arbeit" za 
te przez oddzw.ly CZe'Sk1e. rnieścilo artykuł, w którym 

stwierdza, iż rząd de Gaulle·a 
stoi pr-zed faktem poważnych' 

ł Pl KŁ PZPR ł trudooiici finan.so'w-ych. Pi;;ze ' enum ł on. że minister sp::-aw Z3g'l'll-J""lit;-Z 
nych NR~' von Brentano, który 
przebywa obecnie z wiz:vtą w 
USA, rozmawiać będzie z ame­
rykańskim sekretarzem stanu 
Dullesem o warunkach. na ja­
kich powinny być udzielone kre 
dyt.y rządowi de Gaulle'a. 

na temat 
pracy z młodzieżą 

We "lll>i.orek lll ezerwea, o 
godz. 8 rano, w sali k-onfe­
reueyjnej KL PZPR (AJ, ~ 
Kości1t.s7.Jr.i 107/109, 1 V pię- '!' 
(,ro) od-będzie sic: plen-a.r:ne ~ 
posledunie Komitetu Lódrz-

i 
kiego PZPR na temat:. „Za-
da.ni& lódilkiej orga.n-izaeji : 
p.a.rty jnej w cbiedzinie ~ 
cy z młod"llieżą". 

„Welt der Arbeit" przypomi­
na, że pod koniec stycznia 'bie­
żącego roku rząd Gaillarda o­
tr-zymal od USA, NRF i niektó­
rych innych krajów zachodnio­
europejskiej unii platniczej kre 
dyt w wysokcścl 655 mln dola­
rów. kl-óry przeznaczony został 
na kontynuowanie wojny w A1-
gierii. Udział NRF w tym kredy 
cie wynosił lOiJ mln dolarów. 

Dziś o godz. 10 
(Od własnego wysłannika z Poznania) 

Na kilkanaście godzin przed 
otwarciem XXVII MTP ogar­

nia- 11-as tu jeszcze wiele po­
mi~szanycl; w1·ażeń - cha?5U 
i rozqardiaszu przyootowa·1', 
przez które jedna/; wylania rn: 
ju:: pou;oli obraz tego, co dz:i:i 
o 1IJ ram.o po uroczystym otwa„ 
c-i-u udostępnione zostanie w 
Poznaniu zwiedzającym i kup­
com z całego świata. 

Znilenie kurz z eksponatów, 
znikną ruszio-u:ama kon.itrulc­
cji pomocniczych, znilmą pN­
cowite ekipy mon.terów i ro­
botników, plastyków i ar:J:i­
tektów i oczom wszys-tkich u­
każe sie ekspozycj(J pozna-ńs!~a 
roku 1958, ja7,że doskona'!Za 
i pię!~niejsza od tego, en w 11-
biegLycl: lafach widzieliśmy w 
tum mieście. 

W t.yc/1 gorących godzinach 
prZed otu:arciem niektórzy u;u­
stawcy u·rzqdzili oficjalne kon­
jere-ncje prasowe, przygotow11 !i 
się bowiem dostatecznie do te­
go, 'by dziennikarzcnn pokazać 
to, co pl'ar,•n1t w dnia.cli M7 P 
pokazae zwiedzającym. Zdooui 
się U.' sobotę na to Związek 
Rad?iec-ki, Czechoslowa.cja i 
Chin·11 Ludowe. 

Nasz sosiad wscllodni w tym 
roku 1>0doclzil dwa mom emu. 
praq-nienie rozwijania sto;:un­
kótj, handlrni;ych z całym śv;ia 
tem z p-ropagan<lą 11aj11011.:· 
szych swuch osiągni.;ć tech11i­
cz11ycil. Dla.tego też m. in. iw­
pie sput-nikóio voslar1 ych d.J 
B1·ukseli na u;ys:au·ę świato1<11 
bęc1zie m-ożna podz'wiać w p,i­
wilonie radzieckim w Pozna­
ni u. 1 w tum roku ZSRR po­
lcaz11je ta Pozncrni11 rozwija ią­
cy się przemusl lel;ki l c'ą-::ki, 
dals~e osiągnięcia w przemyśle 
samochodowi1m, roiwój mulili 
technicznej w wiel11 dzierlz:­
nacl1 :życia i produkcji. 

W:ruszające dla każde.q-0 
Polaka me>g4 być slo-iva dyrelc­
tora pawilonu chUis!dego wii­
potdedziane na sobotnic~j ko11-
jere11cji -prasou;ej w pawilo·me 
ChRL, od któn1ch zaczął on 
lwe m·z<?mówienie: 

„Na Targach - po-u:iedi<al 
1tt1 - widzim11 zarówno ogrom­
ne .ę-11kcesu osiaq-nięte p·rze.3 
11aród polsld w 1>11.aowi<! soc1a­
him;1 po.-:1 lderotcniciu:em 
l'Z.PR i rzad-u PRL. jak i to. 
że naród ))O/ski z wielkim za­
pałem buduje 11oice życie w­
cja!istuc:::ne, co bucl:i w r.cis 
wielką rado~ć i u::nan.ie". 

Chi-nu Ltulowe są kra_iem 
wielkich możliwości równie~ tv 
dziedzinie p~odukc·ii pr::cm11-~­
łowaj. W ciągu 5 lat np. Chi­
nJJ pod-nioRl1J swą pre>duk.cji; o 
130 proc. W tym roku wysok.:i 
przehroczone zostan<1 plany 11.'JI 
dobycia u:ęg/a w Chi-nach (cl.n 
18<J mln ton) i stali (do 7,1(1() 
mln ton). Ju.ż w t~j chwili. 
Cliinu handluja z 82 kraja.Ni 
-'wia.ta. Wśród kontaktów 7e 
$wiatem na uwa11fl zaslugnj.J 
stosunki handlowe z T'ol~ką, 
z którą obro!.41 na pr:c~trz.~ni 
n-statnicll 7 la-~ wzroslu 1G-7uo!­
nie. Ale Chinu to równie:! k•c,j 
1ealistów. W Poznaniu np. m:>-

żna ogląda!! 10 pawiloriie 
ChRL cud XX wieku: ra:.:·J 
przeznaczone dla ośrodkow 
wiejski.eh i zasilane ... na fią ze 
zwykłej la.mpu. Specjallie u­
rządzenie przetwarza ene•u•ę 
ciepln.<1 spalanej t0 lampie naf­
tlJ na anergię elektryczną. 

Nasz południowy sąsiad -
Czesi potrafią nam na Targ-ich 
zaimponowaci u.:spanial.vm rvz­
wojem pr.zemysiu sa1.wcho..w­
u:ego i motocyklowego i ogc-1-
nym wzrostem produkcji w 
szeregu atrakcyjnycll branj. 
Ja;; WSJ)Omnial w sobotę pr~cd 
ita.wicicl hundiowy cs1' w 
cza.sie spotkania z prasą - c·> 
y<>dz~nę przemysl c;.eslvi pro­
dukuje 5 samochodów osobo­
w-ych, 19 motocykli, J;; apani­
tów radiowycl1, 11 te/ew: :o-
1·ów, 40 rowerów i 4.<J pralek 
elek•r11cz1; ych, w tych dn iiich. 
zaż fabryka pro-du.<;u)ąca mo­
tocykle „Jawa" o-ddaia z tas­
my mi.lionowu motoq1k.l. llo:s­
ci n.aprau:di; cio po:auiros::c;e­
nia w naszym kraju! 

V.-'yraźnu jest u.·ielkl post4P 
Czec11ów w porównaniu z po­
przednim! la.ta-mi. C;:;esl;a tcct•­
nika zas zwraca bac~ną uu;,-;­
yę nawet na s:c:egóiy k:-1i­
situ!;.c_11jne i maniażowe. N 1e 
?lll da.rmu np. demon«tru;c •·~ 
na stoisku 11wtoryzacw11ym 
próbę doskonai€j arnonyzt'C. i 
moloc_11kla ,Ja1.ca·· - na s:odr(­
Jw ustawiono ciwa lwfle z c.:e­
skhn PU:nen.1n, a m.uno ie 
motot jest ,.-na gazie"', z ku.f!i 
nie spadnie ani kropLa! 

Z pełn·ym napięciem ner-
wów prz11gotc-wywa/i się w so­
botę cio e>twarcta MTP prz~·d­
stawiciele Loozkiej Fabrvki 
„Sc:i·zeiczykc:.''. Dy·:. Sikorski z 
nie ukruwaną dumą opowiad:i! 
nam a nou·ych 01Jrabiarka~'1, 
którt! ,~StT:?Clc~Jjł(. J po i'<lZ 
pieru;sz11 w ty-m roi-;u pol;a Z'.L­

j;, światu. Ws-ród 11kil - d~ic­
lo absoi-u·enia Lódzkie; l'o!i­
techniki, in<":. Adama Man=d­
ta: szlijieric:i tlllilt·crsaina clo 
tcałków stoj4ca na poziomie 
prod·uk.d;: pr;;odującycll k1'a;ów 
świata. W paw1ie>nie przem11-
sl11 wlókienniczego dokonyu·a­
na w sobotę ostatniego rctn­
szu tkanin i artylwlów, które, 
trzeba przuz11ać, zyskały w 
tym 1·oku oprawę bardztcj c­
stet_11czną i pr:e.mau:iając<J. d>J 
wid:a. Doi,.n/11 wiaac i do na.; 
r.owGCusn~ metody ckspozy~ji 
i 11mii:jętnośc pn-ka:o11ia te_;o, 
co posiada.my. Nawet w syt•1c­
c,ii, r;dµ jednoc;;;efoie cu<iz<Z 
chwalimu .. : 

FELIKS B.ĄBOL 

Rewizyta 
szwedzkich 
okrętów wojennych 

- Nasze Towa.rzystwo - to ków nas_ego Towarzystwa buclz.i 
mlocla 01·gamzacJa, która po- i druga strona życia narodu pol­
wsla!a w k01\.cu 1957 roku. Jej skięgo, jego praca produkcyJna. 
czlorL.;:ami są liczne nrgani,zacje Narody radz1eckie wiedzą, że 
społeczne, instytucje naukowe, Polska z kraju rolniczego prze­
organizacje zawodowe, zaklady kszLalca się w przodujący luaj 
przemysłowe jak np. wielkie za przemystowy, a to iest warun­
klady „Sierp i Młot·' i „Trech- kiem skutecznego posuwania się 
gorna Manufaktura·• w Mo- ku socja!izmow1, ku ciobroi:Jyto­
skwic, kołchozy. Członkami To- wi mas. Naród radziecki cieszy 
warzystwa są również niektóre się bardzo z tego. Jesli T.f.R-1-' 
teatry, Jak np. Teatr im. Wach- i TPP-R będą wzajemnie roz­
t~ngowa w Moskwie. W_ skhd wijać łączność we wszystkich 
'Iowarzystwa wchodzą tez pasz-, dziedzinach naszeao życia, bę­
czególni dzi.al_:o.cze poli~yczni, pi- dzie to sprzyjało" umocnieniu 
sari:c.. artysCl, r~botrucY:, . kol_- więzów między naszymi naro­
choz~_1cy i szerokie kręg1 mteli- dami, będzie sprzyjać rozwojo­
genc~i. . . . wi ich kultury i ekonomiki, bę-

Lód~ przyszłości 

GDAŃSK (PAP) .. Jak dowia­
duje się Polska Agencja Praso­
wa, 19 czerwca br. spodz;iewane 
jest przybycie do Gd) ni zesoo­
lu okrętów Marynarki Wojen­
nej Królastwa Szw~ii. Będzie 
to rewizyta. Jak wiadomo. jN:l­
nost!;:i polskieJ Marynarki Wo­
jennej bawily w ub. roku w por 
tach Szwecji. 

Dz1alalnosc Towarzystwa Jf1'.~t dzie sprzyjać pokojowi świata. 
~narta n:i p_racy lub;:u sekcJ1: - Czy mo:ina zapytac ,iak roz­
mI?r:mac.i1 i p_ropagnndy, tącz- wija się praca Towarzystwa 
n~sc1 z Z3;granicą, . rolniczej , wy wśród mł<Jdzieży radzieckiej'? 
mian~ doswiad_czen nauko':'ll"ych, - Niedawno byłem na ze!.>rn­
bchruczny~h _1 produ1:-CYJl1Y,c~ niu Tow:trzystwa w iednym z 
or0;z nauki, literatury _ 1 ~ztui<:i. zakladów pracy. Komsomolców 
Juz. sam tei:i wykaz dzialow na w tym zalcladzie jest blisko :3.000 
szeJ P'.acy sw1a<lczy o sze~ok1m i stanowią oni 70 proc. zalogi. 
zakresie naszych 7.amierzen. Dzia~alnośi nasza w zakładach 

pracy obejmuje więc rówmez 1 _____ ..,. __ .... ___ ..,. pracę z młodzieżą. Nasza dzia-

Dziś 
w nu1nerze: 
* Wczasy, wcz.uy, wczasy." 
~~ Piękne wakacje w Bułgarii 

ł lal110$ć na wyższych uczelniach 
- to r5wnież pra<:a z mlodz.ieżą. 
Z naszego poparcia odby'.va się 
żywa wymiana aspirantów i stu­
dentów W tym roku 360 radzie 
cki<:h studentów przvbędzie do 
Pols:-:i i raizi będziemy gościć u 
siebie waszych studentów. 

- Jeszcze ostatnie pytanie: 

* Nafta z piasku ł 

Czy Towarzystwo zainierza roz­
winąć wydawnictwa, poświęcone 
swej clzialalnośei oraz życiu na­
rodu polskiego? 

Na razie praca naszego 
Towarzystwa i sprawy polskie 
omawiane są dość sze;:olrn w 
prasie ogólnej, w czasop1smie 
„Słowianie·' i in. Narasta jed­
nak i dojrzewa potrzeba oddziel 
nego org'anu Towarzystwa w 
,niar~ rozi..·oju jego dzialaln.ości 
i niewC\fpliwie ta'~ie specjalne 
wyda11vnictwo powstanie. 

* Za kulisami li wojny 
światowej * A na co czekają 
dyrekcje? * len, jajko i trapez.„ * Kolumna sportu 

ł Rozmawiał I' 
GUS1'AW BUTLOW 

Dyskusyine 
przebudowy 

plany urbanistów na temat 
Wizyta okręlów szwedzkich 

• 
I rozbudowy naszego miasta potrwa kilka dni. Zalo;:i okrc­

tów bcdą p0dcjmowane przez 
dowództwo Marynarki Wo_ien­
nej, oficerów i marynarzy. Goś­
cie zwiedzą Muzeum Morskie, 
zabytki Gdańska. opaclwo w 
Oliwie, zamek Malborski - sie­
dzibę przyszłego Muzeum l'faro­
dów Sławia1iskich oraz Z-łpozna 
ją się z rozbudową Gdyni. 

Czy wyobrażacie sobie, jak 
będzie wyglądało nasze miasto 
za 10-15-25 lat? Jak wówczas 
rozwm1e się budownictwo, 
przemysł, jak rozwiąże się pro 
blem komunikacji itp. Od dluż 
szeg<ł czasu Miejska Pracow­
nia Urbanistyczna pod kierun­
kiem mgr. inż. arch. Cypriana 
Jawo-rskiego opracowuje ogól­
ny plan zagospodarowania 
przestrzcmnego m;asta Lodzi. 

Z zalożeniami, pr0jek1ami i 
postulatami !ódzkich urbani­
stó-.7 zapoŹnaliśmy ~ię wczoraj 
na pierwszej tego typu nara­
dzie informacyjnej. zorganizo­
wanej przez- Prezydium RN m. 

niektórych projektach łódzkich 
Urban.istów. 
Omawiając w SW')im refera 

cie ogólny plan zagospodarowa 
nia przestrzc,nnego Lodzi, inż. 
Jawo·rski stwierdził m. in., iż 
zakłada się wzrost do roku 
1980 Iudnoś::i Lodzi do liczby 
800 tysięcy. 

Lódzka 
spółdzielczość 
mieszkaniowa 

Lodzi. W naradzie uczestniczy- • • • 
li m. in. członkowie egzekuty organizuje produhq~ 
wy KL PZPR z I sekretarzem • 
KL PZPR - Michaliną Tatar-" mater1ałÓW 
l;ówną-Majkowską, członkowie 
P.rezy_d;_um RN. członkowie budowlanych 
!odzk1eJ Rady Naukowo-Eko-
nomicznej z rektorem WSE I.ódzkie spól.dzielnie mieszka­
p_r_or,esor~m . Rossetem, urba~ niowe zdecydowaiy si<: połączyć 
ru~c1, arch1tekc1 oraz radni I swoje wy.siłki w dziedzinie sa­
miasta Lodzi. modzielnego uzupelnie-.nia po-

Nara,'lzic prze-wodnlczył prze trzeb w materialach budowla­
woclniczący Pre~y~ium RN m.I nych i w tym celu przystąpi.1y 
Lodzi - E. Kazm1erczak. do organizacji wspólnej bazy bu-
Urbaniści zaooznali uczestnJ- dowJane.i - spó!dz-ielni produ,~u 

ków obrad ze SECZegółowymi jącej Ce;!IY. PllStaki itp. 
projektami rozwoju miasta nal W chwili obecnej zostal już 
lata 195ti-19C5 (pierwszy etap zorqanizowany .ieden ze.;-.pól no­
prac) i 1965-1980, perspekty- wej spól<lzielni. ni1.stępny zaś 
wic:me założenia. Wygłoszono! pow.stanie w najbliższych dni:i1·h. 
na ten temat 11 refera tów, o- Należy oczekiwać, że dzięki 1ej 
brazlljących poszczególne dzie-,lcennej ini(!j~tywiP. łódzkiej" spó'· 
dziny życia. dzielczo.lci mieszkaniowe.i ponrn 

'!'.'rt~~lno '" ,.sprawozdaniu 0-1 wi sie sytuacja materiałowa bu-
mow1c wszys.iue re!eraty, za- 1 downictwa .soól.dziclczegn w 
t.czymam1 się wiec wlko Ila LodU. l,gr) 

Jak b~zie postępować zahu 
dowa Lodzi? Zasadniczą myś'ą 
planów jest odstąpienie od osi 
północ - południc i przesunię 
cie kierunku rozbudowy na oś 
wschód - zachód. Przewi<luje 
sią rożwój dzielnic mieszkanio 
wych na nowych, nie zabudowa 
nych terenach, gdzie powstaną 
cale osiedla mieszkaniowe. D G I' 
Urbaniści projektują równie-z: e a U & e 
w planie perspel.;:tywicznym 
przebudowę zagęszczonego ś1·ód 
mieścia i zmniejszenie jego 
zaludnienia. 

otrzymał listy 
od Macmillana 

Ch11rehilla 

Szczególnie - jak gloszą po­
stulaty - chodzi!oby o grun­
towną przebudowę w grani- • 
cach ulic Narutowicza, Tał·go- I 
wej, Głównej, Kościuszki. Nad 
mierne zaludnienie tej dzielni- LONDYN (PAP). - Jak po­
cy liczącej oko!o 260 tys. mie- <laje agencja Reuter<i, w dniu 
szkańców, dzięki przebudowie 6 bm. prem:er br-ytyjsiki ł.fac­
ulegl-oby zmniejsz:miu do ok. m'.Jlan przeslal do genernla de 
161l.OOO. Gaulle'a list dotycząc'Y ewen-
Nasiępny re!erent inż. a,rchi tua,lnego spotkania obu mężów 

tekt Budlew~ki mówił o_ kie- .;tanu po powr-oc:e MGcmillana 
run~ach _ rnzwoJU miasta. z Waszyngtonu. Wybó~ miejsca 
Stw1et"dz1l on m. in. potrzebę . d t tk , b t · k' 
modernizacji zakładów pracy 1 . a Y sp<> a":-_'a ry YJ"> ; ,-Pre~ 
ornz budowę nowych obiektów m1er pozoota~ia _de Gau!.e &N-.. 
przemysłowych za miastem na Ri:u.ter dod-aJe, ze teni.at_ r<n:­
takich terenach jak np. Rado- T?°.':' „zalezatby od okoliczn-o­
goszc:z i Dąbrowa wschodnia. SC'• • 

. W myśl, dalszych proje~lów Jest to już dmgi. list Mao--
1 postulatow, w_ Lodz1 obo.;: za millana d<> de Gaulle'a. Pie:-w­
chowa-nego lotruska na Lublin STZ.y wysłany Z>OStał na początiku 
k~1, wybudowano by _trzy lądo- ub. tygodn~a i de Gaułle od­
Wlska dl<l; hehkopleroV1_7. powiedzial n niego bezzwlocz-

Zagacl111emom rozwoiu prze- n'e a 
mysłu był również poświęcony 1 

• 

re!ei:at mgr. inż. Bieleckiego. L'st do de Ga·ullc'a wvslal 
Przewiduie się wybudowanie, równlet Wfa'IS!on Churchill; 
wzg"ędnie przebudowanie 30j h:cść listu na razie nie jeat 

(Dalszy ciu na str. 2) znana. 



-
Wczasy, wczasy, wczasy.„ przyszłości 

czy'm? MOSKWA. - Dekretem z 4 bm. 

Wybierający się w tym roku na letni urlop wczasowi­
cze będą mieli w czym wybierać. Oprócz bowiem orga­
nizowanych, jale co roku wczasów pracowniczych w do­
mach wypoczynkowych, Fundusz Wczasów Pracowni­
czych przygotował na sezon letni wspólnie z „Orbisem", 
Zegiugą. na Wiśle i PTT-K wiele nowych atrakcyjnych 
form wypO!:zynku: wczasy autokarowe, statkiem po Wiśle, 
w „pływającym hotelu", wędrowne, „Express - 'Wczasy 
Słońce" i inne. 

zwiedzenia Krak-01wa, przewidz!a 
na jest wyciecz\.'".la do Morsl<ie­
go Oka i szereg wspinaczek wy­
sokogórskich. 

W pierwszych dniach lipca ma 
zostać wznowionas popularna w 
ubiegłych Jatach forma spędze­
nia urlopu pod natiwą: „Ex­
press - Wczasy - Srol'1ce". w 
ciągu 7 dni specjalnie . przi.~toso­
wany na ton cel poc~g sypial­
ny }~ursować będzie na trasie 
Warszawa - Łódź - Poznań -

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR ratytikow11ło zatwierdzony 
przez Radę Ministrów ZSRR pro­
tokół między rządem Zwią:z.lrn 
Radz.iecklego i rządem Polskiej 
Rzeczypospolitej LU<lowej o wy­
tyczeniu granicy na rad7.ieckich l 
polsklcl1 wodach terytorialnych w 
Zatoce Gdal1sl<iej Morza Bałtyc­
kiego, podpisany w Warszawie 
dnia 18 marca 19?8 r. 

BRUKSELA. - Władze belgij­
skie powiadomiły Europejską 
Wspólnotę Węgla i Stali, że za­
mierzają zamknąć szereg lt0pali1 
w oluęgach Charleroi l Liege. W 
wyniku tego posunięcia zwolnio­
nycl1 zostanie z pracy przeszlc 
G tys. górników. 

łódzkich zakładów pracy. Za­
kłada się również dalszy roz­
wój przemyslu włókienniczego, 
metalowego i chemicznego o­
raz przemysłu drobnego i rze­
miosła. Projektuje i;ię ewen­
tualnie zlikwidowanie kilku za 
kładów w tiródmieściu, które 
zatruwają wyziewami dzielnice 
mieszkaniowe. 

W dalszych re!eratach poru 
szano zagadnienie m. in. za­
opatrzenia miasta w wodę, któ 
re dzięki przeprowadzeniu dru 
giej nitki z Pilicy do 1965 ro­
ku znacznie siei popr;;iwi, rozbu 
dowy sieci kanalizacyjnych o­
raz kwestie mieszkaniowe. Te 
ostatnie - najbardziej palące 
- omawiał mgr S1czerba. 

Oblicza się, że na dwu tygod­
niowych wczasach wypoczynlt0-
wych FWP nad morzem i w gó­
r?.ch przebywać będ~!e latem po 
nad 200 tys. wczasowiczów. Ok. 
5 tys. kuracjuszy skierują związ 
'-'i zawodowe do sanatoriów, zaś 
:JO tys. osób, korzystaJąc z lecze 
nia ambulatoryjnego, przebywać 
będzie w uzdrowiskach na tzw. 
wczasach profilaktycznych. 

Na rozszerzonych w tym roku 
znacznie wczasach rodzinnych w 
Karpaczu, Szklarskiej Porębie, 
Dusznikach Zdroju i w Pobiero­
wie nad morzem przebywać bę­
dtie do września blisko 30 tys. 
osób. 

z wczasów organizowanych 
przez FWP na zasadzie tzw. 
akcji zleconej w ramach działa! 
noścl PTT-K oraz w ośrodkach 
wypoczynkowych poszczególnych 
zwiazków zawodowych skorzy­
sta ·latem ok. 30 tys. osób. Dla 
amatorów tego rodzaju wypo­
cz:)mku PTT-K urządza spływy 
i szkółki kajakowe na Mazu­
rach, wczasy wędrowne, m. in. 
sLlakiem Orlich Gniazd, górskie 
•. \vłóczęgiu przez Bieszczady i 
Beskidy. 

W Kazimierzu nad Wisłą FWP 
wspólnie z Zeglugą na Wiśle u­
rządza po raz pierwszy w tym 
roku S·dniowe wczasy w „pły­
wającym hotelu" - na statku 
zakotwiczonym u brzegu w tej 
uroczej miejscowości. Równie::: 
w porozumieniu z żeglugą na 
Wiśle FWP znacznie rozszerza la 
tern 7-dnlowe wcza:;y statkiem 
po Wislc, połączone ze zwiedza­
niem Płocka, Bydgo5zczy, Toru­
nia, Malborka, Gdańska, Gdyni, 
Sopotu. 

Na 7-dniowe wczasy autokaro­
we, organizowane przez FWP 
wspólnie z „Orbisem", wybrane 
zostały najpiękniejsze okolice na 
szego kt'aju - Mazury, Pieniny, 
Tatry. Tak więc od pierwszych 
dni czerwca &ż do połowy wrze­
śnia każdego tygodnia wyruszać 
będą autokary z Warszawy do 
:nucianego oraz z Łodzi do Mi­
kołajek. Pobyt na tych wcza­
sach urozmaicą przejażdżki stat­
kiem szlakiem Wiell<ich Jezior. 
Niemnie.i atrakcyjnie przedsta­
wiają się 7-dniowe wczasy V: 
CzO'rsztynie, dokąd przyjechac 

będzie można autokarami „Orbi­
su11 z Warszawy, Łodzi i Kato­
wic. „Gwoździem" progra1nu 
tych wczasów będzie spływ prze 
łomem Dunajca. Popularne już 
w sezonie zimowym \vczasy au­
tokarowe w Tatrach są nadal 
kontynuowane z tym, że oprócz 

Szczccih Między;:zdroj e 
G::!ańsk - Sopot - Gdynia -
Warszawa. W czasie przejazdu 
przez Poznan, Szez.ecin, Gc\a1'lsk 
p:zewld7..1ane jest zwiedzanie 
tych miast, zaś w Międzyzdro­
jach i w Sopocie jednodniowy 

pobyt. 

naród a 

UCZCI Cały 
550 rocznicę bitwy pod Grunwaldem 

stwo grunwaldzltie, :wz~osząc 
trwalą budowlę na ziemi zro­

wie, zburzyli później h1tlerow- szonej przed .550 . latł' krwią na-
scy spadkobiercy krzyżactwa. Rzych przodkow. i icn sp~zy:m.Ie-

(Do.\rończenie ze str. 1) 

. . . rzencow, godzi się otoczyc te zie 
1~ .lat m1ia od. c~a~u, kiedy, mie tnvałą opieką całego spo­

w:roci.ly do Polski !el J.Jrastare. łeczeństwa. 
Ziemie Zachodnie i Połnocnc,I . 
wyzwolone braterskim wysil- Pra%memy oddać hold mę~t­
kiem orężnym radzieckiego i , wu aawnych .P?kolefi, P.ragm;­
polskiego żołnierza. J my, aby pam1ęc ich of13rne0 0 

czynu wzmagała wolę stan.ow­
Po:vstalo równi.eż w wyniku! czego ~poru wobec wszelkich za 

zwycięstwa nad hitleryzmem po1 mierzen wzorowanych na dąże­

NOWY JORlL - Premier Wlel­
l~iej Brytanii Macmman przybył 
w sobotę do \Vaszyngtonu, gdzie 
na lotnislcu powitał ,ąo sekretarz 
stanu Dulles, który w tym samym 
prawie czasie towarzyszył opusz­
czającemu USA prezydenta.w! 
NRF Heussowi. 
PARYŻ. - Jak podaje dzien­

nik „Humanite", dokerzy Bor­
deaux odmówili załadunku na 
statek „Saint Ferreol" sprzętu 
wojskowego, który miał być prze 
wieziony do Algierii. 

IiOPENHAGA. - w Risoe 0-
twar~a została w piąte:.: pierwsza 
duńsl<a atomowa stac.1'.I doświad­
czalna. ·Moc real<tora wynosi 5 ty­
sięcy kilowatów. Na budowę sta· 1 
cji, którą rozpoczęto pr..:ed trze­
ma laty, wydano 90 milionów ko­
ron duńskich. ----
Przemówienie 
J. 

kojowe państwo niemieckie, Nie! niach krzyżactwa. 
miecka Republika Demokratycz W 
na - nasz sojusznik we wspól- Chcemy, pomni dvświad1;zeń 

Cyrankiewicza 
prasie radzieckiej 

nej walce o pokój i socjalizm. \historii, na miejsce dawnych 
Nie minęła jednak grożba mi- antagonizmów narodowych usta­

litaryzmu niemieckiego. Przy nawiać przyjazne i pokojowe 
poparciu i pomocy kół imperia- stosunki ze wszystkimi kraja­
listycznych dochodzą zn.ów do mi. 
głosu w Niemieckiej Re;.mblice Uczczenie rocznicy Grunwa!­
Federalnej sily odwetu i agre- du stl!.nowić będzie jedną, z do­
sji. nfoslych ogó!nopo!skich uroczy­

To nakazuje nam wzm.aga~ sto~cl, rozpoczynaji>,cych obcho­
czujność patriotyczną, zwierac dy tysii;.clecia państwa ;iolskic­
szeregi Frontu Jedności Naro- go. Dla upamiętnienia tej slaw­
du, strzec braterstwa i jedności nej rncznicy wzniesiemy środka. 
krajów socjalizmu i pokoju, u- mi całego narodu na polach 
macniać sojusz i przyjaźi'l pol- Grunwaldu pomnik - trwały 
sko-radz!ecką. symbol grunwaldzkiego zwycię· 

Obecnie, gdy społeczeństwo stwa. 

MOSKWA (PAP). - „Praw­
da" i „Izwiestia" z 7 cze!"Wl:a 
zamieściły wiadomooć q sooji 
Sejmu PRL oraz stres:uczenie 
przemówienia premiera J. Cy­
rankiewk·::a, wygloownego na 
plenarnym posiedzeniu Sejmu 
w dn:u 6 czerwca. Infoz-maC'je 
o obradach Sejmu poda1y rów­
n:eż „Kramiaja Zwiez;d-a", „S<>­
wiet.s.kaja A wtacja" i inne 
dzienniki. 

Skrót przemówienia premiera 
CyrankieW:oza nadała też roz­
głOIŚn.i.a radia mook:lew.s&ego, 

Walki w Libanie 
polskie pi·zyg•>towuje się do u- W tym celu komitety Frontu 
czczenia tysiąclecia pal'istwa Jedności Narodu i organizacje 
polskiego, godzi się wrócić my- młodzieży podejmą akcję sprze­
ślą i sercem również i clo tej _ tlaży „cegiełek grunwaldzkich" 
wielkiej chwili dziejowej, jaką także przeprowadzą w dniach 
było zwycięstwo grunwaldzkie. 15-22 lipca ·w roku 1958 i 1959 KAIR (PAP). - Komunikat 
Godzi się upamiętnić zwycię- ..zbiórki na „fundusz grun\va.tdz- ll:bań..~ego Minister.stwa Obro-

Mówca p<>dał kilka charakte 
rystycznych danych, ilustrują­
cych obecny katastrofalny stan 
zaludnienia mieszkar\. Dość po 
wiedzieć, iż nasze miasto zaj­
muje pierwsze miejsce w kra­
ju pod względem największej 
ilości jedno.izbowych miesz­
kań. Srednie zaludnienie na 
izbę wynosi 2,07. 47 proc. mie 
szkańców zamieszkuje mieszka 
nia jednoizbowe, zaś 31 proc. 
- dwuizbowe. 

Aby poprawić ten stan rze­
czy, urbaniści postulują wybu­
dowanie w pierwszym etapie, 
tj. do 1965 r. łącznfe w dwóch 
pięciolatkach około 150.000 iZb. 
Liczba ta obejmuje zarówno 
budownictwo DBOR, jak i przy 
zakładowe, spółdLielcze, indy­
widualne ... 

Nasuwa się pytanie, jak w 
przyszłości zostanie rozwiąza­
ny w Lodzi pr ... blem komuni­
kacji? Na ten temat szczegóło­
wo mów'il wczoraj inż. Markie 
Wlcz. Okazuje się, że nawet w 
1980 r. tramwaje stanowić bę­
dą podstawowy środek łódz­
kiej komunikacj.i. Ur)Janiści po 
stulują więc budowę około 92 
km nmrych linii dwutorowych, 
około 50 luń. toru pojedyncze­
go oraz przedłużenie niektó­
rych istniejących tras o ok. 
27 km. 

W sukurs tramwajom ma 
przyjść również k.olej. Prze­
widuje się bowiem pełne wy­
korzystanie zelektryfikowanej 
trakcji kolejowej węzła lód:z­
kiei;ro i to zar6wno w dojaz­
dach ze strefy podmiejskiej, 
jak przejazdach wewnątrz 

św iatowei sławy 
pianistka francuska 

wystąpi w lodzi 
ki·'. lny stwierdza, że w ciągu mi-

Powszechny udział sp0łec7.eń- niOl!lej d()ol:>y airmia przepr<>wa-

T • • • 1 · c· stwa polskiego w tworzeniu spo 

O Sio nie moze pow orzy lecznego „funduszu grunwald;:- dzal:a w dal&zym ciągu opera-
'! 1 kiego" będzie aktem godnym eje . przeciwko ~stańoon_i. . d;. ft rocznicy grunwaldzkiego xwy- Zacięte walkl tOC'zYlY Slę w go-

DlaCzegO zabrakło wczoraj WQ 118 ! cięstwa. raCh na północny Wl'JciJ.ód od 
Rodacy! Młodzieży polska! Tripoli. 

Uwieńczeniem zagranicznych 
aitrakc.ii muzycznych, których nic 
szczędził nam tegoroczny sez m 
koncertowy, będzie występ Mo-Widocznie Lódź zaz<lrościla 

Wars~awie zeszlooobotniego nie­
dostatku pieczywa w· sklepach, 
bo wczoraj w naszym mieście na 
odmianę zabrakło wędlin. 

Więk.szo.ść s.klepów rzeźni-
czych, zarówno w śródmie.5ciu 
jak i na peryferiach. świeciło 
pustkami już w godzinach P'lu­
dniowych i do sprzedaży byl)I' 
przysłowiowe „naJ'lie haki". 

Nie koniec na tym - do „Dri­
likatesów" przy ul. Piotrkov:­
skie.i 96 z wytwórni „WędL­
niarz" (ul. Główna), dostarczo­
no partię baleronów i polędwic, 
z których część „odmaczała" się 
nieprzyjemnym za:pachem i n!.e 
nadawała się do konsumpc;1. 
T·rzeba bylo zwolywać kom_isję 
z PIH i Stacji Sanitarno-EpidEo­
miologicznej. ·bv zadecydować~ co 
robić z reszta tych baleronow, 
które wprawdzie nie mialy „za-
pachu". ale byly o8lizle. . 

Kierownicy sklepów oczek1wa 
li popołudniowego dorzut~, ale 
do godz. 15 nie otrzymali pra• 
wie nic. 

Jak ;;'.ę dowiadu.iemy, powo-­
'dem tego braku jest zbyt mala 
zdolność produkcyjna przetwf>r­
ni łódzkich . Mięsa wieprzowc·­
go mamy pod dostatkiem, ale 
nie nadążamy z przerobem na 
wędliny, tym bardziej. że jec;i.a 
z wytwórni łódzltich przy ul. Iu­
liń.skiego jest nieczynna .. 

Zachodzi jedynie pytall'.ie: c~y 
tego stanu rzeczv nie mozna by­
lo przewidzieć i z góry tak ~apla­
nować dostawY dla Lodzi„ by 
przed świętem sklepy wędlmiar-

skie nie świeciły pustkami, a lu Bierzcie czynny udział w two- Na 
dzie godzin.ami nie tracili czasu w rzeniu „funduszu grunwalfiz­
oczekiwaniu na przyjście towa- kiego". Przyczyńcie się do gocl­
ru'I nego uczczenia 550 rocznicy wie 

przedmie.ściac:h Halba nique Haas - światowej sławy 
również toozyly się zacięte pianistki francus~iej. Znak„.ni-

Jesteśmy przekonani. że P•·e- kopomnego czynu polskiego o­
zydium Ra.dy Narodowe:i przez ręża. 
swoje agendy i dyrekcie zapo­

waild. Wojsk.a rządowe użyły tą artystkę usłyszymy w rE'.~ih-
. . . . lu fortepianowym w na,Jbliz3z;1 

lotnictwa i artyleru. wtorek 10 czerwca, o godz. Hl ;,o 

bieirue w przyszłości tego ro- . Niech żyje i rozkwita nasza 
dzaiu nie usprawiedliwionym bm j oiczyzna - Polska Rzeczpospo-
kom. . (sk.) liJ;a Ludowa! 

W kilku innycl! miejaoo~- \w ciek~wym repertuarze utwo­
ciach trwała wymiana strzałów rów Bacha, Mozarta, Chopin1, 
między powstańc:ami a wojsk.a- Debussy'ego, Honeggera i Bar-
mi rządowymi. toka. 

Od dlu.źlszego j•uż czasu miejsca na 
sali obrad Sejmu PRL oraiz w lmacil 
dla przed1stawi.c:i.eli dyplomaityc:z.n;y'ch, 
prasy i publicznośc-i nie były tall<: S2lC'zel 
n.ie wypełnione, jak to miało miejsce 
n.a ositatnim po.scied:zeniu Izby. Głównym 
pLUbkitem zainteresowania wszysiil<ich by 
ło o,ClZ)'Wiście za.powiedziane sp;aw<n­
danie prezesa. Rady Min'Sltrów J. Cy­
rankiewicza z narady Komitetu DoradJ 
czego państw-stron Układu Warazaw­
&ldego w Moskwie oraz z podiróży pol­
skiej delegacji partyjno-~·ząd()<Wej do 
Bulgarii, Węgier i Rumuni.i. Wraz z 
rozipoczęciem posiedzenia, w lO'Żacll rzą 
d<JIW)rch zais;icdili w komp.lecie czl<Jinko­
wie Rady Minist::-ów a w lożach Raey 
Pańsbwa obo.k Alek.san.dra Zawadzkiego 
zajął miejoce Władysław Gomułka. 

Skrót przemówienia premiera diru..1':0-
wail.iśmy wczoraj. Uważne zapozinamie 
się z treścią tego przemówieni..a kruże w 
nim widrdeć syntezę obecnej sytuacji 
w polityce międzynairodowej a w niej 
miejsce i rolę Polski. Nie ma w chwili 
obecnej ważniejszej sprawY na świecie 
niż dążcme do utirzyma.n;ia J.>&koju i 
przeciJwsia,wianie się ws:zelikim probom 

si'll>nia zamętu i napięcia międ.-z.ynarod-0-

wego. 

Tezy sprawozdania premiera spotkały 
się z calkowiiym. pop&."Ciem przedsta­
wiciieli wszystkich klubów pooelskich, 
Jak powiedz!a.J - przemawiając w imie 
niu kola posłów kaitolickich „Znak'' 
MlrO!!l Kolakowe:~i - caly naród poLs.ki 
bez względu na dziela,ce go różnica ideo 
logioz.ine ud:z.i.eJa w pełni poparcia dla 
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posiedzeniu Sejmu 

Pracowity dzień 
(Od naszego wysłannika) 

polityki zagrarucz;nej pań.sitwa, ~ o­
piera się ona na glęł>ok.o Sil:u.s:znyich za­
sadach. 

Przemówienia przed&tawicieli klubów 
po.sels.k!ch wyczerpały punkt p<lllwięoo· 
ny sprawoz.daniu premiera. 

wiąrujące normy zaltlidnie:ruLa. Dodać 
tu trzeba, że oOOwiązek oplacainia wyż­
szej stawki czynsz.owej pow.stawać bę­
dzie tylko wówczas, gdy nadrNYżka :ta 
obejmuje ro najmniej powierzchnię jed-
1,ego po1kO<ju w mie$ZJka;niu zajmowanym 
przez najemcę. 

ZastTzEl'Żenia dwóch dy.sdrutaintów pod 
;nooizy fakt, iż podwy1lka ~ów mo­
że odll:>ić &ię niekorzystnie na drobnym 
rzemiośle oraz, że byłoby pożądane po­
łączenie powyższej ustawy z projek­
tem o ścici.,ga.niu należności. państwa z ty 
tulu nad.mu le.kali. Poołowi.e - G:eży1i­
ski (SD) i Wilk (PZPR) wypow'.edz'.eli 
się przeciw cym poprawkom zwracając 
uwagę ,iż usta.wa przewiduje m<l'i:liwoś:::i 
starowania ulg w odJpowiednich wypad­
kaoh. Podobnie wykazali OIIli słuszność 
uchwalenia oo.obnych U5taW w ol:>u spra 
wach. Jak wiadomo z diariusza sejmo­
wego, 21gfoo2XJa'ly przez komisje projE?kt 
USit.awy pr.zesz.edl ootatec.znie jednogloś· 
nie przy dwóch glosach wstrzymują­
cych Slę. 

Tak w1ęc osta!nie pooiedzenie Sejmu 
słusznie skupiło uwa,gę opinii publicz­
nej. Oprócz bowiem poważnego wyda­
rz.en;a politycznego, jakim było s9ra­
wozdanie premiera, Sejm rozpatrzy! 
szerc-g. spraw bezpośrednio dotycząL-ych 
szeroJ..~ch rzesz spoleczet'i.stwa. 

w numerze m. in. l o o cyga.nieniu Cygan.ów 
o Jak z hrabią Pot.ock1m ••• 
o Requiem d.Ja. kirkutu 

Główne akcenty przemówienia po­
święrone były analizie obec:nej sytuacji 
międzynaTOdowej w obliczu niewstanne.i 
inicjatywy pokojowej ZSRR i innych 
pań.s:tw .s.ocjal.i&tycz:nych, w tym szcze­
gólnie Polski z jednej str01ly, oraz nie­
pokojącym faktom zb:-ojenia pańS>tw 
obozu atlantyo:tiego i Bundeswehry -
z drugiej strony. Jedna zasadnicza rzecz 
uderz.a.la słuchających wywodu Józ.efa 
Cyramkiewioz.a. - tneźwa ocena sytua­
cji i bumainH.ar:na. treść dążeń, lctórym 
IJ(l•dJP'OT.Zll,/lł!!mwa.na joot polityka zagra­
nie'llna name:ro pańs!l\va. W tym sens' e 
wypow'.adali się też wszyscy dy&lru­
tanci. ' 

Dalsze obrady poto.."'Z)'ly się niemniej 
cieka,wie. żywa dySlkUL'lija roz.,"'<>rzala na 
przytkład przy omawiam.i.u proje'k;t.u usL& 
wy o zmlan:ie dek.retu o najmie 1<1>kali. 
Czytelników, którzy nie mieli okazji 
za.pO'Zlnania się z tą u.stawą, warto po­
krótce zapoznać z jej głównym~ zasa­
dami. Usta.wa przewid1uje, iż pod1wyż­
s:rone zostaną stawki czynszowe dla na­
jemców, których podstawą utrzymania 
n:e jest p!'aca najemna. Chodzi tu więc 
o kupców, przemysłowców oraz inr.e 
QSOlby opłacające podatek obrotowy i do 
chodowy, bądź tylko doc:hod.owy. Dla 
poz.<l.s:talych najemców ustawa wprowa­
dza ()IJ)lacanie czynszów wed'lug pod­
wyż.sronych stawek tylko za nadwyżki 
powier-ZIClhm:i zajmowanej ponad olb<>-

Sądząc z dotychczasowego przebiegu 
sesji oraz zagadnień, nad którymi pra­
cują komisje sejmowe, można spodz\e­

wać się, że tego typu prol:>lemoin po­

święcona będzie zasadlniczo sesja wio­
senna. Rozwój naszej goopoda.tiki oraz 
procesy ISIJ)Ołeczne dezaktualizują stare 
przep'..sy i normy prawne. llI'rzeba je za~ 
&tąpie nowy.mi, baroziej związanymi z 

ży.::iem. Ostatnie posiedzenie bylo tego i 
najle.(llSZYm przyldaJCl.em. 

O Cesuski oręż u S'Z(:zytu 
chwaly Z. J. KOZLOWICZ 

o Norwida mllośe i ny i 
O Sprawa Ezry Pounda 
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miasta. W tym celu projektui.~ 
się wyb~dowanie tzw: linii 
średnicowej przez polnooną 
dzielnicę miasta oraz wybudo­
wanie szeregu przystanków ko 
lejowych w mieście. 

Aby spełnić tak poważne za­
mierzenia w budownictwie mie 
szkaniowym, przemyslov.rym o­
raz uslngowym, należy oprócz 
poważnych sum zapewnić rćrw­
nieź zaplecze matenalowe. Dla 
tego też - mówiąc o organiza­
cji budowy - inż. Kuydowicz 
- postulował m. in. rozbudo­
wę cegielni i baz prefabryka­
tów. 

Koreferat w imieniu zespo­
łu Rady Naulrnwo-Ekonomlcz­
nej wygłosi! mgr Baranowski. 
Koreferat stwierdza m. in., iż 
zbyt śmiałe są proickty łódz­
kich urbanistów, mówiące o 
likwid::u::.ii nawet w perspekty­
wie niektórych :zakładów pra­
cy. Również przebudowa śród­
mieścia, wymagająca wyburze 
nia 75 proc. istniej'1cej tu ku­
batury mieszkaniowej. je:;t 
nierealna. Trzeba nastawić się 
na jak najmniejszą ilość \v-ybu 
rzeń, bo jeszcze długo nie bę­
dziemy w stanie zlikv;idować 
głodu mieszirn„niowego. 

W dniach 11, 12 i 13 czerw­
ca zbierze sic w Lodz.i Głów­
na Komisja do spraw Urbani­
styki i Architektury, która o­
ceni ogólny plan zagospodarn­
wania przestrzennego m. Lo­
dzi. Po tej naradzie z planem 
zapozna się - już po korekcie 
- Prezydium RN m. Lodzi, na 
stępnie zostanie o:i prz~dsta­
wiony do zatwieL"dzenia Pre­
zydium Rządu. 

Zanim plany zostaną osta­
tecznie zatwierdzon:i, wymagać 
one będą jeszcze w3zechstrcm­
nej analizy i dyskusji. 

J. KRASKOWSKI 

i talaUJizja 
NIEDZIBLA, 8 CZERWCA 

7.40 Muzyka poranna. 3.00 Mu• 
zyka klasyczna. 8.30 Stan pogooy, 
wiadomości i przegląd prasy. 8.45 
„Na wesołą nutę". fJ10 Fala 56. 
9.15 Slowlańskle tańce symfonic:t­
ne. 9.30 Audycja literacka. 10.00 
(Ł) Audycja literacka. 10.30 (Ł) 
„Orkiestra ta11eczna Rozgłośni 
Łódzkiej przedstawia się radiosłu­
chaczom. 11.00 Poezja i muzyka. 
11.30 Słuchamy muzyki ludowej. 
12.04 Poranek symtoniczny. 13.20 
Audycja historyczna. 13.35 Infor­
macja Komitetu Budowy Domu 
Starców im. Rodziny Matysia!<ów. 
13.40 Koncert życzeń. 15.00 Dla 
dzieci słuchowisko pt. „Sreb1~a­
rogi jeleń". 16.05 Tygodniowy prze 
gląd wydarzel'1 międzynarodo­
wych. 16.20 Łódź w prog!'amie dru 
gim - koncert rozrywkowy w w:,·· 
konaniu orkiestry ŁRPR pd. Hen­
ryka Debicha - Jan Wororzyllo -
tenor, Tadeusz Dobrzynski Ed­
ward Przyłęclti - dwa fortepia­
ny. 17.00 (Ł) „Wieczór w Sieradzu" 
- rep. Zbigniewa Wojciechowskie 
go. 17.30 Podwieczorek przy ml­
krofonle. 19.00 Ulubione piosenki 
naszych zespołów pieśni i tanca. 
19.30 Audycja literacka. 20.00 Stan 
pogody • dziennik wieczorny. 20.20 
Wiadomości sportowe. 20.25 (Ł) 
Koncert życzel'1 w oprac. Ireny 
Markowskiej. 21.30 Matysiakowie. 
22.00 Ogólnopols!tie wiadomo~cl 
sportowe. 22.30 (Ł) Lokalne wia­
domości soortowe. 22.45 Zespoły 1 
soliści. 23.10 Muzyka różnych naro­
dów. 23.50 Ostatnie wiadomości. 

PONIEDZIAŁEIC, 9 CZERWCA 

15.10 Fragmenty z suity Erica 
Coa tesa. 15.30 A ud. dla dzieci star­
szych „Co i jak zmajstrujemy". 
16.05 Dawna muzyka włoska. 16.25 
Muzyka rozrywkowa. 16.50 Felie­
ton na tematy międzynarod9we. 
17.02 Audycja al<tualna. 17.20 (Ł) 
„Drobne utwory wielkich kompo­
zytorów". 17.35 (Ł) ,,'reatr szkol­
ny" - reportaż Janiny Krzywop!­
szyny. 17.55 (Ł) Gra zespół „Fooi; 
Modern". 18.10 (L) Łódzki dzien­
ni!< radiowy. 18.35 Muzylrn I aktual 
n.ości. 19.00 Koncert estradowy. 
20.00 Stan pogody i dziennik wie­
czorny. 20.23 Kronika sportowa. 
20.35 Grają orkiestry rozrywkowe. 
20.45 Teatr Eterek. 21.15 Czego 
chętnie słuchamy. 22.QO .,Dysku­
sja przed mikrofonem". 22.30 Mu­
zyka taneczna. 22.50 Aud. sł.-muz. 
- Michał Ancltion - współczesny 
kompozytor rumw1ski. 

TELEWIZJA 
Niedziela, 8 czerwca 

18.45 Quiz J<rajoznawczy (Ł). 19.00 
„Na granicy" w dniu śv.>iqta 
WOP (W). 19.30 Spotkanie z saty­
rykiem. Janusz Osęka (W). 20.00 
Dziennik telewizyjny (W). 20.30 
Film krótkometrażowy (W). 21.0(1 
Teatr Piosenki - transmisja z 
lcawiarni „Bristol" (W). 

Poniedziałek, 9 czerwca 

17.30 Sprawozdanie z meczu o 
Puchar Europy w koszykówce męż 
czyzn SKA (Ryga) - Legia (War 
szawa) (W). 18.45 Rozmowa z tele­
widzami (Ł). J9 .00 Program filmo­
wy (Ł). 19.l.5 Tele-serwis <Ł). 19.30 
Dziennik telewizyjny (W). 20.10 
Teatr Telewizji .,Dama kamelio­
wa" - sztuka Aleksandra Duma­
sa - adaptacja telewizyjna J re­
żyseria Adama Hanuszkiewicz.of 
'W)., 
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POLA WERTOWA. o podobieństwach, 
różnicach, krajobrazie, zdziwieniu przyjaźni 

Pi1~ne wa~acie w Bul~arii 
I W3pomnłtnlti i podr6ły sq ;a,k wtno. Nie wletrz::-1 I :Pr:eciwni.e: Terysta.!izuJ<t sie, a upływa1c;c11 cza,& doda.je ~,i;_ I 

smaku ł mocy. Wystarczy patem jecle11 łyk, 11 Qłowa 1 1tż 
iielna dawnych wra.teń, wtdok6w, rzeczy ! ludzi. 

Wakacje w B11.lr1arii należą d.o najpiękniejszych w życiu. 
· że l~oja1"Zą ~tę z winem. chyba. nic dziwnego. Tłoczone z 
I n~~~ zy~tuch bulgars1cich winnych gron, którymi się :zaja7ia: I 
l,__: słynie w świecie. No, ale po kolet„. _J 

W BIALO-ZIELONEJ SOFJI 

Stolica Bulgarii nia, iak Łódt. 
ok. 700 tys. mieszkańców. Pn­
rń'wnani0 7. naszym rodz.inny•n 
miutem nie jeEt prz,vp~.dkowe. 
Daleka, J w wyobraże."1iach l"­

li!Zotyc?.na. Sofia jest dzi\vr!ie 
swoj.>ka. Mimo licznych cerkwi, 
starego meczetu z minaretaml 
w centrum miasta, „iru1y!!h., 
pomników (C<>r Alek.sa11d-=r II 
na cokole) i poły&kliwei. jasno-­
źólte1 ceramicz.nei !:ostki, któ­
ra 1.dl)bi iei czyścilltkie, m~1te 

eo dzie1'i (dw.a razy!) jezdnie. 

Szybko oswa.Jam.v się z cyry• 
licą szyldów s.!depowych. z dy­
miącymi parą kocioll{arni n:1 u­
licach, przv którvch wrzed···w­
cy glośao zachwal.aja bulgar­
.skie „banany" - irmaczne ka• 
czany got01vane1 kukurydzy, 
czy też z jad!l)dajniami, z ktil­
rvch pe>przB2 firanki z pa ,~:M­
ków bucha ostry zapach 1.1Jublo 
nei tu „czuszki" - papryki. 

go~podarskjm pl'zemyslem. 
Sznury czerwonei. su::zącei ~ię 
oaoryki u okien ocienionych 
winem. Na wijących się ŚC1~Ż 
k;,ch niei::?.adl>o drepcze prac:'I· 
wity ?siołak - ~?c2ciwy bul-
1tarsk1 „mangary . 

Morze też ilme. Ni'e dlate­
gl), że „czarne". W sloócu po­
łysku.ie srebrzvsto-lazurowa ta 
flą jak Bałtyk. a nawet · pn.' z 
kontrast z nazwą jaśniej. Ale 

nylonowymi szczotkami I tma· 
ruje, pc.szukiwanym . tu, kre· 
mem „Nivea". (Wyobraźcie so 
bie!). Zreszta handluje się z: 
nami nie tylko za pośredn.i~­
twem turystów! 

Mówi się o ·Gomułce (w tym ro 
ku poznali go wresz:CI!'! l:!utxa• 
rzy), o na.szym rycerskim ani­
muszu. socjalizmie i o wv~ ,_ 
kiei iakości (??> naszych µer­
fonów. nv!onów I innych tk!t· 
nin z tworzvw sztuc:znvch. w 
które ubrane sa orzyieżct7..a1.,,­
ca do Warnv warO'zawia.nkl. 
(Ale czv możii.a by się przv-
7,nać do „cluchowego" por:ho­
c!zenia wszystkich tych pięk· 
nych halek, do których wzdy­
chają skromne Bułgarki?). 

Krótko: tub! ole i cool Pol­
skę. Jesteśmy dla ll-miliono-

Zielono-biała Sofia nle ~~st 
wielkomiejską stolica. Wsku­
tC'k licznvch parl•óW i ogro'lów 
przypomina raczei duży kU!·­
ort. Do tego ina w aoble co-ł 
z 11asze1to Ra.clomia. emdeem."lW 
skiej Warszawv cbude>wnidwo 
powojenne). a nawet, jakby 
się uprzeć. coś z Zakopaneg'>, 
bo ster~ nad nią jak Giewon~. 
pe>tęi:n~·. zwali11t.v grzbiet Wito­
ezy. (Nazwę tei sofijskiej .do 
mowei" 11órv znamy z op~,ko­
wań bułgarskich papierosów). 

Warna. - Widok na pla:!:ę. 

Swoiskość Sofii pote~u;e ml­
la prostota J serdeczność Bul• 
garów. którzy i:ntakuJac kręcą 
przeczaco qławami („da", „da"), 
a ~d.v przeczą - gest ich gł,)~y 
wyraz.a nasze „tak". Pamiętaj­
cie: zupełnie na odw1·ót. co jest 
bardzo częstym powodem za­
bawnych perypetii! 

NAD MORZEM. KTORE NIE 
JEST „CZARNE" 

Jadąc z Sofil do Wamy trze­
ba mieć oczy szeroko otwar­
te. Rozkołysany pędem pr>­
ciB,1! jedzie \~dluż cale.i pra­
wie Buhi;arii, z zachodu na 
wsc:l1ód 12 go:l.zin. Tu już nic 
swoi5kiego. Wszystko inne, de 
kawe. (Nawet inny nieco po-­
ciąg. bo zradiofonizmvany i -
o dziwo - sprzątany co 2-3 
)lodz. przez grzeczną sprząl.a~z 
kę, która wymiata spod nog 
okru~hy jedzenia). 

Za oknem przepiękne w1d.:>­
k1. Stare góry Balka.11u (co pa 
rę minut ttinel!), maJoWI11::ze 
dl)Jinv. Pola kukurydzy, tyto­
niu. papryki. pomidorłiw 1 ai·­
bnzów. Winnice i plantaeie 
róź. Male ·wiejskie dll>lnki 
wz.noszone i c~IY. wypa.l&nr>j 

gdy spojrzeć ze statku w _głąb, 
uderza cietnnotrawiasta zieleń . 
(Bogatsza, niż u nas flora). Pl:l. 
że urządzone nowocześnie. Dla 
turystów za!{ranicznych. Kle>m 
by kwiatów, estetvczne z..ibu· 
dawania łazienek. Poczta. R.3• 
stauracje. ' Niebiesko-białe. o­
gromne parasole, chroruące 
pr:z.ed slońcem. 

Na brzegu. co pare kroków, 
wvrz.ucone pr:z.ez fale meduzy 
- wielkie \a..~ dyski, niebie.siw· 
sine. Ftóżnol"5ztałtne musz~l­
ki. A w tym innym świeci'3 ko 
torowy tium plażowicz6w. 
Tłum - można :z.dębieć - m5-
wiącv najc:wstsza p1>l9zczyui<'!I 
To - o!rnzuie s.il': - dzie.siąlł>l, 
setki uczestni!,ów we-t:asów or­
bisowskich. M11ślicie: łowią 
meduzy? GdzJe tam! Jedzą wi 
n1>,l(rona i mówią tylko o.„ k::r 
żuchach. Kto iuz kupił, za ile 
i iaki.„ No. ale stop! Pe>rozma 
wiaimv lepiej z ButgfL{"ami. O 
Polsce. 

CO O NAS WIEDZĄ 
I CZEl\1V SIĘ DZIWIĄ 

PC>cl Warna,, w roku 1444. zgl 
nął pol.eki król Władysław 
Warneńczvk i tu ma swoj 
&rób. W ·Burgas byl Mid;ie· 

wei Bułgarii dużvm. „eur<>peJ· 
skim" krajem. (Bulgar:z.y nrn­
ia swoje kompleksy „krań;ów 
Europy"). Wtajemn.i~z:onyc_h 
blii:e; w stosunki pol~k1e, 71:1.1-
wią tyLli:o trochę nasze tarapa· 
ty gospodarcze. „że też n!~ 
umiecie sob;e radzić np. z 
nadużyciami 1" - p.vta.Ją. Dzi­
wi ich też nieporadno~ć w wal 
ca z chuJit:aństwem. bo sam.I 
są bardzie.i od nas z.dyscypii.­
nowani społecznie„. Mają ~ez 
nowód do zadumy nad tak1ml 

dro•bnymi ·faktami: że pijemy 
soirytu.s zamiast wina lub k:1· 
nialm, że do obiadu Jem'' 
ziemniaki, zami~t chleba J<'k 
oni.„ Albo że lubimy herb\\ti,:, 
którą tu por.lale się tylko ch:l · 

rym.„ No, ale najczęściej owo 
zdziwienie u.stępuje rychło 
m1e1sci1 wzaiemnei wmpatil I 
prz.y;aźni . I to wtnśnie z Pr>­
wodu ciekawvch różnic, nie tyl 
lrn podobieństw. 

Kto rozpozna wielkiego Picasso w t:tklm l!r1.~­
bra.niu? Rrnda może w m~nienlu oka stac się 

wąsami albo bujną czuriryną. 

Zaczęła Anglia ... 

Zdziej6w 
wystaw światowych 

W połowie XIX stulecia 
świat poczq,l zmieniać swoje 
dotychczasowe trad11cyjne 
oblicze. Rozwój komunika­
cji i środków lączności 
przybliżył do siebie poszc2e­
gótne kraje. Kttrsowaly już 
pierwsze pociq,gi, na szla­
kach oceanicznych po}awiiy 
się parowce, świat poczy­
naia oplatać coraz gęstsza 

sieć drutów telegraficznych. 
W technice prwclowala An­
gLia, wyprzedzajq.c porl 
względem gospoda1·czym ca­
ly świ11;t. 

Nic więc dziwnego, że 
właśnie w Anglii Gdby~a się 
pierwsza w historii Wysta­
wa Swia.towa. Było to 107 
LM temu, w roku 1851. W 
lcmdy·ńskim Hyde - Parku 

· wzniesiono monsti"uaLny p::i­
lac z kryJZtahi, w ·ypcfrniorw 
go wytworami. a;igieLsk~ego. 
pnemyslu i ska:rbami bry­
tyjskich lwbonii, sproszono 
co dostojniejsze persony z 
talęj Europy, po czy·,,i kró-
lowci Wiktoria przecięła 
wstęgę. Udzial innych 
paiistw w wystawie byt 
burdzu sl;1·omny, a cala im­
preza nosiła racze3 charak· 
ter targowy. Tym n.iemniej 
Wl}stawa Lo11dyńska cies~y­
ła się ogrom.ny1n, pdWod::e-
mem, · przyciągając ttwmy 
odwied::tajq,cych z całego 
świata. Krysztalowy pał.ac 
zósial po iamknięciu. tvysta­
wy przeniesiony z Hyde -
Parku do Sydenham. 

Najpowa.żniejn11m konku­
rentem Anglii na rynkach 
świata była w tym okresie 
Francja, toteż druga wysta­
wa światowa wstała otwar­
ta w Paryżu tv r. 1855 . 
Następną :wrganizowal znów 
Lcmdun w roku 18fi2, po 
czym przyszła jeszcze raz 
kolej na Paryż io r. 1867. 
Ta ostatnia w·ysta.wa ściąg· 
nęla do stolicy Francji re­
kordową ticzbę 9 milionów 
zwiedzających. 

W roku 1873 „wysadzii" 
s~ę na wystawę Wiedeii. W 
następnych Łatach świat o-
garnęlo istne szaleństwo 

nie bylo żadnych poro.zu• 
mień międzyna,rodowych, 
„światowe" wystawy poczę­
ły urzqd::ać poszczegól1ie 
miasta. W rokti 1876 otwa1·­
to wystawę w FiladeLfii, w 
1878 w Paryżu, w 1879 w 
Moskwie, w 1883 w Am­
sterdamie, w 1885 w Ant­
werpii. Rekord.owy byl rok 
1888, w klórym wy3tawy 
światowe urz.ądz ily .iedno­
c..::eśn ie aż cztery m insta: 
Moskwa, Barcelona, Syd­
ney i Melbourne. 

Kolosalne powodzenie mia 
la. wystawa paryska na 
przełomie XIX i XX wie­
ku. Widomym jej śliUdem 

pozostala do dz!§ wieża 
EiffLa. 

Nowoś~ w dotychczaso­
wej organizacji przyn iosł4 
wystawa v; Turynie w r. 
1911, gdzie po raz pierw• 
szy każde z wystawiajq,cy:/1 
pa1islw urzq,dzi!o swój wła­
sny pawiLon. W len sposób 
podkreślono międiynarodo­
w y charakter impre?y, tD 
pr:cciwieńslu;ie do poprzed­
nich, które byLy przede 
wszustkim p1·~egLqdem o­
s~ąg;1.ięć kraju organizujq,ce· 
go wystawę. Ta forma wy­
~ taw międzynarodowych u· 
trzymała się do dzisiaj. 

J-f 

SJ.1-ecj;:lną na~dę jUl'Y na Festiwalu w ?anneq o\NY!nal 
znany nam z filmu „Wakacje pana Hulot• Jacques fab za 
fl!m „Mój wujaszek". Syn pewnego p~r~'1;kiego "'tdwokata 
grał rolę siostrzeńc:l. Poza samym Tati nil;.t z w~·stępują-

. cycll w tym filłtiie nie jest aktorem zawodowym. 
„wystawowe". Ponieważ---------------------------



-------------
Poznaiemy łódzkich aktorów 

BOGDAN BAER 
Teatr Nowy 

- Go słychać u pana? 
- KręcJ się. 
- A jNl"'!.ak się kręci? 

T·9 już !et.oś Jl'l)Wiedz.iał. 
- Nie, to m{)oje, Przede 

wszy~tkim kl'ę-c.i siei film, a 
P•<:oza tym skręciło s:ię no­
gę.„ 

- O, w niei>rzyje.mne. A 
co pa.n kręci w filmie? 

- W filmfo „Mii.a.steC7lko" 
gram rolę stra:i~i,kn, który 
pl"l.ei.,vwa swój wlelki d.zień. 

- A teraz pnejdźmy do 
teatru, l>o wla.ściwie o tym 
mieHsmy r<mn.a.'"iać. Pyl.a­
nie niemal tr.aodycj~·nalne„. 

- 'l'ak jes t, o~·wiście, 
varv~,łem we W•!l'Ze<;1,1ym c1?..ie­
ciń.stw:ie. To jest w gillll­
nazjmn. w C'La•sie okupar,ii 
&twfl>T"J:yliśmy kółko drema­
tyoome. WY3{~wiHś·my ,,Ua­
my i huzary". Ja grałem 
ma,jo1>ra - cz: wielkim.i W!ł­
shkz.mi, a na Mr.ro.chu p.o­
duSllltą - która md·ala um­
pebriać mł<Mlzieńcze ksz;tał­
ty. 

- A późnileJ? 
- Później, !>O jut eb)'ba 

Wv:isz.a S'Zltola Tea.tralna w 
t..Ddzi. Ukońcir.vlem ją w 
1949 r., a od 1950 r. gram 
w Teatrze N owym. 

- Widzieliśmy pana 
Teatn.e Nowym w wielu ro­
lach. Gra.I pain poota.eie bar­
dw róine w cha.r.aktene. Na 
przykład m. in. Kel"i· 
ma w „Opowieści o Tu.reji", 
Literata I w „Doanlru z 
lwlrt". ?tlom.e.n.t.a.J.ni!ko;va w 
.,La:im.i", Don Guzman& Gą-
1;kę w „Weselu Fl:ga.ra", 
Biern.a.ckie!l'O w „Ma.tur.ey­
st.wh", Pio()ferita w „Don 
Jua.l'Je", ZaJ.ą.ca. w „Man-
frtldal!e", Winkelrida w 
„Swięc:le Wimkelrlda.'', Pi· 
~ prowentowego w „Kra­
mie z pfG>Senka.mi" J wreir.r.­
cfo Józefa w „ZY'M)Ole .Tó· 
'I.efa". J allil rod.TAJ ról naj­
bardl2liej pa,nu odpDwiada? 

- Zeby nie koIJlil>likować 
od.pow:iedrz.I - trz;w. cha.rak­
te.rystycme. Specla1nfo p'3-
ci.ą.ga ranie na.sl>TóJ, dialog, 
aluzy ,joość, gra realisiyoz.na. 
- w jak n·ajszersrzym tego 
sJowa znaczeniu - przy ca.­
lej po0ez.ji i bajkffi'lo'OŚci te­
atru. 

Może opowie- nam pan. 
jak pa.n pracuj" und roll\'? 

- Na.,fch~ti.1iej po pntld­
.sta.wien:iu, w no.cy. W Z\vi~z­
ku z tym mia.Iem kie<l.yś 
7.abawn.ą. p~•g-0>iłę. Było to 
jcs-zcze w!)wczas, gdy w 
m.oim subfokat0owkim pi>koju 
nie m-0>głem uczyć się w no­
cy. Chorl'Zlffem wicie wiecwr.a 
mi do Puku Pon!iatoWl'>kieg.o. 
Przyg-Giowywalem wówC'l!ł!I 
t'Oolę Bla.zna. dD „HOOS7.tyń­
skie ~o· • W I .weruie Q{l·O­
wi.adałem tam, jak paJ1i Sa­
lomea splllilk.ała. l>!ę z Ho:sz-
1yń.„kim. Tę- seenę właśnie 
powtarzafom w pm·ku. -.iep. 
m.ą.c ta.Jell1i!ldew tieikst do rui.J­
bli:iszego kina.ka. Nagle o­
śle-pil mnie reflf'ki>or i u­
sły.nałem groźne sl1>wa: 
„Gd7Jie ten drug!?" Dlm:<> 
musia.lem owego milic,J.a.nt.a. 
pn:ek9ll1ywa(), że jestem ak­
torem. że WM'llUki lok3.IQl\•1e, 
że nde ma żadnego drur;ie­
go„. A kiedy wychcd.!:;11'.m 
2 imrku. jeszMe przeg1.u>dcl 
podt'Jrtliwlc kna.ki. 

- To nee'ZYV'J'iiirłe tajtim· 
nicia przygoo.a. Ale, wr:tea· 
jąc do wspótmesności, ma 
pan Z.'} sob!\ i pra.cę Nły­
sersk11 '.' 

Tak, reł;yserowałe1n 
!!'LOP<ke po>lityC'Zn~. Byia to 
praca bnrdro cieka-wa. i;?..ko­
da. tylko, że nie ba.ntz.I) mie-
1 :śmy ją grać rd7lle f Jie­
dv z.~mtmi~tio na.m wł · nie 
,;tedy ma.li\ ~enę. 
Końl'Ząc, życzymy 

mu r~mówey '\11.ielu 
sująeyeb ról. 

Ze świata nauki i techniki (jawądy ~ /uiąikaeh 

Nafta z piasku Smutek 
W odległości 20 km od Baku znajduje się wielka góra 

piaskowa Kirmaku. Od jej martwych zboczy wieje pu­
stynny wiatr, który odstrasza ptakl I zwierzęta. 

Ostatnio góra ożyła. Przybyli ludzie i koparką wydoby­
wają piasek. Okazało się, że jest on wielokrotnie cen­
niejszy od zwykłego piasku, służącego do celów budo­
wlanych. Z piasków Kirmaku otrzymuje się naftę 1 gaz 
świetlny. 

nowi odskocznię do zbudowa­
nia wielkiej fabryki, w której 
produkować się będzie naftę 
pochodzenia odkrywkowego. 
Pracując zasadniczo inną me­
todą niż tradycyjny zakład, 
przerabiający ropę pochodze­
nia wiertniczego, fabryka ta do 
starczy tyle produkcji w ciągu 
roku, ile daje jej duża rafi.ne­
ria. Podobnie jak wydobywa 
się węgiel w kopalniach od­
krY\'l'kowych. tak będzie się 
obnażać podziemne złoża naf­
ty, leżące na głębokościach 200 
do 300 m pod powierzchnią 
ziemi. 

Gdy przed dwoma laty 23-
letnia, nil>omu przedtem nil!! 
znana, Dominique Vazcilles o­
trzymała jednq z najpoważniej 
sz11ch nagród literackich za 
swą powieść - „Droga ku m'J­
rzu"''), krytyka pokwitowała to 
zdarzenie zgodnym chórem; 
„Sukces bez precedensu". By­
ło w tym, za,pewne, trochę o­
kolicznościowej p1·zesady, ale 
było też bardzo wiele prawdy. 
Bo, istotnie, powieść pani Vaz­
cilles nie należy do tych, co to 
się „rodzą na kamieniu.".,. PrZJI 
pomina m·i si.ę, że w tym sa­
mym mniej więcej czasie za­
czynała święcić swe triumfy 
bodajże rówieśniczka pani 
Vazdl.les - młodociana Fran­
coise Sagan, dziś już malżon­
ka bardzo bogatego i bardzo nie 
mlodeao przemysłowca. 

Nafta pod ziemią nie zalega 
- jal< naiwnie sądvmo kiedyś 
- w zbiornikach. Nasyca ona 

NIETKNIĘTE REZERWY 

wraz z gazem pokłady piasku, 
gliny czy skaly wapienne, jak 
np. woda nasyca piasek przy 
brzegu rzeki. Pokładv te ułożo­
ne są w warstwy, ciągnące się 
zygzakami - to biegną one 
wiele kilometrów w głąb zie­
mi, to znów kierują się ku gó· 
rze, a nawet wydostaią się na 
powierzcnmę. Góra Kirmaku 
jest szczytem jednej z wa·rstw 
roponośnych, w jakie obfituje 
•kręg Baku. 

Góra Kirmaku, zajmująca 
120 hektarów powierzchni, 
zniknie w ciągu okołu 30 lat. 
Tyle mniej więcej czasu -zajmie 
przerobienie cale.i il ')Ści nafto­
nośnych piasków. 

Na terenie radzier.kiego Azer 
bejdżanu znajduje się około 20 
podobnych miejsc odkry­
tych złóż naftowych. Nie brak 
ich także na Kauk zie - w re­
jonach Groznyj i M::tjkop. Po­
dobnego typu bogactwa spoty­
ka się w ZSRR na ~achalinie, 
w pólno...~ej części Morza Ka-

Odkrywkowa metoda wydo­
bywania nafty oprócz Innych 
zalet, ma jeszcze •ę wyższuść 
nad metodą wiertniczą, że po­
zwala wyczerpać zasoby „czar­
nego złota" do ostatniej kropli, 
co nigdy nie udaje się prz:v 
wierceniach. 

MiędZJJ dwiema wspomnia· 
nymi autorkami rozpościera 
się dystans ogromny. Jego 
istotą jest odmienny stosunelc 
do życia, do siebie samej i do 
innyci1 ludzi. Mówiąc otwar­
cie, głównym przedmiotem Z'l­
interesowania pani Sagan zda­
ją się być sprnwy dwojga o­
sób w jeP,nym lóżlw, no, i zwią 
zane z tym bardzo prywatne i 
nieciekawe perypetie dość je­
dnorodnej natury. Wzrok pani 
Vazcilles jest bez po-równania 
bystrzejszy i bardziej dale1'o­
siężny; ogarnia on szersze ho­
ryzont!/ rzeczywistości i do­
strzega w niej jakże wiele 
prawdziwego - nie sztucznego. 
n.ie afektowanego - smutku t 
cierpi en i.a. 

Nafta składa się z różnych 
gazów i cleczy, wzajemnie w 
sobie rozpuszczonych. Z t<"j 
skomplikowanej mieszaniny 
wywietrzaiy lotne części, zwła­
szcza w górnych warstwach. 
Pozostałe frak~je zagęściły siei, 
stwardniały, scementowały się 
z ziarnkami pi;isku. W jednym 
metrze sześciennym piasku 
znajdu.ie si<; ok. 150 kg „czar­
nego złotll". Z~łnsta!owana w 
pobliżu Kirm:i.ku !lparat.ura o 
charakterze doświadr.zalno-prze 
myslowym przerabia w cią,e;u 
dnia do stu ton piasku. 

spijskiego i innych obszarach. 

Jeśli uwzględnimy, że obsza­
ry Związku Radzieckiego obfi-1 
t:tją w naziemne złoża nafty, 
to odkrywkowa metoda. stwa­
rza dla aospodarki na.rodowej 
ZSRR nowe poważne perspek­
tywy. 

SZTURM NA PIASKI 

Można by spytać, dlaczego 
tak późno zainteresowano się 
górą Kirmaku. Przecież zapach 
nafty od dawna zdradzał kolo­
salne bogactwa góry. 

W istocie, o górze wiedziano 
już bardzo dawno, znacznie 
wczesmeJ, niż o P.okladach 
podziemnych, wykrywanych i 
wierconych z takim mozołem. 
Jeszcze przed pięcioma wieka­
mi ludzie wydobywali tu „czar 
ne złoto". $wiadczą o tym 
swoiste, na wpół rozwalone 
studnie, rozłożone na zboczu. 
Na dnie takiej studni zbierała 
się ropa, którą czerpano wia­
drami. Gdy studnia z czasem 
wyschła, porzucano Ją. 

Zakład doświadcz:i.ino - prze­
mysłowy u stóp Kirmaku sta-

Na Antarktydzie 

Wbrew swemu tytułowi, kto 
ry winien być poimowanfJ sum 
bo!icznie, „Droga ku morzu" 

nie mr. nic wspólnego z mar;;­
nistyfoą. Jest to pamiętnik 
czy au.to-biografia k-Obiety. k~ó­
rej <lzieciiistwo i wczesna mlo 
do-ść upłynę!?J w dokuczitw11m 
ubóstwip, wfród p0o.>iiżeń i wy 
rzeczeń, pomiędzy ojcem -
nierobem i brutalem, często 
zaq!q,dającym d-0 kieliszka, a 
śmiertelnie zahMowaną, utrzy 
mujqcą caią rodzinę, matkq. 
Aurą tego pamiętni/ka jest 
przejmujący, lecz d11skretny l 
skupiony li1•yzm, zaś dom!­
nan.tę o.pisamycl1 przeżyć sta­
nowią bunt t smutek, zrodzo­
ne z ciężkich doświadczeń oso 
bistuch. 

Bohaterka powteśd, Fran­
ciszka Deyrand, je~t naturą 
prawą, szlachetnq I wrażliwą, 
nienawidzi kłamstwa, o-blud11, 
falszyw11cl1 pozorów. Dlatego 
tak trw!no żyć jej w świecie, 
w którum najczęściej spot11ka 
to, czum gardzi i co potępia, a 
tylko bardzo rzadko to, co mo­
źe dać iej spokój i radość. Po­
wstaje stąd pa.lący, nie wyż11tll 
bunt przeciwko zlej, pelnej za 
wadów er;zustencii i smutek 
nieuleczalnei samotności, nio­
sącej gorycz nie do zniesie·~i .1. 

Franciszka De11ranc! zbyi 
wczeSn.ie nabrała wi.edzy o 

Jeszcze kilkadziesiąt lat te­
mu wspominano w Ros.ii o gó­
rze Kirmaku, jak również o 
dziesiątkach innych, odkrytych 
złożach naftowych. Próbowano 
odmyć naftę od piasku przy 
pomoey gorącej wody, ale wy­
siłki te nie daly należytego 
efektu. Nie wiedziano jeszcze 
wówczas jak wykorzystać cięż­
kie frakcje ropy. Dziś, z odpad 
ków „czarnego złota" - lepkie 
go i gi:stego mazutu, otrzymu.ie 
się benzynę, naftę, paliwo do 
silników Diesla, Osiąga się to 
dzieki metodzie, zwanej krekin 
gicm (rDzszczepieniem). 

Ptaki podbiegunowe niczemu się nic dziwią„. nawet gdy wi­
dzą, że żywność spada ·ludziom z nieba! 

*) Dom.i.niąue Vazcilles. „Dl'O 
ga ku morzu". Tłumaczyła Ka­
mil!a Klein. - Warszawa, ,.Czy 
telnik", 1958. Str. 192. Cena 
zł 9. 

Na wiele miiesięcy przed wybuchem 
dru.,,,ozjej wojny śwrlatowej wywiad hitle­
rowski rozwti•nąl na .s.z,eroką &kalę akcję 
szp'.eg<l"N.~ką w różnych kra,Jaoh europej­
s.k:ia.'1, zwla...o.zcza w Wielkiej Brytanj, 

Brytyjczycy poozątlmwo nde intereso­
wali sif! zbyimd.o wywiadem hitlerowskim, 
tak długo, dopóki nie dal on znaku ży­
c:a o sobie. Tym znakiem, który pocu­
szyl „Inteligenoe Serwioe'' do żywego, 
było zatopiende jednego z największych 
okrętów woje.runych Wielkiej Brytanii. 
„The Royal Oak" w pażdziernrlku 1939 r„. 

W POBUZU BAZY l\JORSKIEJ 
SCAPA FLOWN 

Z początkiem roku 1939 przyby1 na wy­
spę Wie!Jkiej Brytanil mały, !llieµozoriny 
czlowieozek, n.a.ziwoi&kiem Joaclliim vcn 
Sohulle:nnann. Był ohYWatelern holender­
s.kiim i zamlierzał ooiedlić ~ę w Szkoaj.i. 
Z zawodu był zegarmistrzem. 
Lagodność i dobrotliwość, bijąca z jel(<l 

oblicza ujęła Anglików, którzy b~ żad­
nych trudności pozwolili mu osiąść w 
pobliżu bazy morskiej Scapa Flown i 

prowadzić zaklad z.egannis.tr:rowskii. 
Nowy przybye.z rzeczywiście zdawał 

się być człm•r.iekiem dobiryrn i &'Zlachet­
nym. PowJer::ron.ą sobde robotę wylmny­
wa1 nadzwy=j sumnerunóe, C€'n.Y brał nie 
zbyt wyookae, żył w wiielkiiej zgodzie ze 
w.szys.tklimli i sJynqł w oałej okoLi.cy jako 
wtielki !iaanitrop i dobroczyńca. Poza 
tym ruie ściągał na s.i.ebde żadnej uwa~i. 
Nrle zadawał ruikomu żadnych pytan, me 
jn~·re.sował Bile: polityką i 7..dal\Val sde być 
j ednyrn z tych 'P!'zeoiętnyCih, szarych, 
spoikojnycih Iuooi, jakiCih pełmo spotyku 
@ę w małych rn:iasteoZJkaab każdego kra­
ju. 

TAJEMNICZA DEPESZA 

Wybuohla wojna z Niemcami. 
W tyd?Jień po roZp<Xl7.ęaiu działań wo-

je1mych zegarmistrz otrzymał z Rotter­
d.„mu telegram, wzywający go n.atyon­
nlias.t do u:m!i.erają<--ej matki. Na wiado­
mość o tym wypadku, w&y&:y nie wyłą­
czając nawet burmistrza nu.astecz.!ra zlo­
:t.yli zegarmistrl'JOWi wyrazy wsrpólc.zuc:i<1 
i życzyli na wyjezdnym wszystkli.ego nai­
lep..Wlcgo. Za<Jpatrwny we wszystkie po­
trzebne dokumenty i św!iadectwa, Sahul­
lerma= be.z żad!llyah trudności uzyskllł 
u władz brytyjsk.icli pozwolenie na wy­
jaz.d i powrót do Anglii. 

Za -kulis&mi li wojnv światowej t~) 

Jak mały zegarmistrz 
zatopił 

wi,elki okręt 
ZEGARMISTRZ - OFICEREM 

NIEMIECKIM 
W jakiś czas póź.nriej po przyjeździe do 

Holandi~. za.s;tajemy rzek.omego Joa<lhima 
<.•on SchuJleirmaruna w pok0ju .s1Ziefa wy­
wiadu hd.tlerow.sik!iego w Holalildi~, FriHza 
Burg·era, w mundUJrz.e ka,p!itaina Illiern:iec-

kli.ej marynarki wojennej. 
- W nccy z 12 oo. 13 paid7liernrl.ka wY­

plywa na peł·ne rnm:-ze z Scaipa Flown 
brytyjski okręt wojeniny „The Roya~ 
Oak" - meldował rzekomy zegarm~'2.tTZ. 
a w rzec:zywlsto.ści kapitan von Mueller. 
- PToszę o re2JW10lende 1IJa. udaJlli.e S<ię do 
mojej łodZJi pocliwodnej. Zobowią:Zi\.lję si~ 
w P'l"7JeciąP,U 24 gociz,in zatopić n:ieynY­
Jaeti.cleki okręt. 

Szef wywjadu hditlerowskiego w Rot-

terdamde w odipowii.edzi 17T'Zyjaźnde pokle­
pał ka.pitan.a von Muell€ra pe> ramienńu 
i życzył mu szczęścia w wykonam.u za­
,o;zazytmego zada:ruia. 

KAPITAN MUELLER WYWIĄZUJE SIĘ 
ZE SWEGO ZADANIA 

Natychmiast potem kapi.tan Mueller 
małą łódeczką ~zypływa do ł<Jdz;i poo­
wodJnej, obejmuje jej komendę i pod o­
soloną nocy prowadzi ją do znanej bazy 
morskiej w Sc.apa Flown. Podpłyną.wszy 
do stojącego w porcie olbrzyma angiel­
skiego, trzema celnymi torpedami zatOllJ!!l 
go wraz z większą ozęścią załog:i. Po do­
k•m.ann,u dzleła, Mueller prreprowadz:il 
E•Wą łódź podiwodn.ą na wody ni·erruookiE. 
i zamekl<oYW'al o wykQ'!'1aillrin.t zadania Bi.ir„ 
ger-owi w Rotteroamie, a ten nriezwlocz­
ni e przekazał w.iadomość do Berlina. 

Hi~ler na w>iadomość o wyczy.!llie kia.pi.­
tana marynarki woje:nm.ej, wezwal go na 
epecjalną audiencję do siebie, gdzrle ude­
korował go je<lnym z inajwyższyoh od­
znaczeń wojskowych. 
An·~licy dopiero po stracie „The Royal 

Oak" ZJV1T6oili baczniej;;,zą uwage n<i ou­
dz.c1Ziemców, przebywających w g.ramcach 
'N;elkiej Brytsnri.i. Od tego ozasu brytyj­
Mli. wywiad rozpocrz.ąl Jrorutrakcję, d'?Jię;d 
której ZO\Stało wykrytych wielu nilebez­
piec:z.nych sz.pd.egów hitle!."OW'skiicli. 

TAJNY WYWIAD NA TROPm 
MUELLERA 

Jeden z a.genit6w t.ajl!l.ego wywiladu br'V­
tyjskiiego w po-ścLgu za sprawcą zatopoe­
n:ia „The Royal Oak" '\ld.al s;ię do Holan­
clrld i tam, 'PO :przeP.r'Q!Wadzieniu dookladnyoh 
badań, od.kryl byłego izegarmlistrza ze 
Szlootji. Sclmil:lermanna, srojąoego na cY..e­
le tajilllego wywiadu ~eclclego w He • 
lancliid. 

(L), 

i bunt 
ciemn~h, odstraszających a­
spektu.eh ludzkiego istnieni!1· 
Ta wiedza prowadzi ją d-0 WIE 
lu bolesnych przeświad.czeń i 
refleksji, spośród których zacy 
tuję tu choćby takq; „„.Sądz(', 
że więks:wść ludzi rozczu.la się 
tullw nad własną zdolnością 
do rozczulania. Potrzebują ludz 
kie110 nieszczęścia, ;żeby spra,w 
dzić dzialanie swoich gruczo­
łów łzowych. Zeby zmierzyd 
wielkość swoich możliwości 
wzruszania się" „. 

Malżeńr.twa Francisz1cl byla 
fatalną pomyłką: wpadfo -v §ro 
dowiska przerażającei jrancu­
skiej dulszczyzny, którll, potra• 
fila wycisnqć z młodej kobiety 
resztki ambitnych marzeń i o­
chotę do życia. O t11m środo­
wisku nrzyziemn11cl1 i bezdusz• 
n!Jc/1 dusinroszów , scharal;,tery 
zowanum z1iakom.icie przez au· 
tor1cę powieści, jak:!e dosadnie 
mówi takie np. zdanie. pl'&t1a-
1ące z ust świdmt młodej me· 
żatki: „wa.m to dobrze, ~ac!e 
male mieszkanie. Nie mozec1e 
przyjmować gości.'".„ 

Wartość pov;ieści Vazcill!!!I 
polega nie tullw na 1·ealistucz­
num i bardzo sugest.ywny~ 
przedstawieniu doli, a racze1 
niedoli, bezradnej wśród życin­
wuch przeciwno.~ci jednost lci. 
Ta niedola wi1rasta przecież z 
nruntu spoleczne110. 11 .iej k:im­
ponentami są zapadnienia juł 
nie jednostkowej natuTy. a 
wiec sprawr. niedobranych m~! 
żeństw i ich wpływ na psychi· 
kc dzieci, spmwa burżuazyjnej 
filantropti (świetnie a niej pi­
sze autorka powieści), spra11'.a 
zn.a!e;d.enir. pracu ( 11du s?e 
nie ma vrotekcj·i 1... pienię'1.z11 
na spokojne czekanie) or?z 
problem takich charakte~ri:n 
lnclzkich które. j(llk Fmncm:­
ka. prz;cl nikim v.giać, an~ tt· 
1Gorz11ć sie nie chcą. Ta rózno­
rodna i skomplikowana probie 
m!htuko nie wuczerpuie jednale 
calkou•ide treści ksiożki. Przy 
dokładniejszym rozbiorze. na 
co .~obie tu pozwolić nie mogę, 
znala.zlob11 ,ęię w tej powid.~ł 
sporo innych jeszcze kwest.ii, 
podnych uwani i przeni.••ś!tm•n. 
Ten powa.żny, z prawdziwum 
:Nciem zwi.ązam• podklad „D7 0 
gl ktc morzu" skla.nia mnit? do 
opinii', że powieść ;est u~wo­
rem ntep0<1vszednie1 miar11, 
przewuższa.Jącum ogromnie roz 
matte beletr11stuczne hl"hMtki, 
podsuwane nam przez r:r. •vy 
daw~6w. B. D. 

Na św ·ieżym 

powietrzu ... 
W domu znakomitego histo­

riozofa, Herdera, panow:!la 
pewnego dnia napięta atmosfe­
ra już ocl samego rana. -Przy 
obiedzie osi11c:;:nęla s\vńj zenit. 
Pieczeń był:\ przyvalonn, a 
ziemniaki miały sm3k myclla. 

- Kochanie - spytała pani 
Herder pDdstęimie - tak'ej pie 
czeni zflpewne już dawno n!e 
Jadłeś, prawda? 

Tego było jut za wiele. Her­
der z rozmachem wyrzucił nie­
szczęsnl\ pieczeń przez okno. 
Pani Herder uśmlct'bnęła się 

słodko i„. wyrzuciła także ziom 
niaki z talerza rozgniewanero 
małżonka, 

- Co to ma znaczyć? - za­
wołał zdumiony myśliciel. 

Pani Herder odpowiedziała z 
ujmuja,cym uśmiechtim: 

- Sądziłam, że chcesz zjeśó 
obiad w ocrodzłe, 
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- Księoinłczka egfl)Sk&? Bęcl~ 

szczęśliwy, te mieszkam z nte 
w Jednym pokoJul 



Rozr11wki 
um'lftJlowe. 
Krzyżówka arytmetyczna 

AAB . .. 
AF 
F 

CD =;EF 

X C =GA 
+ DB ==CH 

Wiedząc, że jednakowym li 
terom odpowiadają jednakowe 
cyfry , p-t,-vJsta\vić na miej,s.ce H­
ter 1...-;doc:znych na rysunku ta 
kie cyfry, aby powstaly prawi 
dlowo wykonane działania aryt 
metyczne, tak w kierunku po­
ziomym jak l pionowym, 

Ro~~'lanie rwz,rywek umyR­
łowych dla dzieci. z dnia 
l.VJ.!Jr. 

1. Za.gadka: Wakacje (w -
ft.kac.ie). 2. Bilet wizyt<>wy: Ko 
lu.s.zki. 3. Szaradka: O-k<rnie, 

Tajniki snu 
Mecha!Ń.2lD1 u.sypl.a.nła ł budzenia sic, jest slmną>Jilco­

wa.ną, tajemniczą c-z;ynnośoi", w której bierze udu;ial 
umysł i ciało. Być m·t>że, iż dzięki nieusta,jącym baida.­
ni-0-m, przeprowadzanym nad istotą mu pnez UC'1'JO!llych 
całego świata, b~V.emy jutro spali .tn-OCniej i bu.dmli się 
w lelffl'l.Ym usp-OGobieniu, niż chisiaj„. 

Nawet w czasie głęb<>k:iego snu, pewne .-ln.iety prze­
nikają ~:l zewni~trz do nasEej świadomości, Mó-Lg ipa'a­
cnje nadal, chooi.a:I: w zw1>lnlon.vm temt>ie. Gł<lśny ha-­
las, wycie syreny, wota.nic o p.o.moo - pobudrz.a. nasz 
mózg do intensywniejszej dzia!alMllŚCi i wywołuje mo­
mentalny cd·ruch ze strony ciała. W c'ZllSie lekkie.i dlrz.em­
ki mózg. może reagować na pewne nerw>()We podnfoiy, 
a rui inne - nie. 

Podobnie ma się rzecz z 
„nerwowym budzikiem", któ­
rym szczyci się wiele ludzi. 
Uczeni stwierdzili. iż JXll!'lad 
50 procent badanych przez 
nich osób może zbudzić się 
punktualnie o ustalone.i po-

przednio porze. 
==- Dla naszych 

/J "A centrÓ\IV nerwo-

wanego prześcieradła. Tempe­
ratury krańoowe są wrogami 
snu, lecz trochę świeżego, 
chłodnego powietrza pozwoli 
nam szybciej usnąć, niż cie­
pło p:-zewyższające tempera­
turę naszego ciała. Wygodne 
łóżko w spokojnym_ dobrze 
przewietrzonym pokoju za­
pewni nam sen, wolny od za­
kłck:eń zewnętrznego świata. 

Jooruikżc na.jwięks'Ze 'lakló­
ccnia snu bywają spo~o­
wa.ne przez ruun: własny or-

bez jedzenia, orgamd:zm d001a­
,ga się wzmocnienia. Nawet 
niewielki wysiłek dokonywa­
ny' przy myc:.u i ubieraniu, 
może spowo<iować zawroty 
głowy, oslabienie lub uczu­
cie irytacji i niepokoju. Zje­
dzenie 1bi«da:nia w łóżku nie 
jest w~;iJc żadnym luksu.~em 
- chyba n'.e ma nic trud.>e­
go w tym, aby sobie wieczo­
rem P<JSi:awić na nocny sto­
lik ter:n<J8 z gorącym napo­
jem i pa~·~ horbatn.:ków? 

Jeżeli potraf'my zabezpdecz.;yć 
sobie parę przyjemnych chwil 
tuż po przebudzeniu, cały 
clzlĆń wyda nam s'.ę przyje.'TI­
niej.szy i pogodniejszy„, 

~~~=~-~tX'NiOlilliliiili-~·~~---.-~-iihffi~-~~~··r·;;....;..„,..,...;;..,..,..„„„ ... „„„..,..,.-r-.... 
·.X·;·. • ... -~·1 

JAN HUS Z CZA 

KOZA 
Skwerek, obramowany ce­

mentowymi krawężnikami, wy 
g!ądal jak duży kosz, pełen 
kwiatów ł zieleni. Kosz byl 
nieco zakurzony, gdyż pr:ed 
chwi!ą prze;echal obok ciągnik 
z dwiema przyczepami. 

Na laweczce pod dużą lipą rle 
działo l'ill'a osób obojga pl:i, 
opędzajqc się oo· much i co 
chwila rozpinając jakieś gm;i­
ki, gdyż mimo popołudnia -
upal nie chcial ani trochę po­
puścić. 

Prawie milczano, rozpoczu­
nane niekiedy zdania rwały 
się, nasly szybko jak zapa!ka 
na siln11m wietrze. 

Do skwerku zbliżyła się ko­
za i zaczęła gmerać białym py­
skiem, badając roślinność. 

- A pójdzieszcy, cholero! -
zawalano z ławki. 

Koza jednak najwyrafat.ej 
zlekceważi1la ostrzeżenie I sta­
nęła przednimi kopytami wśród 
kwiatów. 

Na lawce zaniepokojono się„. 

- Będzie ćpać/ 

- Na to wyglqda.„ 
- o. już próbuje gladtotU-

sów! 

Ktoś :chylil się aby po!zlł­
kać, czy nie ma w pobliżu l'l:W 
ki jakiegoś kamyka, żeby nim 
sploszyć kozę. Kamyka nie by­
ło, wi'ęc ten ktoś t11lko west­
chną: i znowu opa1'l się o pa-
1'ęcz. A bezczc!nu koza po gla 
diolu.~ach przes;:la do szero­
kich liści rdestu. 

- że to jej chce się brooz!d 
po takim upale! - padla uwa­
ga, zawierająca uznanie dla fi• 
zycznej wytrzymałości kozy. 

- Co robi milicja, że tepo 
nie widzi?! - dal się s!yszed 
lcobiecy glos. 

- Zieleń zdoói, szanuj itt! -
1'1'Z)lpominano w żartobliwef 
tonacji znane haslo. 

- A to bestia, uwzięla się! 
- Co t~m: to jeszcze Mi-

mniejszy przejaw zla z tych, 
jalcie u nas się u·i.dzi! 

- 'Racja! 
- Gd11b11tm11 mieli dtJ cz11-

nienia tJJl'rn z lcozami, to nit 
byłoby tak źle! 

~l"~~;r;r'., ~rie~:O~~: 
·~ /t CyJnym poJG­

ciem, lecz ca-
...__- lym zestawem 

ganizm, --~~~~~~~~~~~~~~~~~~ - O. ju! depcze po nastur-
cjach, diabels!;ie nasien'e! . 

PALENIE I 
WZSRONIO· 

NE 

Za wszelką cenę. 

\Vspółpraca 
Klient wchodzi do sklepu 

z ptaltami, aby kupić kan.ar­
ka. W jednej z klatek r.najdu­
ją się dwa ptaki, z których 
jeden pl'zepiękn!e śpiewa. 

- P!ęknie - mówi klient -
biorę tego ptaszka. 

.... Te kanarld kOOIZtują„.­

.... Nie „te kanarki" - prze 
17Wa klient - ja chcę kupić 
fyllto tego jednego, który śpie 
'\Va. 

"'- Bardzo ml przykro, ale 
i:nogę sprzedać albo oba, albo 
2a<lncgo. 

..__ Aha. rozumiem ... To wl­
doc:zme parka, samiczka i sa-
miec? I 

- Wcale nie 0 to ml cho- ! 
dzi - tłumaczy sprzedawca -1 
Tylko. że Jeden. ptak je.5t śpie 
wak1em, a ten drugi kompo­
nuje mu melodie. 

Mieczysław Voit 

wrażeń, które 
nastąpią o tej właśnie porze. 

Wrażenia te nle pochodzą 
tylko ż zevmątrz. lecz są wy­
nikiem przemian zachodzą­
cych w ludzkim organizmie. 
Budzimy slię wówczas, kiedy 
siły nasze 7.o.si:aly odśwież.one 
przez nocny o<lpoc:zypek. Cen­
trum snu przekazuje wówczas 
clo mózgu 1via<lomość „stan 
wypoczinku osiągnięty, poca 

Zbyt snty Po11sitek, spqiyfy 
na krótk-ll przed 1>nem. na.ru­
s7a układ tra.wien.ny. Nato­
miast lekl;a zakqsika. może o­
chmnić przed obud'Zeniem się 
w nocy na. skutek lekkich 
:skurC'Zy, wywnłanych przez u­
czucie głodu. Naukowcy 
stv.'ierd.7Jli, że cle1lłe mleko 
jest jcd:vnym J>Gk.armern, któ­
ry wyWicra. nlcwąt.pliwie do­
da.tu.i wpływ na sen, 

w.stawać". -:;;;:==;i Kiedy zbliża 
się godzin.a, o 

Jeżeli chcemy sp.a~ lepleJi któ!!ej normal-
lub pozbyć się bC'Ulennoścl, nie wsta.jemy, 
na.ilePB'zylll sposobem jest nic organizm zaczy-

wnętrz.nych bodOOów <bo ł tak nie od r~:w. 
całkowite wyeliminowanie ze- I na budzić się 

się nam to nie uda), lecz L:::;;.;~"'=:i~~ lecz progn .~x ·.v-
zrnnicjmenie Ich . intensyw- nie. Na.1.1 :ói 
ności i usunilęcle wszelkich budzą się rnu-
drażniących wraień. &kuly ~ wszysc:y ·wiemy, że 

można zerwać się półpr:zy-
Ostre światło n.a . przykład, toronie z łóżka i zrohlć pacę 

jest irytujące, naitomiast pól'- kroków w pokoju, zanim po-
mrok m<l'ie--być bardziej koją- wróci się do pelnej świ.ado-
cy, ni:!: całkowita ciemność. mości, Następnie dopiero bu-
Silne zapachy przesz.k.adzają dzą się zmysły - jako pierw-
w uśnięciu, lecz niewlele jest szy dotyk, następnie słuch, 
milszych i łagodniejszych wo- wz.rok i jako ostatni - węch. 
n.i, nil: zapach świeżo UJ>raso- Jeżeli ktoś obud?li Rię na $ku-

tek dymu. to poWMem obu­
dzenia .ie&!: nie tyle swąd, ile 

Nagi 
podrażnienie tkanek nooo­
WYch. 

o ile mel'WS'Ze wrdenła, Ja­
kie nasze zmysły odbiorą po 
przebud'l!eniu, Sił przyjemne, 
to· z pewnością przez cały 
dzień będziemy się lepiej 
czuU. niż jeżeli oo &.'I.mego ra-
11<1 sp.otka nas jakaś przy­
krość. Poranny nastrój może 
by11 ze111Suty MtZmaityml dro­
biingami. Dzień wyda nam 
się weselsrzy, o ile tuż po 
t>r-zr.budzeniu, ~=.icmy 7~'1-­
pach dobregQ mydła, kwiatów 
czy świeżo PlH'ZOnf',l kawy. 
Nat<J>mia~l woń naftaliny, 
środków nC'Zynff'kryJnyrh lub 
niedopałków p.a.plerosowyrh 
moż„ Zl'p.suć C'Złowirkowl ~al­
k<>wic•ic hum{}r, cho-c'h:v nlwet 
nie z<!.i,wał sobie z tego spra­
wy, 

G<'!yby§my pm-:oolil!, ehy 

FRASZKI 

natiJ!'a r7!łdzil.a nami wedle 
swoich praw, przebudzenie 
bvl<'by na.imil8'l!I chwilą dnia. 
Ciało I umysł_ PO c;ił~>noo­
nym <Xfrx>1-zynku. wymagaią 
pewnP<?O przygotowania do 
w;rr.Hku, Jakiego tądamv od 
nich w C'.:ą~ dnia Zamiast 
użv{"Z)'ć s<>h'e te1 ch1vill <:po­
koju. '-''Y.<:kakuiemy z łóżka 
na clfrriek budzika . ub~eramy 
s'ę w pil'$nio.:-hu, !ykarnv ~nia­
d~n'e i p~z'mv do tramwa-

NAGROBEK ZOCHY 

Tu prochy 
Z ochy 
leżą. F'akt to bo!es'Yly. 
Wieczny ma spokój! 
A mąż - doczesny. 

Z WIZYT.i\ 
U „NOWOCZESNEGO" MALARZA 

„Dziela" 
„mistrza" 
same brudu. 
Czyste byly 
ty I.ko 
wódy. 

N A PEWNEGO IDEOWCA 

Dla idei wszystko robt. 
Forsa? 

To jest jego.~ hobby. 

NA SZTUKĘ POZORNIE NOWOCZESNĄ 

Ja.le na ekshumację 
~ ) Same rewelacje. 

~"---~~-1t'~ 

ju lub autobusu. 

A w!afo1e w p!arwsz:vch 
chwilach P<> pn:ebuclzer.iu po­
winni<mv się z "0-bl1 obcho 
dz;<' bard7.o rleUkqtn1e. Po 
ośmiu godz-! r.ach spędzonych 

Przeszło dwa m'esiące trwa­
ła walka dwóch najlcp.~.zy::h 
sza.ch'.stów o tytuł Mist,rza 
Swiata. Zakońcrony w Mos­
kwie mecz między Botwinn.i­
ltiem i Smyslowem (obaj 
ZSRR} przyndó.sl zwycięstwo 
~.slr.z.owi Botwiamikowi, 
któzy Z!'ewainżowal &ię zn po­
rażkę z ub'eglego roku i po­
nownie przeją! wieniec larur<r 
wy Mim.ma Swiata. Botwi111.n'k 
zaskoczył nie tylko swojego 
przeciwntika, lecz tak.że ma.w­
ców szachów, l>'No;m znakom:­
tym przy_gotowaniem, odporno­
ścią n.a poraż!ki i twaroą wolą 
zwycięstwa. Trudno zarzu~:ć 
Smyslowowi brak przygotowa 
ni.a, należy jed:n.alk podkreślić 
za Opillli.ą obserwatoców me­
czu, fe Smyslow rozgrywał 
partie w mę.§ci środkowej ma­
ło precyzyjnie, a końcówk!i po 
niżej swej siły, 

Mec"Z zakończył się ~ 23 
partiach wynikiem 12,5:10.5 dl.t 
Botwinnika. Na 23 partie, 7 
wygrał Botwinnik, 5 wygrał 
Smysłow, a 11 zakończyło się 
remisem. A oto jedna z wy­
granych partii przez Smyslo­
wa: 

xrx partia mecw - nialr: 
S;ny.słow Cz.'trne: BotwinnUc 
Obrona Caro-Kann 

l. e4 C'6 2. Sc.3 d5 3. Sf3 Gg4 
4. b3 G :n 5. U :f3 Sf6 6. d:l 
(t.ak p~zeb'e_gnta i p;e~w."?.a par 
tia meczu, któr:i V1-ygral Bot­
winnik. W tej paru Smys1ow 
decydu.ic się na barclziC'j ak­
tywny plan gry - atak p:o­
nami na skrzydle królews!~im) 
6 ... e6 7_ a3 (w pierw.s7..cj partii 
b;ale graly 7. Ge2l 7 ... Ge7 8. 
g4!? Sf<l7? 9. d4 Stil 10. Ge3 
Sir6 11. Hg3 OM 12. Hh2 Sbd7 
13. 0-0-0 Hbłl (wyda je Sil), Ż':! 
czarne powin.ny również po­
my$1eć o dlumcJ mo::zadzie) 14. 
f4 d:e4 15. S:e1 Sf6 16. S:f6+ 
G:f6 17. Hf2 (sytuacja czar-

NlEBEZPIECZENSTWO 

Gro110 adcrato.rów w Lciees 
ter P<Jrwalo śpiewaka rock 
and rollu Willi Harrisa, 
slvnnego ze swojej ognistej 
czupryny. ICidnapcrzy grożą. 
że o ile n:e łM:drtie im wpłaro 
ny d-0ść wy.wki okup - ostrzy 
gą śpiewaka na. zero. 

PRZYCZYNA 

Studenci Uniwersytetu w Bil' 
min~ham (i\nglia) wyst;i.pili do 
wfad:z 'Z petycją o wmknięcie 
d<>stępu do uczelni studeni· 
k{lom. .falco motywacje: i:-0da1i,' 
że „ko-biety zbyt serio tra.ktu­
j<i studia, pracują 1-'\ dużo i 
nie mitją wcale rorruu!yzmu", 

OBIEKTY 

„Poobródek ty:f.wia.rk! Ca:ro­
Ie Heiss, brwi ksi~żnfozlti lUał 
g°'1"Z.a ty, uszy żony wice-
Nezy-den ta Nixooa. i n-OS 
J_,o!1.obrlr,-;dy są dla n::s o.biek-j 
ta.mi najwy~.s.,.ei:-n 'Znrhwyiu" 
- oto wypowiedź 8t-owarlysze 
ni.a Ka.ryka.t.un.vlltów Nowea-o 
~ork~ _ 

nych staje się trudna, grozi 
f5 z otw;irdem l'n'i f ig) 
17 ... Gh4 18. Hf3 Se7 (to po­
sun'.ęc:e je.st przyznaniem .stlę 
czarnych do blęd:u w posu­
nięoiu 8 i 9) 19. GdJ 
g6 2-0. f5! e:f5 21. Gf4 Hd8 
22 g:f5 Hd.5 23. Hg4 Gf6 24. 
whel h5 25. Hg3 h4 26. Hg4 
g:f5 27. G:f5 Kf8 28. Ge4 Ha2 
29. c3 Wd3 30. Wfl S<l5 31. 
Gd2 Wd6 32. Hes+ Ke7 33. 
H:b7-ł- Wd7 34. Wdel i mamy 
po·zycję jak n.a d'agr<unie. Na 
.stą!)iło: 34 .... Hal-I- 35. Gbl-j­
i c-uarne pO>d!daly 6ię, 

Smyslorvv 

- Ach. jale du~zno. zupel11111 
. jak na patelni! Bi:dzie burza„. 

- Przydalaby się ..• 
- To skandal. żeby pofr·-.d• 

ku miasteczka odchod:lla t.:ii.;!l 
dewastacja! 

- Pewnie źr sl;andal. .• 
Gdy upl11;1ęln mo~e z . pii:t­

naście minut. i:o;:ri - z me: ~a. 
n1Jch nikomu po•co:Zuw .--: zr?• 
ZJJqnou:11/a :: penetra~11 ~,;i 
~!;werlw i maje~fat11czme _ n1s-11 
la w sobie wiadom11m l;1e1·un­
ku. 

Na lawec:ce odetclmieto r 
wuraźną ulqą ... Padll!. os ta.tnie, 
dotyczące kozu uwagi: 

- P1'awdziu•e szczęście. ~e ~o 
lewkon,ii nie dosz1a! One ta.~ie 
lad11e i pachnqce, a moglu.oy 
je teź zniszczyć! 

- Mor1lnb11, diablica! 
(Z ksiąi.ki humoree~k 

pt .. Ncx: przed walny'.11 
zebraniem''. J·tórn u\\:a:'e 
się nakt. Wydawnictwa 
l..ódz.kiei::ol. 

1 

Bez słów. 

O KIDNAPERZE, 
,,pokazywał 

który 
dzieciom k li saren 1 

Joachim Goehner zniknął w 
dniu 15 kwietnia, Wkrótce po­
tem do zrzyzpamonego ojca za 
telefono·wal ja.kiś ml)źc'Zyzna 
domagający się· okupu za przy 
t>Owad-1cnie 7.a.ginjonego d1jcr­
ka. Już następnego dnla poli­
cja c<lkryła zwlold małego Joa 
chima ukryte w krzakach po­
bliskieg0 lasu. Kiedy 22 kwiet 
nia kidnaper, nic doonyślając 
&ie:, że zbrodnia w:vs'Z!a. już na 
jaw, 1..atcłefonc-wal ponownie 
w sprawie okupu. ojcier Joa­
chima. ohoo złamany hólem i 
ro7;pa('.z.ą. potra rn ta.k dht,c:o 
przeciągnąć Nnroowę. aź poli­
cja na-irrała. ją na taśmę ma­
gnetofonowi\. 
Już nazajutrz niemieckie ra. 

diOIShtcjc nadały nnmowe o.ica, 
znającego tTa.giC'Zllą prawd!} o 
losie syna, z mordercą, który 
nic wiedział. że zbrodnia .iMt 
wykryta. Miliony Judzi usly­
S'Z<ll.y 'lC swych radioodbiorni­
ków glc.s zbrodniarza. Był to 
jedyny dowód, ja.ki posiadała. 
policja.h 

• • • 
Willowa okolica r>rzedmieś-

cia Stu!tgartu Dcgerloch. Kwit 
ną już pierwme kwiaty, 11-fa­
ły Ulrich wyje:idża na imvc­
l'Zfl na spo(kanie o,Jc~i. który 
wkrótce wróci z pl'acy. Na 
sp·i>koincj ulicy clrheg<> pned­
mie5ci.'t dołąC?.a s.il) do nieito 
inny roweny.sfa - dorooly 
mę7.czyzna. RmJ;oo1sna. się rm 
mowa, w czasie której obcy 
pr-0µ<muje chłQt>CZYk<>wl, że za. 
bierze go do lasu, aby mu po-

nic mają jl'SIWZe młodych. Nan 
c:r.o,;o go też, że nie nale7.y za. 
dawać si~ z obcymi lud·l!ni. 
Odma.wl1' więc. choć propoO'ey­
cja Jest necac.a. 

SwoJcj t1od••jM:!iwoścl I rcn.-­
sądlmwi malv Ulrich :t.awtl'Zi~­
c-z.a i.vcie. \V dwa tygodm& 
póinie.i. w trj ~a.mej dz.Jelrucy 
Stut.tgartu, z:un;eszkatcj prze'll 
'Zamo-:i.ną ludność, .Joa.ch:m 
Go~buer, mloodS7.Y i mn!cj rooz. 
ważny, da si<J namówić do 
s1nrern. z którcr,o już nie 
wróci. W lasi:ctl Kelf.enth~!u 

kidnaper mmordo!miał d'Ziec­
ko, po czym z zimną l:rwią NIZ 
p<>-C'Lą.ł telefouiw.nc pertrakta­
cje o okup. . ... . 
Spośród setek listów, jakie 

wplynęly do nlcmleckicJ J>lłli­
cj! PO nada.niu -przez radio roz 
mowy niCS'lcz~snego o,iea. ,;z: 
nieznanym mor<ler<'ą.". walazlo 
się parę, które zg<l>dnie o.kreś• 
lały gł<o<~ zbrc.Uniarn jako na• 
Ie:i.q,cy do ,.ogl'Odnika, ~u­
kująrc1m pracy", Emila TJ.hr.a. 
na. ICiedy doprowad~{l.no go 
do komi.sariatu, oskari.ony u­
pa.rcie zapf'Zeczał d·okonania. 
potwomPj zbro.'lni. Był bar„ 

d7-0 pewny siebie - f on s!u­
chał sly11nci aud:veji radiowe_/, 
wznał jl'dnak swój głos za tak 
'ZJllieniony. iż nie prT..Y}lUS'Z­
nal, abv ktokoh'l.iek mógł go 
1jdcnt;v[i1mwać, Nie wloozil).I, 
że nikt nit'! slvszy swetr:l wla.9 
nego &ł<>-">u tak, ja.k s.lys:zą. go 
inni. 

kazać młoo'.'iut.lde sa.renki. Tillman zal:!,maJ się d<>l»ero 
UJ.,-lrh 'vpra.wll7Je bard7.o0 lu- r>rzy konfr<>nlaeii z małym Ul-

bi zw-lerzr,b, ale .le11I j:ik na 1ichem - J>Ode,frz.Jlwym i rM-
swó.i wiek wy;ią1k'l-w<> rmważ sądnym ehłop~zyk;em, który 
ny i J)<ldejl"llhvy, Wie, te o ta.k wiedział, 1.e sarenki nie ro-
WC'l.esnej po.rze roku sarenki dzą sle wca:esną wiooną...„. 
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Łodzianie 
Pensje i klienci czekają na ekspedientów 

A na co czekają dyrekcje? Bukareszcie 
LEN, JAJKO i TRAPEZ 
czyli co pokażeniy w podziwiali 

sprawność 

naszych strażaków 
Wcroraj pun1.-tualnie o; 

g-0dz. 21 n(L Placu Niepo­
dległości rou,legl się prze­
ciągly ryk syren a.la.nnowycb 

Łódź 
. 

nie wykonuje planu I za trud ~n!a7001:z.a~o:.~!; w~.ię~;J;.~ I ~ikcf~~~~~18N1cl~~~Ttrgffcc~t r;~f~i~~~Ji~ 
Wlele saę J)'isało lJ!l'IZed kiiJ.ku miesią,caani o 7.ilDfa.nacb . POLSKA. m()del-()Wycil na.sa;ego handlu us.poołeczm.i<J,neg-0, ~pracowa.- ci eksped.1entow i eksipedian- --~·----..--

z lti1lkudziesięciu ~rzow stra 
żaokich - zna;k do roa;po­
częeia. defi!lady z okarzji Ty­
g-Odni.a Ochrony PrzeciwPO­
ża.rowej. 

Komendant t.SP i·nż. MA­
nIAN GWIZDKA prz;yjnm.ie 

ł 
raP<JTt i dluga k<1-walka.da 
woo:ów Pl"LY stałym dźwięku 
klak.sonów i .syren oraz przy 
czerwonych śwfallach rusza 
Pfo<Urlmwską w kierunku Pia 
cu Wolrności. 

W pr.zedzie jeda;ie wóz ope 
{a.cyjny otoczony ląc-znika.mi 
na. JP~·t-Oeyklach, da.lej sa· 
moch<lMlY pierwsrrego p.rz.odu­
jącego oddziału Straży Po­
żarnej •w Łodzi, potem har­
cerze-st! ·a.ia.cy, „gotowi do 
akcji", :a. dalej kilkadziesiąt 
eamoeho\iów techn!icznych. 
Olbr:eymic drabiny mecha­
niC'Zne, li<>ozkowmy, arm.a.t.!ti 
w00ne. Ć'ały spnet w peł­
nym oo.\O\>\'Ylll pogorowilll. 

SJyehaĆ oklask.i. Prze-'>"'IŁIO 
32 wmy pr:(e.iechaly w dcfi· 
ladzie z s?:yi1·ko5cią Jl(l<nad 20 
km na g(nł-,lil.1ę do Placu WQl · 
n.ości, g<dtie rozwiązano ka­
wal ka·d·ę. 

Dziś o goorz. 14 sipotyka.my 
<'rie w Parku 1 i\Ia\ia w R\t· 
dzie na p-01kalzi!.ch g~ni;i 
ognfa, a wiec'O(l<1'!em o gooz. 
21 na. Placu N'il~)MldledoścJ. 

uych pr:zerz kolegium Ministerstwa. Handlu Wewnę:.t-znc- tek, kelnerów i pra::mvników 
g-0, Miały one pnyruieść usprawnienie p.rn.cy handlu, lei>- pomocniczych w gastron<Jm~i. 
mą oblslugę kl.ientów, poo;zerzenic usług hanidilowyeh Hip. żadnemu kierownruk<>Wi przed-
M. in. jedna z glównych reform ?mlierzająea, do U!lidr-0- s•iębboostwa nae wolno!> prLe-
wienia s-W.SUnków w handllu państwowym d11~1czyła. sy- Cb-O<l7Jić nad tym faktem do 
siemu plac. Był on do niedaWllla wadtiwie usta"'i<rny. porządku d'l<iennegQ, Minister-

W ki 1Jru 7Xl<a'l1iacll spraiwa 
wyg•lądala w ten spooób: im 
mniejszy był personel sklepo­
wy tym więcej mógł z.aa'Obić 
kie~ownik czy ekspedient, bo.­
wiem proporoj<J<!lałnie do obro 
tów ksz.ta.Uowaly się pobory. 
W ten sposól:> z korzyścią dla 
ekspedient4fv ci etipieli klien­
ci, bowiem pa:-zez s:;;tuczme o­
bniżanie zaWuidnien:ia ro.sly ko 
lejki; 

Now-y brygadowy system 
plac wprowadwny od 1 maja 
zmienił sytuatję. Operatywni 
pracownicy handlu nie są za­
foteresowani w tym, by ilooć 
personelu ma1lała, ~yż w za­
leżności od wielkości obrotów 
rooną ioh zarobki. G<ly więo 
dwóch praeowników wyTa.hia 
normę trzeciego, którego nie 
ma. io tej nadwyżld nie za­
bierają za.interesowa111i jak po 
przednio, lecz„. skarl:> pai'i­
~twa. 

stwo po\viększyło fundusze na 
etaty ,głównie w tym celu, by 

Lódź, nit!l'>tety, 
cozym popi;Sać, 

nie ma się UIS'1>t-a.w1rić llll'acę handlu, w 
trosce <> doil·r-0 klienta. i tej 

Otrzymaliśmy takie oto da­
ne z Zarządu Handlu z.a I 
kwartał br. i kwiecień 1958. 
W MHD, lUiłM plan zał.rudnie 
nia w I kwa.riale wynm-il 
4.407 ()SÓb, za,trudnionych było 
4.270 osób, a. więc nie ob5a­
drbo<no 137 et.atów. W kwietin.iu 
br. nie ob.sa.drwino 166 eta.t.ów. 
W irastronl0Il1id w I kwart.a.le 
br. nie obsa&rono 48 etatów, 
a w kwiet:ni111 - 67 eta.tów. 
W calOi§ci przedsięl:>ionstw han 
dlu państw01Wego w 11aszym 
mieście za I kwa.rial nie obsa 
dizono 183, a w kwietna.u .-
233 etatów. 

Ta niechęć clo ~owania 
nowych ludzi jest wprost ka-

Uroczysta 
akademia 

o:·rnzji n!e ma prawa lekcewa­
żyć ż::>Jden d;yrek.tor prze::lsię­
b:oirstwa. 

Chcemy, by w na.s.zych skJ.e­
pach był n'loill\\łi.e najliczniej­
szy pe!\Sonel, dobrze przeszko­
lony, by przy załatwianiu oo­
d:.ziennyoh z.&k:u.pów nie trze­
ba było gOOzinami wystawać 
w kolejkach. Chcemy skoń­
czyć ze stosowaną do nledaWllla 
metodą, że w jedi!lym sklepie 
dla zalatwiania kilh-u sp['awun 
ków trzeba było do kali<lego 
stoiSil-.a. us;!;awiać się w ogoo­
kach. Taki stan drażni kuJYU­
jaeych i jest w tej chwili ni­
komu niepoitrzebny. Jeżeli War 
sz.awa mogla wykonać zwięk­
sz.orny plan z.atrudnlenla. w han 
<llu, a nawet go przclcroe7.yć, 
to Lódź pod tyn1 '\\o--Zględem 
nie może , X:CllJCISltać w tyle. 

zn. SKB. 

ZAPISY 

Co pokażemiJ w Bulcareszcie? 
Z tkanin - w bieżącym ro 1:u 

la11sujemu szczególnie len. I 
trzeba przyznać, że tka11i11y 
lniane, z /;tórych kreacje wchr, 
clzą w skLad kole/;cji konkm·­
sowej, są naprawdę bardzo 
ladne . 

Jeśli chodzi o kolory - do· 
minuie popielaty we wsz,11st­
kici1 odcieniach. od perlou;ego 
do cwmnostalowego. . 

Barazo często w polączenw 
z biaium występuje J;olM nie­
bieski, grana.towu oraz bez()· 
wy. również we ws~ysthich 0

1
d 

mianach. Bylii ta.Jcze moJ~,e 
czerwone, żóUc, lila i czarni:'. 

A teraz o samych rnodela;h. 
Wys,l/lamy ich do Bul.;areszlu 
56, w tym odzież dziecięcą, ml? 
dzieżową, damską i mi;skq, 
letnią i zimową. 

Dla mlodszych ara.z dla ta· 
kich cal/ciem malutkich „pan" 
przewidnJe się głównie suk.:1ie 
o linii. ira1Je:rn . Urocza 15-!ei· 
nia modelka z wdziękie1n pre­
zentowała sukienki, plaszcz11T<l 
i lcostiuintlci. przeważ;iie z nic· 
droqi.r./1 tkanin krajowych -
lnian11ch i bawelnianych. N aj­
czcściej stosowan::i linJa - n·a­
pez. Natomiast w modei.c.::h 
wlcien dla doroslych dommo-

na UML 

walu u;orki, ale jii:! nic te r.;:.:i­
spczne lecz z1node1•ni.zowane o 
cl;pa3dwan11m w talii przodzie 
i mięf~l•o zary>ou:anych oio~ 
drach. B11l11 te~ suf,;nic o l'ni.t 
jajko oraz efektowne sulrnie 
wieczorowe 2 trenem. Panom 
- .iaf;; zwy/cle - najbrirdziej po 
dobalu się letniP., powiewne su 
/cienki o mocno cl.opawrnanym 
staniczku i szerolciej spudni•;;:­
ce na sztuwnej halce. 

Ba - ale skod wziąć tak'I 
halk'ą?.„ W pogoni za tym nie· 
o>icrnalnum szczeaólem. d::im: 
sfdei (larderobu dotariysmy az 
do przebieralni mode!cl~ i t~·:;i 
- cui za odkrycie? Szt1;wM, 
s;eleszczącc, cieniulkie halecz­
ki, wyglądające niegorzej mż 
te zaara1iiczne nylonowe - wy• 
konane z„. gazu rnll!ńskid; pro 
dulwwanej przez nasz lodzkl 
przemusl jedwabniczy! . 

Czu nie można bylobv więc 
część. oiaej aa=owo-1nl11ńsidd 
produlccji jedwabniczej w;i­
pnścić do sklepów, aby nas"t? 
eleqantki nie musiały usych:;c! 
z za:dl'OŚC'i pod.czas lcn::dego po 
Im.w modnych krea.cji? . 

I jeszcze jeden szc::eaol 
g•.t:iki! Jeżeli śmi.alo możemu 
po:viedzieć. że nasza 1:Dnfefoc,1a 
cara.z bardzie:i u;uchoaz1 z pie• 

ks:ek standardow11cl1 i brzyd­

ł Ty{lzień Oehron..v Pl\'ZeciwP'°­
ł ża.rowej ro"Zp>Oczął sie. 

(s) . - .... -.......................... ~ 

Trzy ałr akcie 
teatralne 

Powstało więe nowe, aktual 
ne 7.agadn~enie zaangażowania 
~ hand1u wielu tysięcy no­
wych piracown:iików. Głośno 
mówiło się w 1.odzi o tym, że 
w naszym mieście handel bę­
dzie potrzebował około 12 tys . 
nowych :praoowników apera­
tywnyc'b. Kiadry te mialy być 
uzupełniane ludźmi zwalnia­
nymi z adrrninistra<!<jt (przy re­
organizacji przedsięb:orstw 
Hp.), którzy po pr:zeszkolen:u 
mogą pełnić fun.koeje w handlu 
na dobrych walt'Ullkach finan­
sowych. 

w 40-lecie pracy 
w Ogniskach ZNP 

ł Jnjś tj. 8 bm. o god'I:. 10 

i 
w Mł<l<llrt.<ierowym Dmnu Ku. 1 
tury prn;y ul. nfoniusdci 4a 
odbędzie .się U1'1}C;cy;S{a. a.ka-

I Wieczorowy Uniwersytet Marksizmu-Leninizmu w Łodzi 
zawiadamia, że p1·z;vjmtfje zapi~y Irnndyrlatów na Jl.OWY rok 
•tudiów; ltt(n·y i·ozpoczyna 5lę 15.9. !Jr. Zapisy przyjmuje 3iQ 
na z wydziały: ekonomiczny i historyczny, - I 

kich fasonów, :::e . pre=e:i· 
towane (choć na rr1z1e t•J'.l'o 
na pokazach) modele w u:iclu 
w;ipadkacl: nie ustępują ~am;a• 
ni.cznum i to tak pod. wzg;.ę• 
dcm /~roju jak i tkanm ~ to 
wcią:l jeszcze piętą Ac~illeHI. 
sq dodatki. · Na oinaw;an11m. 
polcazie torebki, buty wul~ona.­
ne bu;u nc: specjalne zamow;e­
nie, a i;iuziki.„ sprowadzone * 

N:e możemy skarżvć się na 
bra~~ atrakcji tea.treJnych w 
na.s.zym mieście. W najbliż­
szych dniach gościć będziemy 
w Lodzi Teabr Bur:ifina, od 
16.VI. Moskiewskli Teatr Sa­
tyry, który oclmiósJ: w Wamza 
wie ba'!'dZo powati:ny sukces, 
w międzyczasie zaś w dniach 
14 i 15.VI. wy~t!\pi w Teatrze 
Pow.szedmym znak(l<lll.i.ty zes­
pól Teatru „Piccolo Della Cit­
ta Di Milano", który zaprezen­
tuje n3rn świetną komedię 
G()lldon.iE1go „Sługa dwóch 
1Panów". Tytu:l:ową rolę 
kreować będzie Marcello Mo­
retH jeden z naji:nakom:i;tiszydh. 
dz;ś artystów włoskich. 

Przedsprzedati: biletów na 
wy.'.ltęp,v teatru włoskięgo, w 
ikasie Teatru Powszecłmego i 
w „Orbisie" od d.:nia 9 bm. 

Wydawało się więc. że nie 
będz-ie wiele przes.zikód. by wy 
lkonywać dodiaitkowe plallly za 
trudnienia, tym bard:ciej, że 

w ten sposób usprawniałoby się 
pracę w poorzicze,góJnych e.kle­
pacll w dąiren1u do zmniejsza­
nia k<J!lejek i traidycyj:nych już 
„ogonków", 

I oto z ~ ministra Lesza 
dowiadujemy się bardzo przy 
krej dla ?Ądzi startystyk!: pod 
w2lględem w:vko!ln.ame p.litnu za. 
tll'ltdll1Jienia Lód:ii znajdu.ie .się 
na mail'YJll końcu w skali kra 
jowej. O file w caJej Po1sce 
ilość z.a,tn1dln:ionyd1 ma wzroo­
n ąć w <Jlkobo 6 proc„ to Wa~·­
szawa w I kwa:rtale wykona­
ła już ten plan w 4,6 proc. 

Kilka ortań , . Dziennika·' 

~ 
de.mihi z <l<ka•z.ii 40-let>uiej p.ra 
cy w Ogn;iska.eb Zwją,7Jku 

l 
Nauczyoicls!iwa PO!liskiego wą 
Lodzi. ~ 

Program Ul'OCll'JYStc>c."ci prze 
widuje m, in. refera.Ly ok<>­
lk:mi.oiściowe na temat dzie­
jów ZNP na terenje Lodzi 
oraa: l)t)\vsiiMJ:ia. pierw&ozego 
O;ruńsb ZNP, PO>Za tym za.­
słu:ieni d'lliała.ca:e Zwi;vz;ku 'W 

staną udekiorowa.nii Złotymi 

Odr.Ima.kami. N a. ukończenie 

oobę<Ulie 5:11) CY;ŚÓ a.rtys~ycn: l 
n.a z udziałem artystów scen · 
łód'nk:ieh, chóru ZNP i zes­
połu recytaito.rskiego Domu 
Kul~UJ'Y Naucr.eyciela, I 

, (st) ..... „ ............. „ ..... „_, ........ _„ 

Na wydzla~e . ekcmomicznym 
przewiduje się specJalizację w 
zakresie ekono.miki przen1ysłtt i 
ekonomiki hancllu. Na wydziale 
tym prowadzone będą zajęcia z 
następujących dyscyplin: eko­
nomia polityczna, ekonomika 
przemysłu, organizacja i plano­
wanie w przedsiębiorstwie, eko­
nomika handlu oraz wybrane za 
gadnienia z historii doktryn eko 
nomicznych I statystyki. 

Na wydziale historycznym pro 
gram zajęć obejmuje historię 
powszechną I Polski ze szczegól 
nym uwzględnlenlem hl•torii ru 
chu robo~czego oraz socjologię 
1 filozofie. 

Ponadto na obu wydziałach 
przewiduje się zajęcia z wybra­
nych zagadnień z zaltresu ideo­
lo 'l i polityki PZPR. Wyltłady 
1' m\na:la prowadzą pracowni­
cy naukowi wyższych uczelni w 
Lodzi. Nauka na WUML trwa 
2 lata. Zaj<';cla (wykłady i semi­
naria) odbywają się w w~rmia­
rze 6 godzin tygodniowo w go­
dr.inach popoludniowych. Słucha 
cze obowiązani są zlot;vf: prz<:· 
widziane regulaminem kolokwia 
i egzaminy, Na okres egzami-

* „Piekiełko" na * Ponad 21 tys. 
korytarzu ~ Czego domaga 

pojazdów mechanicznych * 
się ogonek? 
Ruch na ulicach 

Łodzi za 5 lat * Kobiety są ostrożne 
Odpowiada Jan Zaniewski kierownik Oddz. Gospodarki Samochodowej 

Przed rozmową maly opis „techniczny" stanu koryta­
rzy Wydzialu Komunikacji. Przypomfilla. on oz.a&y, kiedy 
to przod skilepami mięsmyrni toozyly się batalie o dojśde 
do lad.y a podeksicytowany tium niewia.st prawil ooblie 
niewyszukane Jmmplementy, włączając często gę.sto do 
„akcji" pensonel sklepowy. Tu sytuaoja jest o tyle inna„ 
że tlum &cta<la się niemal w całości z mężczyzn barozo 
młodycl1, mlod1yoh i 5ta'!'sz:ych, ale jednakowo zniecier­
pliwionych i krótko mówiąc wlŚCieklyoh. Oczywiście 
wściekłość co i raz majduje uj.ście w zupełnie niewy­
brednej formie.„ 

- Czy li> piekło na k0<rytaNJU to codrlliellllle zja.wisko 
w W,vd7.ia.lc Komunikacji? 

- Codziennie od poci;:.ątlm kwietnia. Na godzinę przed 
rol!lpoczęc'iem urzędowania cią.,"llą do nas interesanci jak 
do Mekki ; jak widać na zaląc:ron,ym ol>razku nasi „.piel~ 
grzymi" godzi.na.mi okupuja nielicZllle okienlta, w któ­
rY'ch załatwiają swoje sprawy. 

- Czego dioonaga. się ten ]N)denerwowany „ogonek"? 
- Jak najs.zybezego zarejestrowania motoeylJdi, samo-

chodów, IXY.,;·erów, w.vdania prawa jamy itp. Tygodniowo 
wydajemy 250 praw jazidy. 

- Ile wyno01Si stwn pl>Slada.nia. Lodmi w rejest•rach WY· 
d7.ialu f{omuni'kaeji? 1 

- Poaa•d 21 tysięcy pojawów meohanic:zmych, w tym 
700 ta.k~1óweii;, 1200 eamooh-0dów prywatnych i przesz.ło 
10.000 motocykli. Ponadto 3.000 rowerów. W I kw<1rlaJe 
br. przybylo 2.400 nowych poj2.zdów. W sto..."llnku do osta~­
n ieqo kwartatu 1957 r. w I kwartale l>r. zanotowano 60 
procentową zwyżkę. 

- Ja.k Wd:zia·ł GG!\lpooM"ki Samocboo()Wej sta•ra się o 
usp•rawnienie sw-0.jej pracy z k<>t~ścią dfa tracących wie­
le ll'<Mltin w;asu ir.!eresa.n.lów? 

- Mamy ta.k mało praoown1ków, że nie możemy skró­
cić tel'minu rejestracji poniżej jedinogo tyg-0dn~a. Trzeba. 
k<J<Tliecznie 2lWię.ksz,yć ilość okienek, oo zlikwiduje ko­
lej.ki. a ze zw'i"'kszeniem ilo.~ci ok!:enek lącz.y się 21w.ięk­
szenie iloś:"i. praoowników. Sytuacja w naszym wydziale 
nie jest <Jdo.<olmiona. Na zjeździe w Mielnie, który n'e­
dawno z.gromadzi! kiE"rowników Odidz'atów G<>.>!lJOdar.ki Sa~ 
m-0·c:hodowej mi<'$t wojewódzkich, domagano się jedmo­
glośnie :z.wię'k.sz~ etatów w wydzial.aiC'h komunikacyj· 

nych. S;rtuacja w naszym oddziale nie jest od-O!OO~nioo,a 
i nie m-0ż:11a jej tlumacz;yć sewnem. Należy się sljXld"Liie­
wać, że ruch będzie trwał w ciągu całego i'lOku, J:>oivriem 
pula przydzialu motoc")"kli jest ba.rclw duża i z,godn.ie 
z założeniami produkcyjnymi będzie wzrastać. Kraj się 
motoryz:u,je. · 

- ll'loic pan powie dlaczego utrudni.a. się luctz.ioon u.. 
Jatwienie re,jesibracji odsyłając ich z zapll!.Cen!iem poda.tlk11 
do Wydwi,;iłu Filll.amwwego na ul. Roosevelt.a? 

- Wy~tąpili.śmy już z prośbą o zlokali:rowanie opitat 
w Wy<l.ziale. Powinien być na miejoou urzędnik Wydzia­
łu Final!l.sowego, który by te !$'prawy zała.twia·t Kon:iecz.ne 
jest jednak po1viększenie lokalu oraz pall'kir1c<>u dla po-­
jaz<lów (przy wykorzysta;niu Placu Komuny Pary&kiej), 
które się ood:ziennie w ogromnej· il~ci gromadzą przed 
Wyd3iaJem. Wypadki kradzieży pojazdów roarzają się 
F..t05UD!kowo często. TOS zobowiązał się unmhcmić par­
king sbrze2<J<ny na Placu KomUll(Y Paryskiej, ale rok już 
minął jak to zobowiązanie reałizowane jestt bez wyniików, 

- Jak pan i!i'Obie wyobraża ruch 1ta ufaiaoh Lodrłli Jl<O• 
'l\ciediz.tn_v za 5 la>t, kiedy na.sza sł·D'J>lt 7.yciowa będrllie mo­
gla, jeiAizić l»"l'JYUdmniiej na. dwóch kóJlkaeh? 

- Nie bard.zo to sobie wyobra.żam. Sytuacja już jE!l'lt 
traig:iczna. W niel~tórych godzinach nas;ilenia ruchtt nie 
można się P·OrUJSizać na kół:ka-0h 1SZYbdej niż trannvajem. 
Wsipólnie z Komendą Rucihu MO debatujemy ciągle nad 
zwic;ks.zeniem bezpie<."Zeń.stwa ruc:lm i jego tll.~ip.rawnieniem. 
Wkrótce ul. Pio:tt'lmwska :n.a cdcinlku c,d Pla!C:U Wolności 
do Wigury zam~mięta będzie dla 1'-0'Werów. Młodrz.tież na 
rowerach stanowi ciągle potenaja.h1e :niebe7JPiec;~eństwo. 
Ruch ples.zy je.sit też zrMztą nieu.sita::mie w kolizji z ru­
chem k·olov.rym. Stąd nasza stała <ląmość do zao&'urze­
nia dy.s:cypli11y ruchu kolowego. 

- CorJW: cz.ęście,i p0<ja.wfa,ją si~ 7,a, kieril<wnicą kobilety. 
Czy z ieh stronw niic oba.wia się pan zwi~a Dliebez.. 
pieceeń.:»t>wa w ruchu? 

- Z tej sitrnny nie. Kobiety są oobr<JIŻlle i mimo że w 
tej chwili b.w.<::m 1:5 p.:--0c. p<J\'lliadającyoh ~rawa jaz;dy sta­
nowi pleć p:ękna. rz..q·cJ~m z tei e'"„ro<ny z'Cliarmją &.ę ]'.)I'Ze­
k:ror.izenia przepisów &:o,goiwych, 

RMJlltlliwhł&: ZO-T A 

,, 
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nów słuchaczom przyslugują zar.1ranicu. . . c! 
piatne urlopy o',rnlic:mościowe Bardzo mod11e - Jak wida 
(14 dni w roku). Słuchacze mo· :;1 nasoei kolekcji. - są . rnat~-
gą również korzystać z częśc10· r'aitl w ·vas11. zarowno p;ono?H! 
wcgo zwol;1icnia z pre;'Y w ce- ( ~vięcej), jak i popr~e~:H•?, 
Ju uczestniczenia w cotygodnio- s 1 cze(.Jćiinie niebiesko-bia:.z i 
wych zajęciach. Na WUML pro- czq.rno-bialc. . 
wadzoae będą nadobowiązkowe l\, "o"a 11''-!S.ka odznacza Stci! i odnłatne lektoraty jęz;yków ob- , "' '" 
cycl'i. Ponadto dla ekonomistów tum, że wszystkie spodnie W U· 
pl'Owac1zony będzie kurs elemen bra,niach dla mlodych sq bez 
tów matematyki wyższ.ej . man1ciet6w, a dla starszych ".'" 

o przyjęcie na WUML mogą mają mankie: tylko u; garni-
ubiegać się aktywiści partyjnl turach S"acerowych .. P.oza ly

1
m i bezpartyjnl, którzy wylrnzują " k wa o się umiejętnościami samodziel- - skrócon1J rę aw 1 me • • 

nej pracy nad podniesieniem wa nB ramioTfa. 
swo,Jej wiedzy i posladają zaml- Wśród wystawców p1·zewnźa 
łowanie do pracy społecznej. Po l,ó1ź. Centralne f,aboratonum 
żądane jest, aby kand~daci ,u- Przem. Odzieżow11go pre;,eniu-
biegający się o przyjęcie pos1a- je 24, modele. „Telimen~ ·- 9, 
dali wylrształcenie średn.ie, .C~ Centr. Lab. Przem. D:new11~-jednak nie wyklucza mozllwosct A · 11 ad ~O przyjęcia osób z nie uko1'lczoną skiega - 7. więc po 
sz~;ołą średnią. proc. lcolekc;I przvgotowan.? W 

Kandydaci ubiegający się o l,odz!. 
przyjęcie powinni złotyć w te;r-- Pozostali wustawcu -: to .La-
minie do 30 czerwca. br. podanie b Odzież . Wl6kH!1111/.CZe 
l l;:rótki życiorys. 13°;Óldzielczość), Znstytut W2or-

Podania nal eży składać bezpo- ni'ctwa PrzemJislower1o i Warsz. 
średnio w sekretariacie Wieczo-
rowego uniwersytetu Mark.•iz- Zakl. Przem. Odzieżoweqo. 1 mu-Leninizmu, Lóclź, Al. Ko- Po powrocie z Bukares~.u 
sciuszki 107-109 pokój nr 9 (par- odbedzic sie narada . z .vrze~-
ter) nr t€l. 202·70. 2H-83. stawicielami handlu i mektći, e 

wszelkich mformacji w spra- ri·odele z kolekcji zobacZ!l'l!1J 
wie zapi.sów udziela kierownl- ~oże już n·iedlugo w sprz<idc;-
ctwo WUML 1 komitety dzielni- (as-wy) 
cowe PZPR . .,, _______ _.:._"':~!'.'.:J':....------------- ~ .... -,, ...... 

UWAGA, UCZES'l'NICY KON· 
KURSU: „CZY·ZNASZ PISARZY 
ŁODZKICH?" 

w najbliższym numerze 
„Dziennilrn" podamy pełny spis 
osób, które wylosowały nagrody 
w zorganizowanym przez ,,Dzien 
nil> Łódzki" i Wydział Kultury 
konkursie „Czy znasz pisarzy 
łódzkich7" 

' . :(. . 
Polskie •rowarzystwo Ekonomi 

czne, Oddział w Łodzi, zawia­
damia, iż we wtorek, dn. 10 
czerwca br. o godz, la 'N lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 179 odbę­
dzie się odczyt wiceministra h:>n 
tllu wewnętnnego mgr. Emila 
Kołodzieja na temat „Proiel.;.t 
zmian organizacyjnych w han­
dlu w obrocie towarowym". 
Wstęp wolny. 

* :(. • 
Doroczny popis uczniowski 

Paftstwowego Licoum Muzycz­
nego w Łodzi ocl:Ot~cl.zic si.€! w 
sali Państwowej Filharmonu w 
Lodzi d<:iś o godr.. 19. 

W programie produkcje klas 
fortepianu, instrumentów smycz 
kowych, instrumentów dętych O· 
raz zespołów instrumentalnych. 
Bezpłatne bilety wstępu otrzy 

mać można prz" wejściu na salę. 
* ~ * 

KŁ ZMS zawiadamia, t.e w 
dnin 9 bm. o godz. 7.30 rano od­
będzie sie zbiórka wszystkich O• 
chotników do Hu;.ców Pracy 
ZMS - celem badania lekar­
skiego. Zbiór!;" odb,~dzie się w 
gma~hu KŁ ZMS, :i;,;otrkowr.k:i 
nr 262. 

w kiU.:u zdaniach 

5ie, ul. Zielona 20, pokój nr 14, 
w oodzinach od 8 do 15. 

„ "' :{o * 
Spoleczny Komitet Obchodu 

xv rocznicy Luclowego WoJsl'a 
Polskiego Dzielnicy Ł?dź-Pole­
sic zaprasza społeczenshvo t;n·· 
Łodzi na koncert w wykon~mu 
garnizonowej orkiestry WoJska. 
Polskiego pod batutą St. Matu­
szewsltiego. Koncert odbędzie 
się w Parku im. Poniatowskiego 
(muszla) dziś, s bm. o godz. 17; 

* :;. * 
Państwowy Teatr i"J'l , St. Jara• 

cza zawiadatnia, że przetlstotWl"• 
nie sztuki ,.Król l-fenr;\1 k IV" w 
dniu 9.li. br. zostaje odwol11.nf'. 
Wykupione bllety na ten di:ień 
ważne będą w dniu 25.6. · br. Q 
godz. 19. 

• .,.._ .............................................. „~ 

l Jeśli los 
się -uśmiechnie.„ 

! PrzYl]'omi.nam~: ż.e Wi05ell 
ny l{O<llkurs oZbrnl'lu makula;-
1 ury i 5G'lll1a.t dobiega ko0ó ca. 
Spieszmy ·więc do najbliż­
.srzego punktu skupu surow­
ców wtórnych (aóresy p<Hfa. 
wa.liśmy w numerze wc?.c:raj 
s-zym) aby z:iopairi;yć się w 
kupon ko11lmrsow~·. 

Jeśli J()s uśmiochnie się -
• ~ • m<O'htta. S•l.ać się wtaśQkielem 

Komenda Dzielnicowa MO m0>boc-ykla, walki elelttryw.:-
Łódź-Polesie prowadzi dochodze nej, radioodbf'°:r:nik.a, r1>weru 
nie w gprawie nlelet,'1\ego, !{tó- -0zy in~eych ee-nn:vch n.agr6d 
r.y w dniu 17 marca br. dokm1ał t kt·adzieży 7.egarka na rękę mar· - j fo tylko za. :J zt (na a· 
ki „Norma". ką bowiem sumę t.t"Zeb.q, <l<J-

0301:>a poszlrndowana proszona ®taN:Z,VĆ starych lilZJllil•t lub , 
j">st o zg~oszenie sir,, c!o Komcn-1 Jl?3·kula,!w y) · 
d.Y pz~:~lco,weJ. JIIO Ł9_~·~ole.~ ,-,. ~ 



WAŻNE TELEFONY 
OGRODU - parku 8.887 TELEWIZOR „Białoruś 

GARNIZONOWY KLUB m kw. z 1
/, cz. willi i bu- l'' nowy sprzedam, ul. 

dynków gospodarczych w żelazna 13, m. 9 11591 g W dniu 6 czer"M:a 1958 r., po krótkich 
! ciężkich ci;erpieniach zmarł nasz uko­
chany mąż, ojciec i brat 

Pogot. Milicyjne 
I>ogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
:Kom. Miejska MO 
Miejski Ośr. Intor. 
Pryw, Pomoc. Lek. 

253·33 
254-44 
08 

292-22 

OFICERSKI <II - Tu- letniskowej okolicy Smar ó a· t -
~~~; ;~ lat"~~r~cel~~~·; ~~;:. k.wT!~~~~Ść sprt~r ~~~<~~a~uro1~~. r~i~~· sz~: 
9,6, seanse zamknięte matowy - okazyjnie do 

359-15 
333-33 
55:;.,r;5 
300-00 

205-lO 11676 g sorzedan!a. Nazarska. Te 
skrzydłach" g. 12 - Po dozw. od lat 16, g. 15, * ~ * 2. MORGI ziemi w pow. le!:on 276-S4 11590 
ranek „Miałem siedem 17, 19; 9.6. „Zloty l<ask" Uwaga! Repertuar sporzą sieradzkim (15 minut od MOTOCYKL „Awo-Sim­
córelł" dozw od lat 18, dozw. od lat 18, g. 17, dzono na podstawie ko- stacji Sędzice) sprzedam. $on" sprzedam lub zamie 
g. 14, 16, 18, 20; 0.6 . „Mia W.15 munikatu Okręgowego Wiadomość Łódź, Obywa- nię na nowy „WFM". o-

inż. HENRYK OLSZER 
Pr~·w. Pogot. Dziec. 

łem siedem córek" g. STUDIO (III - Bystrzy- Zarządu I<ln. telska 24 11847 g ,g!ądać cały dziei'i ul. żyt-TE. m. TR Jl IG, 18, 20 eka O) „Dziwny sen * :/, * nia Il, m 1 1157c 
.rlld lSJH,'l'l:'[{ (premierowe p;.-of. F'ilutka" g. 12, PALMIARNIA (Park Zró- MOTOCYKL ,M 72"z wÓz 

Narutowicza 20) „Folies „Sinha l\locca" dt''!:W. dliska) czynna g. 10-18 I KUPllll J klem fabrycznie nowy -
OPEC.A w gmachu Tea- Bergcre" dozw od lat ocl lat 12, g. 16, 13, 20; 9.6. nieczynna łll sprzedam. Brzeziny, M·ar-

Pcgrzeb odbędzie się dnia 8 czerwca 

br„ o godz. 17, na Cmentarzu Komuna:. 
nym na Dołach, o czym zawiadamiają 

pogrążeni w głębokim smutku tru Nowego (Wi<'ckow- 18, g, 11, 13.15, 15.30, 17.45 9.6. „Bigamista" dozw. ZOO 9-
20 

ks., 
11 

11558 g 
sbego Io) S.6. nieczynna 20; 9.G. nieczynne - re- od Jat 14, g. 17.45, 20 - czynne g. _ g 

9.G. g. 19 „Rlgoletto" mont S';. l:'LOWY Cl - Kilińskie SAl\iOCHOD fabrycznie MAGIEL ręczny, szpulma 
1'10\'l'i( (\V1eckowsl<lego 15) DWORCOWE (II - Dwo- go 12:>) „Wielka p1·zygo- nowy „Fiat 600" kupie:. szync: 8 szpil, rolwagę je-

g. 19.SO „żywot J6zefa"; rzec Kalisl<i) „Janek za da" g. IO, 12, „Kamien- Dyżury aptek I Oferty pisemne ;,11565" - dr.okonną sprzedam. Łódź 
9.G. nieczynny lmllsaml teatru", „No- ne horyzonty" dozw. od Biuro Ogłoszeń, Piotrkow żabieniec, Topolowa 38 

IAF:.!'1CZA <Jaracza nr 271 tatki z Jugosławii", lat 16. g. 15.13, 18, 20 .15 ska 96 ll!J6a g sA.l\ioci1ol>---;;Fregat'i= 
g. 1.9 ,, Wesele"; 9.6. g. 19 „Dziwna przygoda" g. 9.6. „U:nmienne 11oryzon 8.G. ~ o\rERLOCK, Cyk-Ćak- i Renault" sprzedam. Ul. 
„Szczurołap" (gościnne 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, ty" g. 1:; .15, 16, 20.15 Tuwima 19, Wólczanska o.!ziurkarkę pilnie kupię . Więckowskiego 46, m. 17 
w~·stępy teatru z czecho 17, 18, 19, 20, 21, 22 3WIT (Il - Ba!:.icl<I Ry- ;;1, Piotrkowska 225, Zgier Wiadomość tel. s62_79 SAMOCHOD ,,Mercedes" s!owacji) Gf>YNlA (ll - Tuwima 2) nek) ,;Wiosenna bajka" ska 146, Nowotki !~. Woj-

l'OWSZ!'.l:HNY (Obr. Sta Program dla najmłod- g. 11, „Gervaise" dozw. sica Polskiego 56, U:;brow IUNESKOPdoteiewlzor~ 170 z taksometrem lub 
lir.grac!u nr 21) g. 15.30 szych: „Swawolne !ca- od lat 18, g. 1'5.45. 18, sklego 2ł-b „Temp 2" kupię. Tel1 bez sprzedam niedrogo 
„Achll!cs i panny", g. czorkl", „Wesele w ko· 20.15; o.G. „Gcrvaise" g. 352-27 11701 g JDracza 55-18 11546 g 
10.30 „Wiele hałasu o ralowym morzu", „No- 15.45, 13, ~0.15 O.G. MASZYNĘ męską „s;n-
nic"; 9.6. nieczynny we szaty króla", „Fips TA'l'RY en - Sienklewl- Limanowskiego 1, Piotr ger" sprzedam, PKWN 

MŁODEGO WIDZA (Mo- psotnik" g. 10, n, 12, 13, cza 40) „Wesołe zaba- !<owska 25, Łagiewnicka I SPRZEOAZ' l nr 28, m . 43 11534 g 
niuszki 4a) g. 19.30 „Jl.Ile 14, 15, 16, 17, „Główna wy" g. 11, 12, „Zakocha l2h. Piotrkowska 307, 'TELEWIZOR „Belweder" 
szczanie"; 9.G. nleczyn- ulica" dozw. od lat ni z Villa Borghese" - Gdańska 90, Narutowicza . _ nowy I akordeon BO ba-
ny 14; g. 13, 20; 9.6. dozw. od lat 16, g. 16 42, Armil Czerwonej 8, • . sów dwa registry „Welt-

„'J'EATR 7.IS" (Traugutta „Główna ulica" dozw. 18, 20; s.G. „Zal<ochani ~ Srebrzyńska 67. PIANINO ltrzyzowe wlmelster" sprzedam. UJ. 
nr I) g. 19.15 „Czlowiek, od lat H, g. 10, 12, 14, Villa B01·ghese" g. 16, AS Al. Kościuszki 48 bardzo dobrym stanie - Przyszkole 32, m. 2 (Kolej 
który zmienił nazwlslco" 18, 20. Progrnm dla naj IU, 20 pelnl stałe dyżury nocne sprzedam. Próchnika 9• Oi.lwodown) 11738 g 
9.6. g. 19.15 „Szklanka młodszych: „swawolne TATRY-LETNIE (premie m. 27, poprzeczna oficyna , . " : 
' ~ " kaczorki" Wes le w ko s· li · O) ż - -C ĆD_M_k_ · " MAE1Zl:NĘ ,,Singer gab1 \"o„y , „ e rowe - 1en' ew1cza 4 DY URY SZPITALI SAMO H „, ~s w.1cz n~:ową w szafce oryginał 

OPP.RETliA (Piotrkowska ralowym morzu", „No- „szatan zazdrości" - p~.tnie sprzedam„ .2 L1pc~ nq sprzedam. Al. Kośeiu-
2{3) g. 15.30 „Chciałaby we szaty krl>la", „Fips dozw. od lat 18 g. 21.15 Położnictwo: Polesie I n: 78 (wiadomosć u d~zor szki 

22
_

79 
prawa oficyna 

dusza do raju", g. 19.15 psotnik" g. 16. 17 - itlno c:i:ynne tylko w część Bałut (pacjentki z cy) 114.2 g I wejgcie, I piętro 
11064 ,.Dziewczę z Holandii"; MŁODA GWARDIA (Il - dni pogodne Poradni K przy ul. Lima MOTOCYKL M 72" stan -- - - -- ---- -

9.6. g. 19.15 „Chciałaby Zielona 2) „Księżna Ge- WJSŁA (premierowe - nowskiego) _ Szpital im. " - . MOTOCYKL „Iż" prawle 
dusza do raju" rolstefn" dozw. od lat Tuwima !) „Lecą żura· clr Madurowicza, ut. Krze dobry, ~pi:zedam. Wiado- nowy sprzedam. Nowoza-

„PINOKIO" (Kopernika 12, g. 9.30. 11.45, 14, 16.15, wie" dozw. od lat !G mle.nieclca 5. Sródm!eście, ~o_ść, - Łodz, ~o-~votln -7_!!_. rzewska 13 11943 g 
16) g. 15 i 18 „Tajemni- 18.30, 20.45 g. IO, 12, 14, 16, 18, 20 Staromiejska, Widzew t SAMOCHOD oso~owy .-:- MOTOCYKL „WFM" -
ca czarnego jeziora" - MUZA (!I - Pabianicka WŁOl\.NIARZ (I - Próch część Bałut (p3cjentkl z sprzedam. Ogl~dac Łó.oz, sprzedam. Przędzalnhna 
(Widowiska zamknięte); 173) „Czarodziejskie da- nika 16) „D!lbry wojak Poradni K przy ul. Sę- Zeromsk1ego u, godzma n" 113 11?3S g 
9.3. nieczynny i·y" g. 11, „Moulm Rou- Szwejk" dozw. od lat 16 clziowskiej) - Szpital tm. 11-14 113~~-~ MOTOROWER „Simso:ri." 

„ARLEKIN" (Wólczai1ska ge"_ dozw. o,d lat 16, g. g. 9.15, 11.30, 13.45, 16, ctr H. Wolf ul. Łagiewnl- „ł:XAKTA-VAREX" Bio- nowy natychmiast sprze­
nr 5) g . 10 i 17 „Dzikie I?.4o. 13, 2?;1>; 9.6. „Mou 1$.15, 20.30 eka 34-36). Ruda, Chojny tar aut. blenda obiekty- dam. Zachodnia 

33
, Krze-

łabędzie" (g. 10 widowi Im Rouge g. 15.45, 18, WOLNOSC (I _ Przyby- oraz pozostała część Ba- wy Flektogon 35 mm, Trio mil'lski 
11732 

g 
sko zamknięte); 9.6. g. PI200.Nl5IER (TI Fr i szewskiego 16) „Wleczor łut (pacjentki z Poradni ~5lan 100 mm, Tdelemłeógod: MASZYNĘ ,,Singer" -17 Dzilcie łabędzic" . - a.nc sz: ni goście" dozw. od lat IC przy ul. Cmentarnej) L O mm - sprze am. • z 

" kanska 31) „Indiański lG, g. 9.30, ll. 45, 14, 16.15 - Szpital Im. curle-Skło- 1 Maja 77, m. 6 11333 sprzedam. Lubelska 25, m. 
W"SJ A W '1 wojownik" clozw. od lat 18.30, 20.45; 9.6. „Noce dowskrnJ, ul. Cune-Skło· MOTOCYKL „DKW" 200 5• bi. 112 11726 g 

Il RL „ 12• g. 12, 14. 16, 18, 20; Cabirli" dozw. od lat 18 dowsk1ej 15. na choclzie w dobrym sta MOTOROWER „Simson" 9
·
6· „Indiai'iski wojow- g. n.30. ll.45, 14, 16.15, nie sprzedam. UL Skier- sprzedam. Zachodnia 61, 

ls:LUB MP I n: (Plotrkow nile" g. l6, l8, 20 13.30, 20.45 8.6. niewicka 16 - warsztat m 23 w godz. 14-20 
ska BG - I piętro) Wy- POLONtA (premierowe - ZACHE,TA (II - Chirurgia: Szpital im. od godz. 9 do 16 MASZYNĘ damską lub stawa fotograficzna z Piotrkowska 67) „Wid- Zgier- N. Barlickiego, ul. Kop- k Si " 
· · mo" dozw od lat 18 „ ska 26) ,,Wesołe gwlaz- cu· 'sl:iego 22 MASZYNĘ rękawiczarkę mi,s ą ,. nger. sprze-zvcia dzieci na różnych . . ' „. dy" g. 10, 12, 14, dozw. , nr 8 sprzedam. Lipowa 64 dam. - Nowomiejska 7, 
k·ontynentach - czynna 
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·
30

· rn, 
15

·
30

• 
18

• 
23

·
30 

od lat 12, ,,D,va ~.ezna- Interna: Szpital im. dr Stefan Zieliński 11439 g Im. 24 11703 g 12-19 l'OKOJ (Il - Kazimierza " 
nr 6) Poranek g. 12, nia" dozw. od lat 16, Wolf, ul. Łagiewnicka 34 M'ASZYNĘ gabinetową - SAil'!OCRODY „Chevrolet 
„08/1~" „Kosza1·y« dozw. g. 16, 18, 20 . Laryngolo~ia: . Szpital „Singer" sprzedam. Spra IFlettmaster", „Citroen" i 
od lat 18, g. 14, 16, 18, LĄCZNOSC (III - Józe- ~pc~sk~~~l~~iego, ul. w1ed!iwa 24, m. 2 przy Li- „Wandernr" sprzedam. -
20; 9.6. „08/15" „Kosza- fów 1~) „Brylant rnale- . manowskiego 114S7 W6lczańska 153 (w podwó 
r:r" g. 16, 18, 20 go kogucika" g. 11, „Ze ?kuhstyka: Szpital . Im. MAS-ZYNĘ -rotacyjną _ ~?:_U) 11704 g 
MAJA <U - Kilińskie- Iazna maska" dozw. od dr Jonschera, ul. Millo- „Singer" Kl 103 sprzedam MOTOCYKL „K-55" no-

l\IUZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE I ETNOGRAFICZ 
lllE <Plac Wolności 14) 
czynne g. 11-18; 9,6. nie 
czynne 

go 178) „Jaś i Małgosia" lat 12, g. 15.4ó, 18, 20.15: nowa 14 Ncwotki 73-35 (przybu- wy dotarty do sprzedania 
g. 11; „O'Cangaceiro" 0.6. „żelazna maska" dówka) • 11313 g UJ. Sekwestratorska IO 

l°ltlJZEU!\ł SZTUKI CWlę­
cko~•sklego 36) czynne 
g. 10-16; 9.6. nieczynne 

dozw. od lat 18, g. 15.30 g . 20 9.6. . • TAKSOMETR „Argo" - (Dą~owa) 11691 
17.30, 19.30; 9.6. „O'Can- POPULARNE CII„ - Ogro _Chirurgia. Szpital Im. sprzedam. Ul. Mała 6-9 SAl\IOCHOD „Chevrolet" 
gacelro" g. 15.30, 17.30, dowa ~~) „OE/15 „Kapi- d, Pirogowa, ul. Wólczań . Flettmaster sprzedam. -
19.30 tulacja dozw. od lat ska 195. . ,SA~IOCHOD .ciężarowy w Łagiewnicka aG. Oglądać 

ROMA (Il - Rzgowska J.a, g. 18, 20; 9.G. g. 17 lnte1·na: szpital im. b!udzo dobr~m stanie ce- GCI odz 
8 

Wasiak 
G4) Poranek g. 11 „Błę- (g. 19 seans zamknięty) dr Sterlinga ul. Sterlin- na 50.000 zł sprzedam. - - _ g - _:_ '-- - ---
ldtny kontynent" dozw. PltZEDWlOSNJI!: (l - Ze ga 1-3 ' Wojtala Mieczysław, Ny- MOTOCYKL „WFJ\1" fa-
od lat 7, g. 16, 18, 20; 9.6. romskiego 76) Poranek . Laryngologia: Szpital sa, ul. Mickiewicza 10 bqcznle nowY .<wi~1l?':;'~) 

"IN.Ił 
,..., nawiasie podajemy „Błęlcltny kontynent" g. godz. 11 - „Kto za- 1m. N. Barlickiego, ul. SAMOCHOD osobowy _ sprzedam. .t>iotrKowoka 

. kate,gorie kin) SOJUSZ CII - Nowe Złot 15.30, 17.45, 20. 9.6. „Ju- Okulistyka: szpital Im. gielniana 24, Chojny MOTOCY"ri:L „M 72" z 
'" 16, 18, 20 I bił" dozw. od lat 18, g Kopcińskiego 22 „Mercedes" sprzedam. ce 121, m. 43 11684 g 

A~k~IA (li - _Piotrkow- no) „Złośliwy jeż" g. 11 trzrnka" dozw. od lat N._ Barlickiego, ul. Kop- MOTOCYKL „Triumph" kos~em, telewizor „Belwe 
150) ,.Gwiazdy na „Jleszc:;owy lipiec" -- 18 g. 16, 18, 20 emskiego 22 (ang.) 350 _ sprzedam. Ul. der , maszynę saneczk?-

m PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
KUCHMISTRZÓW i kucharzy na sezon le:n: 
zatrudnią od natychmiast Sopockie Zakłady 
Gastronomiczne w Sopocie, ul. Kościuszki -
annach P.M.R.N. Wynagrndzenie wg. obu·· 
Wiązującego układu zbiorowego w przemy$le 
?astronomicznym oraz zwrot kosztów podró­
zy w obie strony i zakwaterowanie przez o­
kres pracy w Sopocie. 3878-K 

3 TOI{ARZY wysoko kwalifikowanych,2 ślu­
sarzy narzędziowych, 1 stnlarza. i sprzątaczki 
zatrudni Fabryka Igieł Dziewiarskich •. Zgło­
szenia przyjmuje sekcja personalna ul. Kiliń­
skiego 128, w godz. 8-15. 3928-K 

------------------------- Literacka 16 tboczna Kra wa BXB5 szpularkę, radio 
szew•kiego) 11622 g sprzedam. Główna 55, 

TKACZY na krosna angielskie I kortowe oraz SAM~CHOD osobowy ma m. 48 . "11G83 g 
uczniów powyżej lat 18 na tkalnię, roboini- łolitrażowy ~tan dobry ~10TOCYKL „Iz stan 
ków na wykończalnię i dozorców nocnych za- sprzedam lub zamienię 1~?alny sprzedam. Slenkie 
trudnią natuchmiast ZPW im. A. struga w tl'l motocykl. Rzgowska ~teza 56• go'!-z· l7-20 -

' YA ur 145 11621 g K1ełczykowsk1 11678 g 
Łodzi, ul. Sienkiewicza nr 70172 -:- dział per- SAMOCHOD ,.opel Olim ~iA.SZYN~ gabinetową, 
sonalny, 3858-K pia" po kapitalnym re- rnd10 i rożne rzeczy p!l­

moncie z zapasowym no- me_ sprzedam. Rewolucji 
MONTERÓW kOtłllwych, monterów rurocią- wym s!lnikiem i skrzynią 190~ r. 46, m. 10 
gowych, spawaczY konstrukcji stalnwych na- biegów, sprz••'am. Alek- MOTOCYKL „Iż" 49 no­
tychmiast zatrudni Energomcntaź-Północ - sai:.drów, _A}·~ Maja _31-33 wy sprzedam, u l. Drew­
Budowa Elektrociepłowni Łódź - II, Łódź, ul. MASZYNĘ do szycia gabi nowska 12- 2 11655 g 
Wróblewskiego nr. 26. 3923 K netową „Singer" stan bar MOTOCYKL „Jawa" 250 
______ ...;:'------------------ c!zo dobry sprzedam tanio sprzedam. Kosynierów 

BIURO 
T echno!ogiczno-Konsłru key ine 

BET E 1<.A $p. Pr. 
ŁODZ . 

ul. Zeromskiego fłr 60, tel. 258-25 

Próchnika 44, m. 6a Gdyiiskich 22, Chojny 
MOTOCYKL „DKW" 500 SAMOCHOD „Moskwicz" 
z :przyczepą lub bez - w dobrym stanie starszy 
sprzedam tanio ul. Kiliń- typ sprzedam. Ozorków, 
skiego 193 11649 I<ościuszki 10 11B34 g 
PIANINO czarne krzyżo- S'l'OŁ, !crzes!a, szafę kom 
we „Irmler" ·stan bardzo binowaną luksusową (o­
dobry sprzedam. Jaracza rzech), sypialkę sprze-
17-10 11803 g dam. Zeromsklego 05, 
MOTOCYKL „Iż" 49 fa: m. 7 11830 g 
brycznie nowy sprzedam. UBRANKA do pierwszej 
Jaracza 25 (u dozorcy) komunii polecamy. Łódź, 
PIANINA _ fortepiany Piotrlrnwska 84 (w podwó 
stroi - naprawia, eksper- rzu) 11998 g 

-· „. 

ZONA, SYNOWIE, SIOSTRY 

I RODZINA. 

• 
W dniu 6 czerwca 1958 r. zmarł nagle 

inż. HENRYK OLSZER 
długoletni pracownik Biura Projektów 

Budownictwa Komunalnego w Łodzi 

W Zmarłym utraciliśmy zacnego kole­

gę, sumiennego i doświadczonego pra­

cownika. 

Cześć Jego pamięci! 

RADA ZAKŁADOWA, PODST. 

ORGAN. PART., DYREKCJA. 

I 

LEKARZ samotna poszu­
kuje niekrępu,iącego po­
koju z wygod2mi. Wa­
runki dobre. Tel. 224-37 
godz. 16-19 3927 k 

1, E C Z E N I E ULTRA­
DŻWIĘKAl\ll - wrzód ŻO 
ładka i dwunastnicy, 
astma, nadczynność tar­
czycy, czyraki i inne. Dr 
Szereszewski 16-18, Tuwl ---------„ ma 40 11618 g 

J 
RENTGEN prześwietilii:lie 
klatki piersiowej, żołąd­
ka dr Baran, Piotrkow-

PRAGA 
._ _________ „ ska 103 m. 12 codziennie 

POMOC domowa potrzeb Dr WOYNO specjalista 
na. Warunki dobre. Zgło skórne, weneryczne, zabu 
szenia Pracownia Cukier- rzenia płciowe, Nowotki 7 
n!cza, Gdańska 101 11614 front 11-13, 17-19 
1>0iiiioc domowa potrzeb PlĘC PIĄ'l'EK tel. 555-55 
na od zaraz, Jaracza 25, Prywatne Pogotowie Le­
sklep przyborów szew- karzy Specjalistów o każ 
skicl1 11789 g deJ porze załatwia wlzy­
P&ACOWNIK ze . :majo- ty domowe. Do dzieci 
mością ksJęgowosci na wyjetdżamy natychmiast. 
miesięczne zastępstwo po Dr NITECKI specjalista 
s?.ukiwany. O{erty pu;en;- skórne, weneryczne, mo­
ne „3922" Biuro Ogłoszen, czopłciowe 16-18, Nawrot 
PiotrkoW'Ska 96 3922 k nr aa 11603 g 

NAUKA specjalista prześwietlenia r l 
Dr SOSIN rentgenolog 

Zdjęcia. Gdańska 62, I p„ 
tel. 361-14 11908 g 

- IELEiiTROKARDIOGRAF ZA_ 1'.ŁAD Doskonalenia - zdjęcia serca (pełna ta 
Rzemiosła w Łodzi org~- śma) 17-19, Piotrkowska 
mzuje kurs l<roJU I s:cy- 157, front I piętro 
ci1>. Zapisy przyjmuje o- _ ' . 
środek szkolenia Łódź D"'NTYSTA Pawlikowski 
Andrzeja Struga 4, tel: Si~nkiewicza ~·1, specjal-
217-19 w godz. 13.30-20 nosć korony steelonowe, 

metalowe wykonuje w clą 
POLSKI Związek Motoro r.u doby. mostki I protezy 
wy organizuje popo!ud- - termin 5 cl.ni. Repera­
niowy amatorski kurs sa- cja protez na poczekaniu 
mochodowo - motocyklo­
wy 1 przedpołudniowy 
lturs motocyklowY. Zapi­
sy przyjmuje I Informa­
cji udziela seluetarlat 
PZM Łódź, ul, Piotrlrnw­
ska 133 3759 k 

05RODEK Szkolenia Mo­
torowego LPż organizuje 
pe połudnlowY kurs samo 
chodowo-motocyklowy i 

I ZGUBY 
ZGUBIONO część od mo­
tocykla na ul. Przyby­
·zewskiego 6. VI. Proszę o 

zwrot za wynagrodzeniem 
Dr Żydowicz, Narutowi­
czn 93a-4 11973 g 

motocyklowy. - Zapisy L ] 
przyjmuje sekretariat o- no·z·uE 
środka Łódź, AJ. Kościu- I! 
szkl GB 11884 g 

IiURS lderowców kat. I- WSPOLNIKA 
0 

z-lokalem 
Ir III i amatorski TKWP'. do założenia pralni che­
Zapisy Tuwima 15, godz. , mlcznej poszukuj7; 0.fer-
8-15. Rozpoczęcie km·su ty pis. er;ine „11605 _ Biuro 
dnia 14 czerwca br. Ogłoszen, Piotrkowska 96 

RAD°iÓTECHŃICZNE Po-

i J 
gotowle „Promień" wylrn 

lEKARSKIE n:-iJe naprawę r:adi~odbior 
ników, telew1zorow w 
mieszki:.niu klienta. We-

lVIISTRZóW BUDOWLANYCH, murarzy, sto­
la1•zy, zdunów, tynkarzy, szklarzy, robotni­
ków buduwlanych f magazynowych zatrudni 
natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane nr 5 w Łodzi, ul. No­
~i nr 247, barak nr 9, pokój 18. 3901 -K 

IO BETONIARZY i 10 robotników nie wy­
kwalifikowanych zatrudni od zoraz Zakład 
l>refabryka.cji Elementów Budowlanych w 
Olechowie koło ŁOdzi (doj.azd z Dworca Fa­
brycznego, Dworca Kaliskiego lub Chojen -

wykonuje dokumentację łech­
n'.czną i projektową w zakresie: 

Gulgowsl<i, Łódź, Zachod LOKALE tyza. Stroiciel-korektor I J 
nia 101, tel. 265-48 

Dr SIENKO specjalista 
skórne, weneryczne, wło­
sów 16-18 Kilii1sk1ego 132 

zwanie telefoniczne 301-23 
PxERWSZ~YPo-zv: 
CZALNIA poleca suknie 
ślubne i balowe oraz kap 
kl I pelerynki do chrztu. 
Obrońców Stallngradu 32 
RZEMIESLNIKA lub kup 
en do wspólnego lokalu 
frontowego w świetnym 
p·mkcle przyjmę. Oferty 
pisemne „11913" Biuro o­
głoszef1, Piotrkowska 06 

~nut). 11960-G 

l>Łl:TKARZY, parkieciarzy robOtników 
huclowlan:vch zatrudni Zjednoczenie Budo­
;;nictwa Wojskowego przy ul. Zródłowej 52. 
~miejscowych bezpłatny hotel. 3925-K 

Zlłl\f-3 W ŁODZI, UL. GOPLA~SKA 28, 
nZYjrnuje do pracy robotników nie wykwa­b ik?wanych. ·Dla zamiejscowych hotel ro-

0tn1czy dobrze wyposażony. PNy pracy w 
a.kordzie zarobki od 1.000 do 1.600 zł mit<­
s~ęcz11ie. Przyjmowani są również kandyda­W na uczniów w zawodzie murarza-tynkarza. 

Ynagroozenie w czasie nauki o<i 600 ' do 900 
f-1 ;niesięcznie. Warunkiem przyjęcia jest u­
{Onczenie 18 lat życia. Po przy5tąpieniu do 
~racy przedsiębiorstwo zwraca koszt przejaz­
~ Łodzi. 3862-K 

~rST.;\ WIACZY, spinaczy, palacza paro~ozu, 
z Z~Jazdowych (szlabanowych) poszukuJ.emy. 
j aiobek od 1.190 oo 1.900 zł. Dla nie pos1ads­
s~cy~h kwalifikacji możność szkolenia. Zgło­
n~nia Przyjmuje P.Z.G.S. „Sam. Chłopska", 
du c:ica. Kolej-Owa Łódź, ul. Obr. Stalingra· 
~ 3949-K 
BL·Ą -
z bl Cłll\RZY wykwalifikowanych do robót 
Pracach cienkich oraz dozorcę I robotnika. do 
Prz d ~ospodarczych zatrudni natychtn!ast 
nic: siębiorstwo Montażu Maszyn Włókien· 
nia Ych w Łodzi. Warunki płacy do omówle· 
mujena rn1ejscu. Zgłoszenia osobiste przyj-

sekcja kadr w ł.,Qdzi , ul, Z~ota 1, 3863-K 

wszelkich maszyn i urządzeń mechanicz­
nych, energetyki, elektrotechniki. trans-

portu, klimatyzacji i budownictwa. 
Wykonanie szybkie, tanie i terminowe, 
przy współpracy wybitnych specjalistów 
I naukowców poszcz1ególnych dziedzin. 

m OGŁOSZENIA DROBNE Ili 
I NIERUGHOMOSGI I 

Dr KUDREWICZ specja­
lista weneryczne, skórne 
moczopłciowe 8-10, 13-17 
ulica 22 Lipca 4 11420 
CHOREMU DZIECKU o 
każdej porze udzieli po­
mocy Prywatne Pogoto­
wie Dziecięce . Tel. 300-00 
PIĘC TROJEK tel. 333-33 
wizyty domowe lekarzy 
dzlecięcych I Innych spe­
cjalności całą dobę 11550 

RABKA-Pensjonat~łm1-
ce•· przyjmie ldlkoro dzie 
c1 Informacje Łódź, tel. 
321-44 godz. 15-17 

Naikorzystniei -
KUPISZ 

SPRZEDASZ 
~AMIE NISZ 

„DZIENNIKU ŁÓDZKIM" 
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A zaczęło się to znacznie wcześniei Po dwóch dniach meczu 

Od drużyn szkolnych do pot~~i P~l_ska~~!~!!~~;~. 
XXX -lecie siatkówki łódzkiej i polskie] Dz~_gra1ą Licis- llamas 

Siatkówka polska obchodzi w POWSTAJE ŁOZGS strzo.stwo Lodzi ·i zawsze doch::i-Jdnak ~ozrzu.cenl w licznych.klu- (Od S,OeCJQfnegO wys/an n fka) 
tych dni.ac,h jubileu.si _30-lecia. Powstaje i dz.iala .JU:i: nd te,·e- ctzi do finałów mistrzostw P'J!- bach 1 t~ iest powo~em,. ze .w 
Jest tCJ 1ean.ak. data zw1ązan:1 .z nle Lodzi tak poważ.nu ilosć dru .sl·i a zaszczytny tvtul zdobył w latach 1933-1939 Lodz am nzt~ . . ·ęstw& 
JeJ ::>krzepnięciem. _organ1zacy1- ŻYJl, że zachodzi koniecznosć ;ia- 1937 r. · nie zdobyła .mi.strz~t~vu Pol_s~;i Ci, którzy wie.rzyli . w talent I kan.~cy pe~"t er zwy~.lkU i 
nym, !!cl)'.Z m.~odz1.ez rozpoc~~l_a dania icn pracy 1orm orgam;n- w siatkówce męskiej tGkr'5trł; w konkure."lCJl męskie.i. Na1~-.d i Si<one:'.k.ego, n :e do;.nalt wczo..: g~aN bez w.t>,t>S~e,,,o wy:" go­
uprawiame s1atkow1:l znacznie cyjnych. 'iworzy si"' Wi"'C l{o- nCI czolo wysunęła się drnżwrn hit!.ervzmu 3rzerwal, o~re-s ll>1'= j raj zawc:d:u. Polak po t_r~dneJ i;n?"''~~.ego seta wygryw J<\ 
\vcześni.e.i. W 7Jod1.i np._ na ma- mis.Ja międzyklubowa: J<to?ei z;a- ŁKS l;tóra w latach 19.H-1933 ne1 pracy, l•u=dy to cruzyny wy i zaza ::'leJ walce z Llamc11sem scte 6.3. 
}ym boisku Pl'ZY ul. P1otrkow- daniem iest organitowanie zawo zdob~la mistrzostwo Polski oraz szły już z ciasnych saJ .. szkCJ{~ \ prz.erwa nej w czwartym sec:e W clrug!m secie Polacy gra• 
skiej 243, ju.:i: w ~atach 1920-l9~l d(JW i turniejow oraz przygotawa zimowu puchar PZGS. Si.a~ka- nych. ma1ąc do_ dy.spo~y.c11 h~ .. ~ zwyci~i:yl ostateczn:e .;1:1. ją n'e~'O lepiej, ale przegr~;:t 
odbywały .się pierw.ne za.w.Je.V nie podstaw do powołania do 'i.y rze ŁKS dlupo byli niepokona- sportową '." P<:rku Pomatowsk.e o~ta.tni s et trwał kro.ko. SJ:.o- my go 5:7. Trze~i set to,~ 
piłki siatkowej. nazywan.~? wow cią Lódzkiego Okręgowe.; o 11 i i repr?~entowali 11.czjwyżsu; ~o odpowiada1ącą wymo~o~. u- neclti staną i do walki maJąc zwykła fo;-malno.ść. Me.!'6y - l• 
c;r.as volley-ball, czyli pu.Ką !a- Zwi~zku Gier Sportow"·cb, kto<y l~lrzse polsk~: <1.:i: do cz.a.su, gc;y n:awiania nowoczesnej siat -o„v- p:-zewagę 3:2. Meksykańczyk czy~-y wygrywają 6:4 . 

• , , d ·k · · i · " ki , · · ~ odza·ac lnz Tak więc """ 2 dn'.ach prowa· tahc<'. łączyć będ.zie w sobie k11J<a ga- więk~.zość zawo n:.-ow wy.iez. ~~ · . . . _ _ ,_ , . _ gra O..'•Lr·:r-mie oszc;:;., J.. • - „v 
Ojcani s iatkówki łódzkiej są l:ęzi spoz1.u: siatkow:.:ę, ko.;~.r- j<>c na studia. musiała opu;ctc S1.atkowka !,~~-·a ___ u~rzym~ '.~-Idą p:ikę, zdG·bywa koleJ~O tr~y d.2..i Pohska 2:1. Do po-]-;onanl& 

dwaj znani dzialacz" sportow.~ : kówkę. !rn<:enę i szcz;ypiorni:il;a. sze~egi swojeao klubu. la l!~z.ne konL:u.ty ~"!i1°we. ,1 .z._ gemy i prowadzi 5;3, SKonec•J:t re;:i~ezentantów Meksyk u h"l<!-
owczesny instru!<tor Ludw~k Związek tak.i powstal w Niewątpliwie żaden chy_ba o- granic;imll. 1:J;11Jb~rdzle.J. fz) rr<:1S ! ekup:a f>'ię, pilk~ _jego zys.ku.ią ba wyg::ać przynajtn.n:ej jesz• 
Szumlew.skl i Wladysła'":' Kc>: Lodzi w roku 19t!i i b:;t, J-re" nie mia1 tylu v.ryb1tnych ną dz1alalnosc piz~1awia Y . jna sile i celno;;:::. PrzelanmJe cze jedną grę pojedym,zą. 
ściel.ski .. Oni to _ 1ako pie~w~1 obok Warszawy j Kra- ;i~tkarzy co Lódż, byli oni ie- i Harcer~\.K~, f::tt~>re io~~~b~::~i, atak Mcksyka11czyka .i wyrów- Dziś S!;:·o·nec:ki ssp<>tka się :z: 
rozpoczęli nauczanie . 1!1lodz1ez;1 .kowa, inic.1atorem założenia Pol „--„.---· - ducu1n11c ,on a · ow I n uje n.a 5·5 nasteprue prowa- C'AYntrerasem, a. Lic.s z Llall'~-
szko!nej i harcerskte1 gry wjskiego Związku Gier ::;port~... stolicy (Polonia i AZS) rozgty-, ,dzi 6·5 Do ;awyc:ęstwa brak sem. 
siatkówke. . Już w 1921 r. p~:l- v;ych. w slttad pierwszcqo zu- walu często spotkania z ze~~o- jedne.~; gema. Llanws jak gdy- Kto w"..e, może i tym razem 
czas. zor.[!an_ 1zowane,g. o w He,,_e. -1r o:ąd" ',OZGS, któreqo prezesem. K I . , , ootk n' lam. i krako7vskimi:. Olsza,J .,a.-z 1'hy s·~,.~;ł wiarę we wlas'lle st- dobrze dysponowany Lic:.S, .,:;pra-ł - ~ 1. o 111nosc s a covirz, z Bialumsto;.icm - 'Lg ,e l . 'k".'lk~- p'le'· µ~·y · a w aut wl nam m:łą 11'esipoclz:arucę. n_ow1P: św1~1.a sporcowegri s.z,~o- bul mjr . . '1'. Man~rzlck., weszli (i . T · Gryf Po,na-J Y i . a ' .n. ~~ ' " • 
ł <Jdzk1cb. rozei;1r::uw wstał P·?·'" •por. P. Vloskowic.:, fil. Lem>,- l i !oma, owr_unitem. -AZS 'Pon;J'o Przy <lrn,gicj .smecz.owej pik e Dz;:s:ejsze 5potkan'.a s!nglo-we n "1°d"y kotnbin" I d I l' d niem - ar a i . . ' Sk . . t . l Io roo"ki' m'ia z:.decyo:'•uJ·a.. czy w mecz.u z 
wanymi drużynami mtodz1i:.r,~ Wl. Ko;;ielsk.i, J. Nusl<.iewicz, Fr. Vl I zach 

0 
sz:::ze"ólnym charakterze. Llam, ~iSa. Zrywa s.ę burza o· Włocha::ni grać będzie Po1$(a. 

ZOWY mec~ POI " ~ - :·- wicz. red. i{. Roamuslowicz, re · 1 1 ze siatkarze brali udział w imprP- .··oneti.tl LI~ W , ~"'. ., 

•zk lne1· · • h k st S' k l 1
• • - " Jtl c:z:; też Meksyk. c -o . . ,_,uc nia ., • ,,rze o owstii, bez • Drużyny RKS TUR coro~w:~ a~:~o;':'. .• .,.; . N' · old 

SIATKÓWKA .,WZIĘŁA" Wt .. Kościelski. . . Zm13ft roz~rywały turnie.ie. z 0Kaz11 _. P. „A,~i=y w.ęc z Melo;sy· J, ieo:e 
. . Pierwsze tytuły mistrzow L"": świeta sportu robot.niczego od- 1'1em 2.0. . .. młodz1ez W!lęp.nyr1 boiem. Z~-,dzi z:!obyli: w i:.iaLkowce 1nęsk~eJ : c wartościowe sukceEy. Na k-cx·t wclJodzą debl.sai. w k •lk 

rotly się sale :;:imna.stycme szkot Polska YMCA, a w Zi!ns.o:i.oj nosza )Meks.yk reprezen~ują Osuna - J; U 
łódzkich. szczególnie w okr~s«~ WKS. w 1929 r. s!atkowka !J:lz Nie ostala się poprzednia u- TO ZASŁUGA DZIAŁACZY Palafox, a bzrw Polski broni 
zimo•::'y1!1. a _ w ol:res~e .letn:m lka notuje pierwszy wicli~1 .sukc:>s c'.lwala WGi~. PZPN_ zr:iieni8- Rozwój swó.i siatkówka lóc!z-

1 
Radz;o - p,Gl~e~. N:e. pokłada- J • h 

n~ obo.t"cl~ P_,_z y,~uosob1en~a w 
02 - zdob~cie mistt;z?5t'rn PoJ~kJ jąca l;olc1,1ooc .spotl;:an nustrzow ka zawdzięczała przede u;szyst-1my z.byt w1.el.it1eJ nadziel w na- Z(. a n ia (' 

skow_eg.ri statkow"'a ~lala .- n: r;i przez staii•arz.y tudzkrn1 YMCA. slach w I lidze. . kim licznemu 1 dobremu a,.;.1.y- szycn ten1s•1.:;tad1, zwłazz::za, ze 
wmez 1ed11vm. z na;oarclz~eJ .u.u ktorzy w tinalowym meczu po- Zmieniony na polecenie zarzą wowi dzialaczu. a choci<:ż w tym J Osuna j~!;: 1 Palafox dy.sipo::iu- e W Brzegu na Opo!sl'.C2y~· 
b 1_onych s port°''."· _Pow?!J ;ut- konali AZS Warszawa. du PZPN „rozkład jazd~" bQ- czasie nie bylo platnych trel!e- j'J .serwisem 0 atomowej s;lc. I nie odbylv się zawody .ko!at"s '.•ne ko\':'k.ą zaczyna.ią ~ię int~r~•.<>- dzie identyczny z termma~<:en1 róvv mlodzież umiala jedm:J: I o ile R:i.dzfo je.;z::ze jako.3 n:i torze z udziałem kilku czo-
"·ac 1 klu;~~' : ale PH'!'~sz.y r~y~"'- 0 PRZODUJE HKS .I ŁKS rundy wiosei:1.11ej. Tot~ż "~ Pl'-'rw grać. Nie~;;tórzy z tych jz1_ala- sobie daje rad~ ;- ostrymi. pil- łowych ~a~vodniMw Pol$k1. . ło\\ Y .r~z\,oi, JCJ zav;dzięc_a.ny w międzyczasie ilosc dru~y:n !HYm te!·mmie spotkaia się _dru- czy jak: Jan Szwed. Eug. EJml?. kamt prze:::.wmkow, to P.ątek W wy~c1gu na 1000 m_ zwy~1~-
m1ndl.1czv s~.rnlneJ. . tak wzro.sla :le? mamy w Lodzi 

1 

żyny Górnik - Stal. Lechia - M~ia.'l Rilecki. Wł. Koście!s 1>.i zdradza kom;)letny b':'a!;: o::!en- :i:ył Grundma.'1 (Gwa1·d1a Lodz) P tln~s ;inn. 1;1.uhcm: 1c!or11 z~l już ch„ie kl~sy A i B. pows1a1ą Polonia (Bytom). Legi~ - B1t- tkwią d'> dziś w grach spor~o- tacji. Jest nie tyl!ko spasroi1y, przed kole::iami klubowymi -c~ql um·,~.u;i~~ pil?;ę sial;~ow~t ~';;V ·1·ównież podo!·:'.'Q~i w Pabiw:- dowlani. ~KS - Cr<;<cov1a, Ru.eh wych, a· kilku z nich w dowód ale s:p-rawia wra·i:eilie ja!{by Wach~ckim i .r~:n:efowic:zen:i. T~ 
Harc:r"· ·t l'l.LI'~ S~ort.01-f· · z:., cach i Pwtrkowic. Wzrasta p'l-1- Gwardia oraz W{sla - Po.o- no1ożonych za.slug nad rozwo- n.ie przejmował s'.ę grą. Mek..v· ostatni zawodnik okaz.al się_ i.~aJ 
pa.ws.Cli w l!l-4 t. ."! ~lad • I ziom. w sialkowca ze1i:oK '. f'j nia (Bydgoszcz). . _ ·jem .sportu piłki ręcznej, zostało __ ----- __ lepszym na 4.000 m .. W wys::r~ 
m_rn ue>szed! UC~. , IUil. W~~ prz~duie Harcerski KS, prz?d I W . o~tatnim. terminie ~ę~z~~= I przed wojną od=acwnych p::z:=z • au.straliJ.skim zwyc;.ięz~ł. Gru~1~-
ornz Ks __ '."b.~olw..,~:-~· z~ze~:-a 1a. LK~. Te dwie dru/.yny stano- my swta~!;.ami za\~'~OW. _..ot Polski Związek Gie.r Spor~o- K rzy§zko w 1a k man. Wv~r~l ?11 rowmez ~vy~c„ • 
cv m;itu,u.•tow sr. ,oł ł"dz.,ic'.1 1 I w·ą czo'ów"ę lndZ,'.1:ieJ siatl>L<'.V- nil.: - LI\.S, Gwardia - Polonia wycti· dr Al. Gn"Jowski - złotą ' na 40 ok~·azen toru. zaJmUJ"\C 
YMCA .. Na szersze i:vocly ~'.~t-,ki

1 

ż;n~ki;J aż do vQ·buchu (Eydg::xo;zcz). Lechia - Leg!.a._Po od.zna.ka. Kl. Lil1.1ńs1d. ~ł. • M li. k• p1erws7.e tnhi.sce przed. Ch1~e-
Jrnwka loclzka wyply'<Va w ]~'-Od~ JI . .' .· t ve r-ł·•r('ercJ· i!loniu (Bytom) - Budowlarn. -:;t<;J Koś~iPl;/"i ; F'T Luchniak - I 81!ła0iU8S I jem i Samiczem (Gwardia WN• rn"' ?6 ro„crvwając w r~odl! l WOJnY S'A; Ja O\ ·.). ' ~ - . ' c . . ur· l Ruc'1 - - . • . . · „ -. ' · -·· · · · 1· , KS w ctą"u 10 Jat zdobywa mi- - ra<::ovia 1 " 15 a - '· srebrm1mi odznakami. ciaw). . , . War~Z'łWJe d:wa mecze po~J~C '·~· l .. . . zwy Cl. ęz· a] ą • w d::u.g:m (L~U mec.at 
renrezent:lc:ymymt druz~nami PO WOJNIE SŁABIEJ c tcn'c,iowego o puc,iar Dav.:sa 
.;-zknlnymi obu mia.•t. Lódz wy- Lo,C!O'<A7an1·e p l Narodów" w Jatach powojennych .sht- Ka--dz1·e Szwedzi wygrali grę pcxl.wój11Ą 
gra la oba Spo-tk:ania. . . ,.., n _, u c ) a ftl kó'Mka łódzka nie zdołała za'ąć ff 11111 A i obe-::-n;e &tal1 ma<:ZU brzmi 2;1 Drnżyny sz!wlne mnozy!Y. ~ 1 ~ nale:i:neJ· ie.i pozycji w skali ;;:~,1 dh Francji. żvwiolo;i· o. Dość powiedziec;. że p · łk H • • • K:z_v.szkow:ak -i JVI.akoma.ski e W me:-zu 0 pm~har Da vi• 
w tych lalach w spzo-n:e „ ._ · I . . b 1 u 1>tarl'ując drugi raz w Kanadzie sa AngLa po!~onafa NRF 5:0. 

7.1
"

1
L-... '" arze · 1szpan11 jowej. Najleps?ym zesp.ołem.w 

1. kt ma k tóra jakiś czas przodowala 1 " .., ..,_, ~" k'. 65, jedynej uesz ą, - o~a · ' . ?„dobywała mistrz!>stwo Pol~ki. sz,;,:owiak mimo silnej konku- tycznych w Szczecinie znany 

w vrn w ~ali przv AL )':_oscn'..~1'.- si~tkówce żenskieJ v a ma.- c<ln'.eś!'t pl„.t..nc suk~cs". K~•v-1 e N.a .„ ,„oda~:!1 lekkoatle· 

la sporo mie)SC~ dla publir.zn'.'S= partnerem ·Pols§··· I e11·m1·nac1··· Niestety, nie zdolala iitrz;ym,ać rencj[ w b:cgu na 3 mile za- bleg,<:cz Sq.ranows.'i.;;i uzyska! na 
ci. niemal w kazdą ~obotę 1 ·':1~ 2 '.K się na tym poziomie. Rolę re- jął pie:·wsr.c m;cjsce z cza.sem dystansie 100 m do,;;,konaly wy· dziel~ vdb:v\voły siP. turni :,le . • prezentanta Lodzi orzejęla :ku- 13.34,8. a Makci;naski \Vygral n!k 10.:J s. \Vynik:ero tYm Ba-
dru;;:.vn szkoln•1ch. 

7
.awsze ~;.~ W Sztokholmie przed roz;:>o- - ZSRR, NRD - Portugalia, żyna Startu. l!rająra ze zmi"_ ... _ bieg 11a &80 yardów w . czas'.e ranow&ki wyrównał rek<>rd Pol-

w:vpelnione1 do o.statrnego mi -
1
- r..zęciem finałowych rozgrywek Jugo-~ła.wiil. - BulgaJ·ia, Turcja nym szczęśc.iem w I lidze. T:•m l.51.7. Dz:siaj startują; Lewan- ski Ltsta11owiony przed kill-,-u tY· 

ca widowni.. . 1•• ~k;c•1 o m 5strz<istwo świata dokonano - Rumunia, Dauia - zwycil)Zl.la bardziej siatkówce męskiej da- <lowsJ,i w biegu na I milę godn:ami przez Foi.ka. Należy i(c~ 1'.a};:i~ie1 1
2. s~~f~ :fr'{;żv.r;~ looowania eliminacyj11ych . ml- eJimjnacji CSR - Irlandia, Fra.n Jeko do dawnei świetn::.ści. gdyż wraz z Ibbot.sonem 1 Ausitralij- zaznaczyć, że stopery trzech 

l zens '
1
c _ . posia~. • k ·· D.., &trzo.stw Europy w pilce natnej, cja - Grecja i Austria - Nor- nasz I-ligowv AZS również prze czykiem Lincolnem oraz Foik •>E;>dz'.ów z.godnie wykazały cz.u 

st..;ile uprawrn.ią~e sia.tkow ę. •• Ul którymi wyp-ow~edzi.ala s!ę wegi.a. chodził zmienne koleie losu. w bieNu na 220 yardów. 1-0.3 s. da!.<;ze!lo rozwo1u ~rer spo, .o- w;ę!\szość głosów. Pneciwko tej "' w vch orzyczyniło sie intensyW'1e i.mp:·ezie glo.sowaly między in- .... __ ...__.,...,...,...,.. ______________ , __ ..,._, __ ,,. __ .... _..,,...,..,,,_..., ___ ,.... . ..__._.. 
szk<>leniP instrvktorow przez .0 - nym.i: Anglia, Niemcy Zachod­
środek Wych. Fiz„ którel(o ku:- n:e, Belg~a i Szwecja, a dele­
rownildf'rn by! znan)' rno•toi";ec gaci p'.ęc:u innych państw n:e 
1JOr. P. Woskowici i kpt. St. h.it- w,ypowiedzieli się ani „za", ani 
-źnicki. a insfruktor111m Fr. !.u-
c h.nial~. Zya. Rudnicki, St. Skr:-e „przeciwu. 
lco'.owsld, J. Szwed. W gi05owaniu za zo:::ganiz<YWa 

niem tej imprezy, nazwai,ej Pu 
charem Na~odów w o-Jróżnicniu 

B;ez• ni• a od klubowego pucharu Europy, 
& opow!eciz'.alo się 17 państw, a 

m:m1ow:c:e: Au.~·tria. Bulga.ria, 
.+ z· uz" I OW y Ozechos!<>warja, Dania, Franc.ja, 

CZY lOr "' NRD, Grooja, \V1}!\TY. Irlandia, 
d No:·1veg-i.a, Polska. Porluga.Lia, 

„W ub. czwai·tek i·~iędzy go .z. Jtumunia, lłii.w;pa.nia, Turcja, 
19-?.IJ zaob8erwowalem ncz <ta-

- z R d ZSRR <tl'aZ Ju_;-0\sla,wia. 
dion i e S'POTtowµm pr:.tt tL ·, ,~1 z- . ze w7,;;rlę<lu na n;eparzy.s:tą 
kicj nowoczosną „ama::on . .;ą nn ilość d::u:i:yn 7..aszl.a kon:ecmo~ć 
~~~~~~?że;?aktó~aa:;~~;~~ P1~~~'illtl~~~ przeprowadzenia dodatkowej eli 
· . b · , · teklcoatle~11cc- m:natj'i. L<ll:> wyznaczył Cze:::bo­
ial~o toru„. ze~ni ~ slo-.vację i Irlandię, któ1·e będą 
ne{v zwiazlw z tym ::czpyt•i.i~. musialy rozegrać mecz 1 rewan:i: 

t · a.o 1·• s'' d ' z·e·i·a·ld w ma:·cu przyo'Jzlego roku. CZ)./ PO O WJ.I · ~ ' ·~ ". · ' , , - - d ... 
· k ,towne u.r::11d:::e11·n P<>lsk.ą. '"~l'Jrowala nu!' ittjC 

l•Js. zl na bas.,, tl!•k b'7rbn~<wii- szt7.cśliwie .ieśli cbod'Z'i o dal.'ltc 
•vor+ow 0 a t1 i. „ " • • J n oo · ~ki ~no.;Ób ie de.wastm.mć". .1e_J rui~, tra.la.. . · WJcm na„~ 

List powyższej tre5ci o- llhs'L'!>l\DJC:. Z cl.rug1e1 ~trony taki 
trzvmaliśmv o'i jedne~o :>: na- wyi;:.k lasowa~a . d~qe nam o­
sz;ch ~zvtelr.ików. Ze swo1e1 k~z.ię, ~ Jak1ei me mar::yl1 k1: 
t~ kieruiemv pvtanie pod h:ce. uirzema d-O&k<>."'-'ll:vch. Di 5 
,1' onyni Rudzkiego Kbllu Slefanr; i KO"tn.czewslueg(). P1e1·w 

"· re.~e I 0 . . s · OW"'"O' co to ma ozna- szy mecz 1811:1>3-me mus-zą 1·n-
'c~':Ć? 1-~oc.zel;:ujemv odpowie- zegr~<\ w Poli;-.ce, nato:ruast. re: 

_. wanz odbędzie się w ,Je.s:eru 
dzi. prc.:yszlef'o ro!m w Hhszpanli. 

·amnrezy W pow.stałych wy]O&:'.>Wi\nyd1 
p spot.kaniach grać będą: Wę;;ry 

sportowr 
NIEDZIELA. 11 CZERWCA BR. 

PILKA NOZ~A. K~·!ejarz -
LKS Ib . III liga, boisko Wi-
dzewa. godz. 11. . , 
Kl'tsa A. Wł6!rnlarz (L) - W~':lk 
niarz (.Knnstantynówl. boi.Sb) 
przv ul. Kiliń.skit?;!:o 18R. ~~?l<?IT1_ 
_ P~lonia (Piotrl.;owl. b::>\~ko w 
Parku Ludowym. Encr~etyka -
WKS Wielut'l, boi.~ko WKS o.:zeł 
i Bawełna - Wlólmiarz (Zel,,wl, 
boisko Bawelny. Początek za­
wodów o godz. 11. 

Nauka pływania 
dla kobiet 

Klub Resursa organizuje kurs 
nauki p.lywania dla kobiet, prze­
de wsz.1:~tkim dla rodzin rze­
mie-5Jników. 

Nauka odbywać się będzie w2 
wtorki i soboty w ba.senie MDK. 
ZapLsy przyjmowane .są w Re­
sursie, ul. Kiliiiskiego 123. 
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(TEN LrITLE NIGGERSł 

tłumaczył: 
ROMAN CHRZĄSTOWSKI 

: Nagle pojawi! się na jego twarzy okrutny uśmiech. 

(59) 

Szybko rozebrał się. 
ł Podszedł do łóżka i położył zegarek na nocnym stoliku. 
ł Otworzył szu'fladę. 
ł Stał przez pewien czas, 
#w środku. 

wpatrując się w rewolwer, który leżał 

~ IV 

ł ~!c:ra ~Iaythorne leży w. łóżku. 
ł Swieca pali się spokojnym płomieniem. Ale nie mogłaby sie 
ł ternz zdobyć na odwagę, by ją zgasić. 
~ Boi się ciemności... 
ł Ciągle powtarza sobie: „Jesteś bezpieczna dn jutrzejsz-ego 

!
ranka. Nic się ni<" stalo ubiegłej nocy. Nic się nie ~tanie dzi­
siejsze.;. Nic nie może sie stać. Drzwi są zamknięte i zaryglo­
wane. Nikt nie DJ()Że zbliżyć się do ciebie. 

Wtem przyszło jej na myśl: 
A „Naturalnie! Przecież ja tu mogę zostać! Zamknąć się i zo­
f stać! Jedzenie nie gra żadnej roli! Mogę tu bezpiecznie sie­
i dzicć, aż nadejdzie pomoc! Nawet gdyby to miało trwać dzień 
ł lub dwa„." 
, Zostać tutaj. Tak, ale czy to ma sens? Godziny będą mijaly 
łza r.odzinami. .. z nikim nie rozmawiać, nic nie robić, tylko 

l 
myślc>ć.„ 

Zaczęła my~leć o Kornwalii - o Hugonie - i co„. co takie­
go powieclziala do Cyryla? 

Szkaradn.v, skamlący, stale naprzykrzający sie chl<>P<'k„. 
„Panno Claythorne. dlaczego nie mogę popłynąć do tych 

~·skal? Ja 1>otra!fę. Wiem, że potrafię. 
O Czy to był jej gło~. który odpowiedział: 
~ „Ależ oczywiście, Cyrylu, że potrafisz, wiem o tym". 

„Czy mogę, proszę pani, wobec tego, tam popłynąć?" 
„Widzisz Cyrylu, twoja matka jest 'ardzo nenv,,w:!I I boi 

się o ciebie. Powiem ci, co zrobimy. Jutro będziesz mógł po­
plynąć do skały. Bc;de rozmawiała z twoją matką na pla:i:y, by 
odwrócić jej uwagę. A gdy spojrzy na ciebie, będz'esz już stał 
na skale i macha! do niej ręką. To będzie dla nieJ niespo­
dzianką. 

„Klawo, panno Claythorne, to będzie świetny kawa?. 
Powtórzyła to słowo teraz. .Jutro! Hugo mial się udać do 

Newsay. Gdy wróci, będzie po wszystkim. 
Ale przyouśćrny, że sprawa nie uda się? Wszystko źle pój· 

dzie? Cyryl może }Jyć uratowany. A potem powie: ,;Panna 
Cłaythorne powicdziala, że ja mog~". Co .wtedy? Czasami 
trzeba ryzy':ować. Jeżeli przyjdzie naj.\(orsze. bt';dzie musiala 
się z tego iakoś wywinąć. „Jak możesz tak brzydkn kłamać, 
Cyrylu? Nigdy w życiu nie powied;r.ialam czt~oś podobnero". 
Na pewno joj uwierzą. Cyryl często opowiada bajeczki. Nie 
był prawdomównym dzieckiem. Oczywiście jedynie Cyryl 
znałby prawdę. Ale to nie gra żadnej roli„. Zre~ztą wszystko 
dobrze pójdzie. Postanowila popłynąć za nim. Ale zjawi się 
za późno„. Nikt nawet nie będzie podejrzewać„. 

Czy Hugo podejrzewał? Dlaczego patrzał na nia takim dziw• 
nym, jak gdyby nieobecnym wzrokiem? Czy Hugo domyślił 
się? 

Dlacze~o znikną! tak nagle zaraz po śledztwie? 
Nie odpisał na list, który wysłała do niego„. 
Hugo„. 
Wera poruszyła się niespokojnie w łóżku. Nie, nie powinn11 

myśleć o Hl.lgonie. To zanadto boli! Wszystko ;uż dawno nu• 
nęlo, wszystko ma już poza sobą„. Musi o nim zapomnieć. 

Dlaczeiso dzisiejszego wieczoru wydalo się je~ nagle, że Hu• 
go znajduje się w pokoju razem z nią? 
Wpatrywała się w sufit, patrzyła bazmyślnie na duży czar• 

ny hak w samym środku pokoju. 
Nie z~uważyla dotąd tego haka. 
Właśnie z niego zwisały wodorosty. 
Zadrżata na ivspomnienie zimnego, lepkiego dotknięcia ~ 

s.yi. 
Ze wstrętem patrzyla na hal\ w suficie. Przyciąga! jej wzrok, 

jak gdyby fascynował ją„. duży, czarny hak.„ 

V 

Inspektor Blore usiadł na skraju łóżka. 
Jego ·nale, krwią nabiegłe oczy, czu1me poru3zaly się w nie• 

ruchomej mięsistej twarzy. Robił wrażenie dzika przed natar• 
ciem. 

Nie miał ochoty do spania. 
Niebezpiecze11stwo stawaJo się coraz bliższe.„ Sześć osób 

zamordowano. 
Sędzia z całą swo.ią mądrością, .:hytrości~ I ostrożnością pt'­

dziel il los innych. Blore chrząknął z uczuciem dzikiej saty•· 
fakcji. 

fe. d. n,} 
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